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W BZISIEJfZYM KUMEC7E „r ZlENlW ZSK DLA BZie CI I MŁODZIEŻY"

Nasz
Kraków, 31 października

J a k  corocznie o te j porze, przeżyw am y teraz 
oikres z jazd ów  p a rty jn y c h , k tó ry ch  zadaniem  
je * t  ustalić program  p racy  n a  przyszłą  kam p a 
a ję  roczną, szczególnie na czas n a jh a rd z ie j 
sJuH iceutruw anej p racy  sp ołecznej —  na zimę, 
a  zarazem  zrobić b ilan s p racy  w m inionym  ro ­
ku d okon an ej. T a k ie  doroczne z ja z ly  sn ja k b y  
słu pam i granicznem  o dwu ram io n ach , jed ne­
go w sk azu jąceg o na przebytą ju z , drugiego zas 
w sk azu jąceg o  n a  k ieru nek  cirogi, po k tó aęj d a­
le j k ro czy c należy. I  tak  od byw am y corocznie 
o  te j porze nasze t. zw. k o n fe re n c je  k ra jo w e. 
D op iero  o n eg d a j zak oń czy ła  sw ćr z jazd  fr a k ­
c ja  sjotfU tyCzna „H itachdut** a  te raz  k o le ’ :ia  
n as —  sjo n istó w  bez żad nych o g ran icza jący ch  
określeń  bez w szelk ich  zastrzeżeń. Je s t  —  p o­
w iem y  naw iasem  —  szczęściem  dla -u ch u  s io - 
n istyczitcgo, że w łaśn ie  S jonizm  „sans p hrase  
et sans restnetion** stanow i trzon c a łe j o rg a :ii- 
zacii i dźwiga n a  sw oich  b a rk a ch  n ajw iększe 
ciężary , p rz y z n a ją c  się też  do n a jw ięk sze j od­
pow iedzialności. G d yby „O gólny sjonizm** dał 
się wepchnąć i sk u rczy ć  do ro li je d n e j z w ielu 
fra k c y j s jo n isty czn y ch , to isto tn ie  należałoby 
m ieć pow ażną obaw ę i ciężką troskę a p rzy ­
szłość o rg an izac ji. B y lib y śm y  w leó y  ja k ą ś  znte 
kształconą p iram id ą b ez podstaw y, a  s to ją cą  
n «  k ilk u  w ierzch ołk ach . R zecz ja e n a , że r3rchło  
b y  sie w yw róciła .

A  w łaśnie dlatego, że og May sjunizm  stanow i 
szeroką i m o cn ą  podstaw ę, na k tó re j cary 
gm ach org am zacti się op iera, m a on też w ięk­
szy  i szerszy zak res zain teresow ań s jo n isty cz ­
n y ch  i  m u si sobie otw orzyć znacznie szerszy 
horyzon t. D la  nas je s t  p rzed n ro tem  troski i 
p ra cy  nie kla^a, ty lk o  naród. Nie zam ierzam y 
nigdy p referow ać je d n e j k lasy  n ad  drugą, 
je d n e j dziedz!n y  p racy  nad drugą W szy stk o , 
co  pozytyw nie b u d u je  naród  i dom  d la  narodu, 
w szystko , co  w zm aem a naszą eg zy sten cję  n n - 
rodnwą w  ca łe j d jasp o rze  i w  P a le sty n ie , w ch o 
dz. w  zak res  n a sz e j’ sk on cen tro w an e j p racy . 
M aże k to ś  in d y w id u aln ie  z ń td yw id ualnycn  
w łaśn ie  pobudek, sk łonności i sk ąd : nąd zaczer­
p nięty ch  p rzekon ań  w ięcej :-ym patyj okazać 
d la  je d n e j lu b  d ru g ie j strony , może jeden ogól 
n y  s jo n is ta  od nosić się z w iększą w iarą  czy  
zam iłow aniem  do robotn ika bu d u jącego , a ciru 
gi do k ap ita lis ty  przed siębiorcy  —  to je s t  sp ra­
w a in d y w id u aln a  i nie w ykracza poza slerę  
w ła sn e j ja ź n i. P ro g ram  „stam “ -s:o n izm u  t. z»i. 
s jo n izm u  b ez  przym iotn ików , o b e jm u je  w szyst 
k ie  gałęzie i m ożliw ości p racy  s jo n is ty cz n e j, 
k tó re  k ład ą  podw aliny.

O t d laczego n asz  z jazd , z ń z d  o g ó ln o -sio n i- 
styczny, m usi z n a tu ry  rzeczy m ieć szersze za ­
d an ia  do załatw ien ia  i s iln ie 5 za jm o w ać op h iję  
ogółu żyd ow skiego.

N a rozpoczynającym  się d/'sia j w ieczorem  
Z jeżd z ;e  „O rg an izac ji s jo n isty czn e j Z ach od n ie] 
M ałopolski i  Śląska** trzeba b ę d z e  w yk azać się 
sk ru p u latn ie  z tego, cośm y na różnych  polach  
od rodzeniow ej p racy  żyd ow skie j z Iz ialali, b y ­
śm y n ie ja k o  spełni] tę cząstkę roboty , k tóra 
w  ś jo n isty czu y m  sy stem ie pedz-alu  p racy  ua

nas spada. Trzeba będzie tak sarno pow ziąć po 
stanow ienia, m ocne i zdecydow ane, n a  n a jb liż ­
szy okres. I lak  sam o trzeba będzie w ypow ie- j 
dzieć nasze zdanie o  ty ch  w szy-''k ich  c e n tra l­
ny ch  zagad nien iach , z k tó rem l św iatow a o tg a - | 
n iz a c ja  s jo n is ly czn a  teraz s>ę b oryka. M am y bo 
w iem  niety lko nad zieję, ą le  też  głębokie prze­
św iadczenie, że w  n asze j tak  szczerze d em okra  
ty czn e j organ izacji na jw yższe w ładze p a -t ji  
p rzy słu ch u ją  sie bardzo uw ażnie w szystkim  
m y ślom , w ypow iedzianym  w  poczuciu w ielk ie j 
odpow iedzialności i w  należy Lej rozw aaze 
przez w szystkie części o rg an izac ji, n iem a) po 
ca łe j k u li z iem skiej rozp rószon ej.

A w ięc: będziem y m ieli i mogli w ykazać, że 
na je d ie m  polu  dokonaliśm y b o d a j-ż e  p e łn o ­
w artościow ej p racy . C hoćby na k ilku , pierw­
szych  z brzegu p rzy k ład ach  m ożem y to zd anie 
udow odnić: N asz okręg m a dużą część zasługi 
w  tem , że praw o w yborcze do gm in  żydow ­
skich  zostało znacznie rozszerzone, jak k o lw iek  
nie u d ało  się n am  u zy sk ać w caty m  rozm iarze 
rea lizac ji naszych  żądań odnośnie do gm in ży­
dow skich. P rzy  ju ż  usk u teczn ion y ch  w yborach  
do gm in żydow skich w  naszym  okręgu ok aza­
ło się, że pom im o sprzysiężenja się przeciw  n am  
w szystk ich  bez w y ją tk u  sił re a k c y jn y c h , a  tak ­
że pom im o pop arcia , ja k ie g o  tak ie  sprzysięże- 
nie zazwycza j d ozn a je  od w ładz m iejscow y ch  
—  je d n a k  sjo n izm  je s t  górą. W szech w ład n i 
w łodarze w czorajsi sp raw ia ją  sobie n iem al i e -  
sty n y  taneczne, je ż e li im  się ud ało  uratow ać 
choćby  strzępy sw o je j w czo ra jsze j św ietności 
i m ocy. P rzek o n ah śm y  siebie i św iat, że w n a ­
szym  obuzie je s t n aród  żydow ski. W y b o ry  do 
S e jm u , przy k tórych  z n a tu ry  rzeczy panow ać 
m usi b ard zie j skoncentrow ana so lid arność, u 
nie w olno sobie pozw alać n a  żadne „e k stra u i- 
ry “, dopiero co pokazały, że stoim y w stosu nku 
9 dc 1 do w szystkich ugrupow ań żydow skich, 
C yfry  m ów ią!

A w arto podnieść jeszcze ten jed en  szczegół: 
M iara ostatecznego zw ycięstw a n asz e j idei je s t  
to, że naw et skądinąd w rogie nam  zrzeszenia 
d rap u ją  się w *ogp n asze j ideolog ji, ażeby ty l­
ko ja k o -ta k o  w ykazać sw o ją  żydow ską ra c ję  
bytu.

W  nas2e j p racy  kulturalnej, w  dziele henrai- 
z a c ji  żydostw a, n ie pozostaliśm y w  tyle, ch o ­
ciaż  obaw iam  sie, że tu nasza praca n iestety  
w 3 kazuje ubolew ania godne luki Je s t  natural 
nie m oc przeszkód i trudności, a le  może i wys* 
lek  sam nie b y ł w y sta rcz a ją cy .

Nasz udział w  funduszach palestyńskich  z 
pew nością nie je s t  d ostatecznym , ale jak o ś u- 
trzym aliśm y się na pew nej w yżyn ie , N atural­

nie, że nie ma m ow y o  jak iem ś zadow oleniu. 
D alecy , bardzo d alecy  je s te śm y  od tego, <*> 
stanow i pełną m iarę spełnionego obow iązku. 
Zjazd pow ie sw o je  w ażk ie  i m ocne słow o. T a k  
sam o rzecz  się m a z naszą pracą orgaiu zacy ji, 
na: m ożem y się  Jeszcze  pokazać. W o b ec  in­
nych m y zrobiliśm y sw o je . L iczba szetdi nie 
spadła katastro fa ln ie , ja k  w  innych d y s try ­
ktach, w  któ rych  nie ma rago, c o  hebraista. na 
ży w a „Szalom  bajith**, pokój dom ow y,..

M oże to je s t  zb y t szczegó ło w e w yliczenie, jak  
na artyku ł pow italny C hodziło fak ty czn ie  ty l­
ko o  to, że jednak m am y się z czem  p o k az ió  
wobe<- delegatów .

G łów n ą jednak rzeczą  je s t  n iety lko  postano^ 
wierne na p rzy sz ło ść , a le  za jęcie  stan ow iska  
do cen tra ln ych  zagadnień sjo n isty czn y ch . Mam 
w rażenie, że w  naszym  okręgu  istn ie je  pew na 
jed nolitość w  zasad niczych  kw estjacn . Nam je s t  
m iłe, że  się  o tw iera m ożliw ość w ciągnięcia  w  
pracę  s jom styczną, now ych  s fe i ludności ż y d o ­
w skiej, cz y  to  z „górnych** b ogatych  i zam o ż­
nych, c z y  z  szerok ich  m as biednych, d a jących  
w ięce j, aniżeli zasiłek  pieniężny bu- —  serd e­
cz n y  entuzjazm  i ofiarn e całop alen ie  własnego! 
zdrowua i życia . R ozszerzen ie  „ Je w ish  Ag m - 
c y  ‘, rozp oczęte  w  A m eryce, będ ziem y sic stara. 
Ii kontynuow ać także- w  P o lsce . O rż y w iita  —  
tam  i tu z tem  zasadni czem  zastrzeżen iem , że  
nasza, ustalona t w y p rób ow an a w ognA: w alk* 
i  żm udnej p ra cy  ideologia n ie  m oże doznać) 
skurczenia i sfałszow ania. W iem y, że  n asze  na­
czelne k ierow nictw o stoi na straży  tc# o  naj­
św iętszeg o  i na jdroższego n aszego skarbu Ał 
m y m am y zaufanie do n aszy ci: wŁadc nacz-eJ 
nych. Dla nas karność p arty jn a  nie je s t  ciężąc 
lem  i n ie  stygm atem  niew oli, —  dla nas je s t  om*- 
w ysokiem  ludzkiem d ostojeństw em . T a k  wolny; 
człow iek  odczuw a sw ój resp ekt przed w ład zą, 
k tó rą  sob ie  sam ustanowił'. C h oćby  nar m ieli o-< 
sk arżać  o b rak tem peram entu bejow ego, to  m y  
przy te j „organicznej wadzie** pozosta-meuiy I 
w szy stk o  zrobim y, aże b y  tą „ch orob ą" ra raz te  
,ak  n a jszersze  koła  naszej o rg a n iz a c ji..

T a k  —  chcem y, m am y tę szlach etną antŁncję, 
za jać p oczestne stanow isko  w  św iato w e1 o g a -  
nizacji s jo n isty czn e j. C h cem y sum iennie ro zw a­
ż y ć  w szy stk o , co  dla sjonizm u jesr i może b y ć  
korzystnem  i zbaw ień nem. Chcem y spełnić b ez  
re sz ty  i bez zaleg łości w szy stk o , c o  stanow i o- 
bow iązek ob y w ate li republiki s jo n isty czn e j, te j 
republiki, która dopiero przygotow uje i buduje 
na podw alinach —  że tak powiem  —  rea listy cz­
nego idealizmu dom i ducha dla ra ro d u -tu łac ta . 
Nas gna naprzód św ięta  w iara  w e  w ieczn ość i 
w szechludzką tw ó rczo ść  s ta re g o  n aszego n aro­
du.

Zjazd d zisiejszy  będzie —  pragnę w  to  w ie ­
rzy ć  —  w  s jo n istyczn e j pracy naszego okręgu 
w ażną data. W  te; w ierze  i nadzieji n a jserd ecz­
niej go w itam !

O zjasz  Thon.

Bi i z Hyc posiedzenie rady miasta Liomu
E c h a  r J e o z i e l n y i  h  i ó j ś £  w  P e r s ,  —  H e r r i o t  i f t i e w u t o n i  c z y n n i e !

D o n  30 10 P A T . W  czasie  uroczystości otw ar 
cia przez IT erbo ta  posiedzenia R ad y  m ie js k ie j, 

eden z obecnych  z n a jd u ją cy  s:ę m iedzy p u bli­
cznością zabrai glos i czym ąc a lu z ję  do niedaw­
n y ch  krw aw y ch  w ypadków  w f o n * ,  zniew ażył

m era. N astąp iło  zam ięszanle, w  czasie którego 
w ybito k ilk a  szyb. H crriot zm uszony b y ł za­
w iesić  posiedzenie i zaw ezw ać p o lic ji, przy po­
m ocy k tó re j usunięto z sali m anifestantów . 3 
osoby zostały zatrzym ane.
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Ostatnie konferencje marsz.Piłsudskiego
i ich znaczenie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 30 10 S in .  J a k  ju ż  podaliśm y 
w czo ra j w  rzęsci js k ła a u , od b y ły  się  n arad y  
m arsz. P iłs u d s k ie g o  z p re_n jerem  B a rtle m , p o - 
czem  m arsza łek  ud ał się  na  Z au ićk . D ziś od by­
ło s ię  posiedzenie rad y  m in istrów  pod przew o­
dnictw em  p r e m je ia  B a r t la  i  z  u cL ia łem  m arsz. 
P iłsu d sk  ego. O sta tn im  k o n fe re n c jo m , k tó re  
się w t e j ch w ili o d b y w a ją  p rzy p isu ją  w  kolach  
p o lity czn y ch  pow ażne zn aczen ie . O gólnie z w ia

c a  sdę uw agę, że w  te j ch w ili m arsz. P iłsu d sk i 
znow u k ie ru je  p o lity k ą  w ew nętrzną i w  k o n ­
fe re n c ja c h  k tó re  się  ostatn io  toczyły , om aw iał 
p lan  d ziałaln ości n a  teren ie  p a rla m e n ta rn y m , 
b io rą c  w  sw e ręce  in ic ja ty w ę  prow ad zenia po U 
ty k i w ew nętrznej. W  k ażd y m  razie zapow iada 
ją ,  że n a jn liższe  dni przyniosą bard zo ciekaw e 
zm ian y  w zw iązku z o s ta t n im i  k o n fe re n c ja ­

m i.

Lejb Jaffe u marsz. SenatuSzymańskiego
Żywe zainteresowanie p. marszałka dla spraw odbudowy Palestyny..

(Telefonem od naszego korespondenta)

zw rócił uw agę na różnicę m iędzy P a le s ty n ą  o - 
becną a tą, k tó rą  p. m arsza łek  w ed le je g o  s łó w  
— w idział oso b iście  przed 30 la ty . D vr. Ja f fe  po 
inform ow ał też  p. m a rsz a łk a  o  obecnem  życiu  
w  P a le sty n ie  i o osiąg n ię ty ch  dotąd rezu ltatach  
o raz  o  postępie ruchu sjo n isty czn eg o  na ca ły m  
św iecie .

Warszawa. 30. 10. Ż A T. D ziś o  godz. 11 rano • 
m arszałek  Senatu  Szy m ań sk i p rzy ją ł w  sw oich 
ap artam en tach  p ry w atn y ch  w S en acie  p L . Ja f  
fego, d y rek to ra  K eren  H ajesod  w  Jerozo lim ie.

M arszałek  Senatu  w rozm ow ie z p. Ja ffe  oka 
zał w iele zain teresow ania dla sp raw y  odbudo­
w y  P a le sty n y . P . Ja ffe  w sk aza ł na zm iany, ja 
k ie  z a sz ły  w  ciągu o sta tn ich  lat w  P a le sty n ie  i

kile v Mn. litra
(Telefonem od najzego lortsponlen ia)

W arszaw a, 30 10 S in . D ziś zm arł w W a rsz a ­
wie przeżyw szy la t 52, organ izator : założyciel 
B u nd u  B ein isz  M ichałow icz (Iz b ic lo ). N atych ­
m iast po śm ierci przeniesiono ' iało zm arłego 
do lokalu  C entrali Zw iązków  ;awodo\vycn 
przy ul. P rz e ja z d . W iad o m ość o  śm ierci M icha 
iew xza lotem  b ły sk aw icy  rozeszła się i-o W a i -  
szaw ie. O cz n e  rzesze robotników  od w iedzają

lok al Z w iązków  zaw odow ych ce le m  złożenia 
hołdu zm arłem u .

Dziś odbyło się w spólne zebranie zarządu 
Z w iązku literatów  żyd ow skich , S y n d y k atu  
dziennikarzy żydow skich, oraz P en  Klubu ży ­
dow skiego. P ostanow iono w ziąć g re m ia ln y  
udział w pogrzebie M ichalew icza.

Podatek obrotowy nie będzie obniżony
(T e le fo n e m  od n a sz e g o  k o re sp o n d e n ta )

W arszaw a, 30 10 (S in ) W o b ec tego, że w je ­
dnym  z p ism  u k azała  s>ę w iad om ość o obniże­
niu podatku o b ro to w eg o *) kom unikują nam, że 
nie m uże b y ć w  te j chw ili m ow y o obniżeniu

• *) W iad o m ość tę notujem y w  for m i. pogłoski 
w  dziale gospodarczym - —  Red.

podatku  obrotow ego, n ato m iast wprowadzone 
zostaną ulgi d la p ew n ych  gałęzi w stosow aniu 
p od atku  obrotow ego przez zniżenie go do 1 pro 
cen t. N atom iast o ca łkow item  obniżeniu  podat­
k u  m ow y b y ć  m e m oże. S p raw a ta zostan ie  
zresztą  ju tro  w y ja śn io n a  w przem ów ieniu  m i­
n istra  C zechow icza.

Kampania wyborcza w Ameryce
Program Smitha. — Zwycięstwo Hoovera zapewnione!
W iedeó, 30  10 P A T . D zienniki donoszą z B a l ­

tim ore: D em o k raty czn y  k an d y d at n a  prezyden 
ta  S n r th  w ygłosił m ow ę, w k tó re j zarzu ca  re ­
pu blikanom , :ż  głoszą państw om  eu ro p ejsk im  
inną d oktryn ę, n iż tę, którą s to su ją  w A m eryce 
śro d k o w ej i  połu dniow ej. Sm ith  obiecał, że w 
razie je g o  w yboru  uniem ożliw i w yzyskiw anie 
d yp lo m atyczn e s łab szych  narodów  i że przed - 
łięw eźm ie k ro k i, aby  u su n ąć ze św iata  przyczy

ny w o jen .
• • *

N. Jo r k , 30 10 P A T . K a m p a n ja  w yb orcza  roz 
w ija  się w ostatn im  tygodniu  swego trw an ia  
niezw ykle in tenzyw nie. K an d y d atu ra  H oo\era 
w d alszym  ciągu m a o lbrzym ie  szanse zw ycię­
stw a. R zeczoznaw cy i s ta ty sty cy  przy p u szcza ją , 
że ty lko  ja k iś  cud m ógłby w yw ołać porażkę 
H oovera.

Powrotny fot Zeppelfna
Nagi} stsrt. —  Jedyna pasażerka i ifcpy pasażer. —  Jak d u g o

potrwa lott
Ja k  już d onieśliśm y w  cz ę śc i .w cz o ra jsz e g o  

nakładu, „Zeppelin" w y sta rto w a ł w poniedzia- 
działek  w nocy do pow rotnego lotu do Europy. 
Z atajono godzinę odjazdu, poniew aż obaw iano 
się  olbrzym iego natłoku widzów- P asażeró w , 
k tó rzy  z „Z eppelinem " mieli od lecieć do Europy 
w ezw ano je leg raficzn ie . publiczności zaś ozn aj- 
mnioo. że „Zeppelin" w y startu je  dopiero w e 
w torek .

„Z eppelin" zab ra ł ze  soba obok 40 ludzi za ło ­
gi je sz cz e  «  p asażeró w , m iędzy nimi znajduje

się jedna kob ieta , a je s t  nią m iss Adam s, w dow a 
po m iijonerze k tó ra  po sw ym  ojcu  je s t  d aleką 
krew ną H indenburga. M iss Adam s p rzy rzek ła  
H indenburgow j, że nie będzie już w ię o ,, iecia ła , 
ale je s t  tak zam iłow aną am ato rką lotów  pow ie 
trzn ych , że nie d o trz jm a ła  sw ego p rzy rzecze­
nia „Zeppelin" w iezie ze sobą 48 w o rk ów  p ocz­
ty  i 331 pakietów  D r. E ck en ere  zab ra ł też ze 
sobą pakiet b aw ełn y , k tó ry  m a zrzu cić przela­
tu jąc nad B rem ą. T e n  pakiet b aw ełn y  je s t  nieja 
ko sym bolem  zap oczątkow an ia ruchu tow aro-
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w ego m iędzy A m eryką a  Europą. P a k ie t ten  m  
stan .e  sprzed any a io g t. publicznej licy ta c ji, a  u- 
zyskana k w eta  zostan ie  rozdzieloi,,- m iędzy 
łogę  „Z eppelina". ' i

W e  w to rek  o  godz. 7 rano o d k ry to  na  p o k ła  
dzie „Zeppelina" „ślep eg o" p asażera . J e s t  te  17- 
letn i ch łopak  C laren ce  T erhu ne, k tó ry  m im a <*. 
s tre j rew iz ji zd o ła ł u k ry ć się m iędzy p ak u n k a­
mi i w  ten sposób uszedł rew izji. W y sz ed ł z e  
sw o je j k ry jó w k i, gdy już b y ł pew nym , ż e  n ic  
mu się  ni© stan ic. C hłop aka tego  serd eczn ie  
b rz j  ję to  i w cielo n o  do załogi „Z eppelina".

„Zeppelin* w  sw e j d rod ze natrafił na bard zo 
silne w ia try , tak  że  nie w iedzieć, ja k i ob ierze  
kierunek. Sp od ziew ają  się je a r a k , ż e  je ś li mit! 
się uda pokonać w szelk ie  trudności, p rzy b ęd zie  
do N iem iec w e środę. ’ j c z a  się  w ięc z tem , ż e  
podróż pow rotna potrw a bC—6 0  godzin, a  więc* 
znacznie k ró ce j, niż trw ała  pooróż do A m eryki., 

 o -

Min. Składkowski u marszałka 
Daszyńskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a rszaw a, 30  10 S in . D ziś odw iedził m arsz . 

Da-zyńsJcfifcgo m in ister SkladikowsKi i k o n fero ­
w ał z m m  n a  te m at ud ziału  S e jm u  w u roczysto  
śc ia ch  10-Iecda N iepodległości.

Dymisja czeskiego min. skarbu
_ W ied eń. 30 10 P A T . D zienniki donoszą z Prs» 

g i: „C eskie S ło w o 1* p o d a je , że m in ister sk arb u  
d r E n g lisch  zgłosił d y m isję  z  pow odu różnic 
zc an n a tu ry  fin an so w ej i gosp od arczej ze stron  
n ictw am i k o a licy jn e m i. Id zie tu  głów nie o kw e 
s t je  cu krow e. Ja k o  jego  następcę w y m ie n ia ją  
gu b ern atora  B an k u  N arodow ego P o s p a la .

Włamanie do poselstwa szwaj­
carskiego w Zr grzebiu

Z agrzeb 30 10 P A T . Dziś w nocy do lokalu  
p o selstiy a  szw ajcarsk iego  w łam ali się n ieznan i 
złoczyńcy , k tórzy  skrad li 5000 d ynarów  i  zbie­
gli-

Wynik wyborów w Szwajcarji
B ern o  30 10 P A T . W y n ik i w yborów  do rad y  

n aro d o w ej d ały  n a tęp u jące  w yn ik i: rad y k ali 08 
m andatów , d oty ch czas 58, k a to licy  16 u o ty ch - 
czas 42, so c ja liśc i 50 dotąd 49, p a - t ja  chłopski* 
31, d otychczas 31, lib era li 6 d aw n ie j 7, s tro n n ic 
tw a społeczne 3 d aw n ie j 5, k om u niści 2  d aw ­
n ie j 3, b ez p a rty jn i zachow ali sw ó j d o ty c h c z a s  
w y stan  p osiad ania 2 m an d aty .

Terror strajkujących robotników 
portowych w Melbourne

M elbourne 30 10 P A T . S y tu a c ja  wr zw iązku 
i-e s tra jk ie m  robotników  portow ych je st w  d a l­
szym  ciągu  n ie ja s n a . N apady i zam ach y  b om ­
bow e sk ie io w an e  są przed ew szystkiem  przeciw  
ochotn ikom  w łoskim  i g reck im , k tórzy  o b ecn ie  
sam i w alczą w sw ej obronie p rzy  użyciu nozy. 
W  odpowiedzi na w ystąpienie konsu la w łoskie 
go szef p o lic ji ośw iad czył, że p o lic ja  otoczy 
W łochów 7 tak ą  sam ą op ieką , ja k  członków  in ­
n y ch  narodow ości. P o lic ja  prow adzi en erg icz ­
ne śledztw o w ce lu  w y k ry cia  spraw ców  za m a ­
chów' bom bow ych .

W iedeń, 30 10 P A T . M iędzy m in isterstw em  
opieki społecznej a farm aceu tam i w y b u ch ł kon  
flik t na  tle cennikow ym  F a rm a ce u ci zagrozili 
12 godzinnym  s tra jk ie m , k tó ry  m a zostać roz­
poczęty dziś w ieczór.

Posied zen ie w ydziatu Ż yd ow skiego T o w a rz y  
stw a G im n astyczn ego odbędzie się w  piątek,

listopada o  godz- 7.30 w ieczorem  (O rzeszk o­
w ej 7, II. p.).
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feiycja pnedlołona Lidze Narudów,
C złonek  E gzeku tyw y S jo n is ty c z n e j F .  H ., 

Kdsch, w im ieniu P rezy d en ta  O rg an izac ji S jo u -i. 
S tyczn ej przed łożył następujący Petycję G rg a - 

S jo n is ty c z n e j ja k o  A g e n c ji Ż ydow skiej 
J J a  P a le s ty n y , g en era ln em u  sekretarzow i L ig i 
'N arodów , za p o śred n ictw em  rząd u  p a le s ty ń ­
s k ie g o  ce le m  rozpatrzenia  przez S ta lą  K o m -s ję  
Mandatową.

S r *  Z  ram ienia E g zek u ty w y  O rgan izacji 
SjondstyK znej, k tó ra  uznana je s t, ja k o  Agen- 

jCja. Ż ydow ska dla P a le s ty n y  w  art. 4 . m anda 
t tt  p alestyńskiego , m am  za sz cz y t prosić o  
P fg e o ło z e iw  n in ie jsze j p e ty c ji se k re ta rz o w i 
Betu rainemu L ig i N arodów  dla in torm acji S ta ­
łe j K om isji M and atow ej.

2 )  P e ty c ja  ta  o an o s ' się do op łakanego in cy  
ideńtu, k tó ry  niedaw no zd arzy ł się w Je ro z o li­
m ie w  Sąd n y  D zień i k tó ry  w y w o ła ł bolesne 
w rażen ie  w  ca ły m  św iecie  żydow skim .

O k o ło  9 -te j przedpołudniem  w  Ż ydow ski

Sącm y D zień, p rzy p ad a jący  24 w rześn ia  1928, 
p o le ją  angielska, d zia ła jąc  na podstaw ie pole­
cen ia  o trzy m an eg o  od kom isarza obw odow ego 
w  Jero zo lim ie , w p adła pom iędzy tłum  m odlą­
cy ch  się  przy K otel-M aaraw i, zna.iym  ogolnie, 
ja k o  Mirr P ła cz u , i usunęła przenośna zasłonę, 
k tó ra  "postała um ieszczona poprzeć niego- w ie ­
czora . Z asło n a  ta  o d d zie la ła  m o d lący ch  się mpz 
czyn ił Od k ob iet zgodnie z tiadyej-jńym * ry tu a­
łem  relig ji żyd ow skie j, lecz w  żaden sposób 
nie naruszała praw a drogi. Prośby m odlących 
się  ó  od łożenie usunięcia zasło n y  aż do ukoń 
czen ia  nabożeństw a p o zo sta ły  bez skutku. W y  
kon u jąc rozkaz usunięcia zasło n y , policja w y ­
pchnęła  i —  cc m oże b y ło  nieuchronne przy 
w ykonyw aniu  zzyności —  p oturbow ała pew ­
ną iloSć p od eszłych  w iekiem  m odlących się za­
rów no m ężczyzn, ja k  i kobiet. Jeder. z m odlą­
c y ch  się, k tó ry  p rzy trzy m y w ał zasłonę, P ył 
w łóczo n y  po ziem i. T a  sam o zasłona używ ana 
b y ta  w  tern sam em  m iejscu 10 dni przedtem  w  
czasie* św ięta  N ow ego Roku i żaden p io te s t ani 
też skarga nie d oszły  do w iadom ości żadnego 
urzędu żyd ow skiego .

3 )  Rząd p a lesty ń sk i u sp raw ied liw ił w o fic ja ł 
n y m  k om u n ikacie  postępek ten tern, że zasłona 
trf f '  je (  p rzytw ierd zenie  do bru ku  stanow iło 
n aru szęn ie  statu s C[uo, do którego ' rząd - m e 
m ógł dopuścić i że polecono obslugaczow : za­
ję te m u  przy od h j w aniu  nabożeństw  a przy M u­
rzę w przeddzień Sąd n ego  D nia, że zasłon a w Ą  
na b y ć  usunięta przed rozpoczęciem  m odlitw  i 
następnego dnia.

E gzeku tyw a ubolew a, iż nie m oże się zadowo 
b ć  tem  w y ja śn ie n ie m  i stw ierdza, że żadne for 
m a ln e  odstępstw o od poprzednio stosow anego 
z w y cza ju  n ie  m ogło uspraw iedliw ić u ży cia  po­
lic ji' J o  tegoJ rod za ju  a g resy w n e j a k c ji w 1aKim 
m ie jscu  i w tak im  dniu . Nic m oże rów nież orga 
n iz a c ja  uzn ać, by  b łąd  popełniony przez o d n o ­
śn ą  osobę, ok reślo n ą  w y ż e j ja k o  obshigacza, 
m ógł u sp raw ied liw ić a k c ję  p o d jętą  przez w ła ­
dzę p o lic y jn ą  bez uprzedniego zaw iad om ienia 
jd k ie jś  od pow ied zialnej w ład zy ży d ow skie j.

4 } E gzeku tyw a przyp um ina S ta łe j K o m is ji 
M andatow e j, że nie je s t  to pierw szy w ypadek, 
by rzad p a lesty ń sk i uzn ał za konieczne a g re ­
syw ne u życie  p o lic ji  przy K o te l-M a a ra w . P o ­
p rzed ni in c jd e n l rów nież zdarzył s!? w  Sąd ny 
D zień a m ian ow icie  w  1923 r. w y sian a  została 
p o lic ja , b y  u su n ą ć  k rzesła  i ła w k i  unre^zczone 
przy  M urze d la  u żytku  starszy ch  i słabych  n a -

n cż i.y ch  w czasie  postu , ja k  o tem  doniesiono 
v ust. 9 listu  z 3 m a ja 1926, p rzesian ego przez 

D r W e  żm an n a  jjn ^ n ie m  O rg an izac ji s jo n is ty -  
c z a e j L id ze  Narodów, W  ta m te j, ja k  i w o b ec­
n e j o k a z ji  n ak az  a k c j' p o lic y jn e j w y d an y  zo­
s ta ł przez urzęd nika ad m in istracy jn eg o , ja k o  
w y n ik  przedstaw ień w ładz m u zu łm ań sk ich  w  
spraw ie o d b j warwa nabożeństw  żydow skich.

5 )  E g zeku tyw a przekonana je s t , że b y ło  tc  
życzeniem  zarów no S ta łe j K o m is ji M and atow ej 
ja k i i  rząd u  m and atow ego by u n ik n ą ć  pow tc 
rżen ia  się tak iego  in cy d en tu , jakii zdai z y l się w  
S ą d n y m  D niu 1 9 2 5 ,r, F a k t, iz n ie ,m o ż n a  b y ło  
u n ik n ąć pow tórzenia się, je s t  dow odem  niem oż 
liw ośc? przed łu żania obecnego sta n u  rzeczy .

6)  B y  up rzytom nić S ta łe j K o m is ji Alandato-. 
w e j, co oznacza tak i in cy d en t dla narodu ży ­
dow skiego, n ależy  w y ja śn ić , że S ąd n y  D zień 
je s t  najw dększem  św iętem  żydoyyskiem . M odli­
tw a Szem one E sre i, w czasie  k tó re j p o lic ja  
w d arła  się pom iędzy m o d lący cn , je s t n a jw a ż ­
n ie jsz ą  m odlitw ą ca łeg o  ania, K otel M a a r a w i  
zaw sze b y ł ns jśw iętszen* m ie jscem  d la  narodu 
żydow skiego od czasu zburzen ia  św ią ty n i.

7 ) Z  d ru g ie j strony m ie js tt  gdzie o d b y w a ją  
się nabożeństw a żydow skie P-zy M urze, n ie je s t  
św iętem  d la żadnęgov *nn%gp narodu ani w y ­
zn an ia , i 'podcząs gdy Żyd d od szergu  pokoleń 
odbyw ali n a ju ciąż liw sze  p ielgrzym ki, b y  m óc 
ch oć przez ltilk a  chw il m od lić s;ę przy Murzw 
P łaczu , sąsiedzi m u zu łm ań scy  nigdy n ie  u ży­
w ali tego m ie jsca  do m od litw y i m e w ah a li się 
sp rofanow ać go w  sposób n a jb a rd z ie j osten tacy j 
ny . ----------

E ^zękJityw a pragnie stanow czo zd em ento­
w ać ja k o  sw aw olne i fa łszyw e pogłoski, ja k o ­
by  b yło  zam iarem  narodu żydow skiego zagro­
zić n ienaruszalności m u zu łm ań sk iego  św iętego 
p lacu , k tó ry  o b e jm u je  m eczet A ksa i O m ara .

8)  Ż ąd an iem , n ar oclu żydow skiego je s t  u zy ­
sk an ie  w olności od b yw an ia-m o d litw  w edług ry  
tu a h j rę jig jjn e g o  bez przeszkód . zew nętrznych. 
P rz estrz eń  przed M urem  je s t  m ie jscem  m odli-' 
tw y  dla Żydów , i m usi b y ć położony koniec sy­
tu a c ji , w k tó re j in s ty tu c ja  n a leżąca  do innego 
w yzn an ia , w ty m  w ypadku m u zu łm ań ska R a ­
da N ajw yższa m oże m ieć w pływ  ń a  sposób, w 
ja k j Żydzi u rz ą d z a ją  swe nabożeństw a n a  m ie j 
scu d la n ich  n a jb a rd z ie j św iętem .

9 ) N aród żydow ski p izekou any  je s t  rów m eż, 
że S ia ła  K o m is ja  M and atow a uzna za ni e rg o -
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dne z d uchem  i tekstem  m and atu , b y  m odiący, 
j ę  Ż jd z i  przed  M u rem  o g ran iczen i b y li do c ia ­
snego p rz e jśc ia  (2 8  m etrów  długiego a  3 dc o  
m etrów  s ^ ro k ie g o ) tytko 2 tego po w odo, z®
n a p rzy leg łe j p rzestrzen i is tn ie je  k ilk a  zabudo 
w an  stan ow iący ch  w łasn o ść V a l« f i  (koScieiina 
inis+ytucja m uzułm ańska), nie m ających  jed nak 
żadnego relig ijn eg o  znaczen ia . T e  bu d ynki za ­
ję te  są Drzez członków  gm iuy m a ro k a ń sk ie j, 
którzy* przechodzą przez p lac m odlitw y Żydów , 
często  noszą ciężary  i po p ęd zają  przed sobą o b ­
ład ow ane osły .

10) N ak reślo n a  w y że j s y tu a c ja  je st b o lesn ą  
i u p o k arza jącą  d ia  ca łeg o  św ia ta  żydow skiego 
i E gzek u ty w a uw aża, że je s t  ona niegodną z a ­
rów no L ig i N arodów , ja k  1 'W ła d z y  m au d ato  
w oj, k tó re  łączn ie  nadzoru ją ad m inistrację  P a ­
lesty n y .

11) N aród żydow ski zaw sze s W a l  się  zapew ­
nić sob ie  odpow iednie w arunki dla sw obod ne­
go w y k o n y w an ia  naboźeńtw a p rzy  K oteł M aa­
raw i w drodze bezpośred niego p orozu m ienia * 
w ład zam i m u zu łm ań sk iem i i stoso w n ej k o m ­
p en saty  za ew en tu aln e  n aru szen ie  ja k ic h ś  praw 
w łasności. E g zeku tyw a w sk azu je , że zabezp ie­
c z e n ie  odpow iednich w aru n k ó w  nabożeństw a 
n a  n a  jśw iętszem  m ie js jr  żyd ostw a je s t  isro - 
tnem  zad an iem  k u ltu ra ln eg o  rządu p alesty ń ­
skiego. Z arów no rozum  ja k  i dośw iadczenie w y 
k a m  ją ,  że rzeczyw ista  sw cPoda nnbożeńutwt. 
test n iem ożliw ą w  o b ecn y ch  w a ru n k a ch . E g z e ­
ku tyw a w ierzy  zatem  gorąco  że W ła d z a  m a n ­
datów a” zechce od d ać sw e u słu g ', by d oorrW Ł - 
dzić dó p orozu m ienia w y k lu cz a ją ce g o  ob ecn e 
przeszkody orzy sw obodnem  w yko n yw an iu  nS  
bożeństw a n a  tem  św iętem  m ie jscu .

A gen cja  Ż yd ow ska a p e lu je  do S ta łe j K o m i­
s ji M and atow ej i do W ła d cy  M a n d rio w e r jł  osaą] 
gnięcie tego celu .

M am  zaszczy . itćU
F  H. KiscK,

Z a P rezy d en ta  O rg a n iz a c ji S io n *s iy c m e J

Otwarcie sesji Komisji mandatowej
Ar&bowłe agltula...

G enew a. 27. 10. ŻAT. 26-go bm. o tw arta  zo 
sta ła  14-ta ses ja  kom isji m andatow ej. W edług 
zw yczaju  po s iec  zenie inau gu racy jne b y ło  ja w ­
ne. następne zaś posiedzenia śą poufne. W  Sesji 
te j b iorą udziaL w sz y scy  członkow ie K om isji, 
w y ją w sz y  członka portugalskiego P rea id  d‘ An- 
drade, k tó ry  n ieobecny jest z powodu choroby.

P rzew o d n iczący  komisji feo d o li zobrazow ał 
n ajw ażniejsze  sp raw y m and atow e poruszone na 

ostatn iem  pteńarnein posiedzeniu L ig i N arodów 
o raz  podczas o sta tn ie j ses ji R ad y  Ligi N arodów  
Teod oli szczegó ło w o om ów ił d ek larac ję , z łożo- - 
ną przez lord? Cushenduna na R ad zie "Ligi w 
sprawne traktatu  z T ran sjo rd an ją , . w  szczeg ó l- 

; ności zaś ostatn i ustęp d ek laracji, w  którym  
;stw ierd zonem  je s t, że rząd Angłji ponoś' ca łk o ­
w itą  odpow iedzialność w o bec R a d y  za stoso w a 
nie w T ran sjord an ji w szystk ich  postanow ień 

, m andatu p alestyńskiego  w y jąw szy  jed ynie  te. 
k tóre na podstaw ie art. 25 nie podlegają zastoso 

; w aniu w T ran sjord an ji. W ed łu g  ośw iad czen ia  
przew od niczącego , rzeczon y  ustęp d eklaracji za 
w iera odpow iedź na w ątp liw ości w ysu nięte 
przez kom isję. Teod oli zw rócił rów nież uw agę 
kom isji, iż lord Cushendun zakw alifikow ał w \ 
sw ej d ek laracji tra k ta t, jako akt podlegający  
rozpatrzeniu kom isji, k tó ry  nab iera jed nak m o­

cy  o b o w iązu jące j niezależnie od zgod y R a d y  LI 
gi N arodów . R ad a r ie  zak w estjo n o w ała te g o  u« 
;tępu i o św iad czy ła  w  sw e j rezolucji, iż tra k ta t 

je s t zgodny z zasadam i m andatu.
N astępnie z ło ży ł spraw ozdanie szef sek c ji 

m and atow ej p. C atastin i za o k res  od poprzed­
niej ses ji kom isji aż do chw ili ob ecn ej. W  sw em  
spraw ozdaniu p. C atastin i podkreślił, iż począw, 
szy  od m. npca 1928 r. w sz y scy  cz łon kow ie ko 
m isji o trzy m u ją  sp ecja ln y  m iesięczn y  b iu letyn 
p rasy  a rab sk ie j. B iu le t y n  ten sp oiząd za sek c ja  
in form acy jn a  Ligi N arodów . F . C atastin i prosił 
cz łon k ów  kom isji o w yp ow iedzen ie sw y ch  opi-

■ ni4 o  tym  biuletynie i je g o  p o żyteczności.
Ja k  w iadom o ob ecn a se^j? kom isji zajm ie się 

rów nież p ety c ja  „W aad Hair H aaszk en a2 ':“ d oty  
: cz ą ce j dekretu c  gm inach żydow skich oraz pety 
. cją- kongresu a -ab sk ieg o  o zaprow adzenie dem o
■ kraty czn eg o  i parlam entarnego ustroju państw o 

będzie ńaskutek te leg raficzn e j p ro śby  „Agugg
, w ego w P alesty n ie . P e ty c ja  „Agudas Isra e l” nie 
; będzie na skutek te leg raficzn e j p rośby  „Agudy“ 
i przedm iotem  obrad o b e cn e j ses ji Kom isji.

■  m m itrammtmmmmmmaifimmmmmmMrmmmmmmmmmm
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Rząd angielski wobec Kotel Maarawi
W  zw iązku z w yp ad kam i k o ło  K o le i M aara - 

|Wi od był się w L o n d y n ie  m ity n g , p ro te stu jący  
iprzeciwko ty m  w ypadkom . Na m ityngu w y g ło- 
B‘ł p rzem ów ienie nad rabin  H erz, dr E d e r i czło 
n e k  egzekutyw y s jo n is ty cz n e j p ro t. B rod eck i. 
In te re su ją o e  je s t  ośw iadczenie p rof. B ro d ec­
kiego, złożone w  czasie  przem ów ienia. „B ęn ąc 
członkiem  egzeku tyw y s jo n is ty cz n e j —  ośw iad 
tczy ł prof. B rod eck i —  mogę w as zapew nić, ze 
egzek u tyw a p racow ała przez ca ły  czas, że uczy 
■niono w szystko, b y  w p rzyszłości n ie  pow tórzy 
ły  się tak ie incyd enty . P ro f . W eizm an n  pośw ię 
;ca w iele  uw agi ty m  w ypadkom , a  nad rabm  
'A nglji d okon ał czy n u  o  w ielkiem  znaczeniu  na  
irodow em , in te rw e n ju ją c  u m in istra  A m ery. 
M ogę w am  donieść, że m am y zapew nienie, iż 
„ sta tu s q u o" będzie u trzy m an y  na  w szelk i wy

pad ek. Je ś li  m u zułm anie uczynią coś co  n a ru ­
sza sta tu s quo, w ów czas rząd w yd a odpowie­
dni zakaz. J e ś l i  będzie się rozpatryw ało spraw ę 
dostępu Ż ydów  do K otel M aaraw i, to sy m p a tje  
rząd u  angielskiego będą po n asze j stronie-

Apel żydowski do Arabów
Je ro z o lim a  (Ż A T ) B . przed staw icie! „W aad  

L eu m i" przy egzeku tyw ie organ izacji syjonisty­
czn e j w P a le sty n ie  p. K a lw a ry jsk i og łosił w or 
gani€ n a jw y ższe j rad y m a h o m e la ń sk ie j „Al J a  
m e a ‘ arty k u ł, w k tó ry m  n aw o łu je  m ah om etan  
do spółdziałam a przy u sta lan iu  stosunków  przy 
ja z iiy ch  m iędzy A rab am t a Ż ydam i. P . K a iw a - 
ry jsk i pod kreśla , iż n iep ożąd anem  je s t w y ­
o lbrzym ian ie  sporu w spraw ie „Ś cian ie  P ła ­
czu ".

- o § o -

Wpływy Ker en Hajesudu 
we wrześniu

Zachodnia Małopolska na pierwszcm miejscu 
w  P o ls c e .

Uak ju ż  pokrótce d on ieśliśm y , zebrano w e w rze 
jśniu b r. 31.234 fu ntów  n a  K eren  H ajesod . Z te ­
go  ze Stan ó w  Z jed n o czo n y ch  w płynęło 14.372, 
z Afryiki p o łu d n iow ej 4.600, z P a le s ty n y  1964, 
«  N iem iec 1959, ze S zw ec ji 1549, z  A n g lji 1500, 
z P o lsk i 962, w  tem  p iocentow o n a jw ię ce j dal 
'■okręg k rak o w sk i, b o  380 fu ntów , okręg  w a r­
szaw sk i ty lk o  398, lw ow ski 183, R eszta  p rzy p a­
d a  n a  in n e  k r a je . C h arak tery sty czn em  jest, ze 
'P a ie ty n a  z n a jd u je  się n a  trzeciem  m ie jscu  do­
chodów  K eren  H ajesod

600 nowych certyfikatów  
dla chaluców

E g zek u ty w a s jo n isty czn a  w P a le s ty n ie  dono 
.8», że o trzy m ała  od  rządu p alestyńskiego  600 
n ow ych  ce rty fik a tó w , z tego 300 d la ch alu có w , 
jlOO d la  ch alu cek , zatru d n io n ych  w ro ln ictw ie, 
200  zaś dla robotników  przem ysłow ych  Oprócz 
tego o trzy m ała  egzekutyw a 200 certy fik ató w  
idla ch a lu có w  z R o s ji, z n a jd u ją cy ch  się w  w ię 
z»eniach pod zarzu tem  d ziałaln ości s jo n is ty cz - 
n e j.  N ow e c e rty fik a ty  w ażne są od 1 paździer­
n ik a  b r. do 31 m a rca  1929. M ężczyźni, o trzym u 
ją c y  ce rty fik a ty  m a ją  p raw o zab rać ze sobą 
'rodziny.

Las Balfoura rozwija się
N iedaleko G inegar (D żind żar) n a  gru ntach  

K e re n  K a je m e t w  P a le sty n ie  rozpoczęto ja k  
'w iadom o, z p o czątk iem  b r. w  obecności lorda 
P lu m e ra  i lord a M elch elta  sadzić now y ias 
im ienia B a lfo u ra . O bszar now ego lasu  wynos*. 
,1100 dunam ów  i z n a jd u je  s ‘ę n iedaleko drogt 
H a jfa — N azaret. D otąd zasadzono 65,000 drzew 
n a  obszarze 200 dunam ów . L a s  rozw ija 
w sp an ia le . W  n a jb liższy m  roku zalesi się d a l­
sze 600 dunam ów .

Znowu wspaniały dar 
lorda Mekhetta

Now y Jo r k  (Ż A T ) P o b y t lord a M elchelta w  
S ta n a ch  Z jed n o czo n y ch , k tó ry  ja k  ju ż  donieśli 
śm y w y je c h a ł z pow rotem  do I>ondynu, pozo­
staw ał w zw iązku z p ro jek to w an ą  fu z ją  „Mo:.cl 
.N ick el-C o m p an y" w A n g lji z „In tern ation al 
N ick el-C o rp o ratio n “. O tym  pro jekcie  krąży ły  
w p rasie  sprzeczne w iadom ości. O fic ja ln eg o  
kom u n ik atu  o przebiegu i w yn ikach  p ertrak ta ­
c ji  nie ogłoszono.

W  zw iązku z obchodem  6 0 -lcc ia  urodzin lo r­
da M elchetta, o fiarow ał on 7.500 dolarów  na 
w ydaw nictw o h eb ra jsk ieg o  słow nika zm arłego 
filo lo g a h eb ra jsk ieg o  Iśliezera B e n -Je h u d y .

Konferencja sjonistów-rewiz- 
ionistów

W ied eń (Ż A T ) W  m yśl u chw ały  cen tra ln ego 
kom itetu  s jo n  istó w -rew iz jo n isto  w, trzecia S w a  
tow a k o n fe re n c ja  s jo n istó w -rew iz jo n istó w  od­
będzie się w e W ied n iu  w ostatnim  tygodniu  
grudnia rb . K o m itet w iedeński czyni przygoto­
w an ia  do k o n feren c ji.

W ł. ż a b o ly ń sk i przybędze n a  k o n fe re n c ję

b ezpośred nio  z P a lesty n y . Spodziew ane je s t 
p rzy b y cie  szeregu osobUości zn an y ch  w św ię­
cie  p o lityczn ym . P ism a  do k om itetu  konferen  
c ji n ależy  kierow ać pod ad resem  D ra N om erta 
H o ffm an n a , W ien  I . Z elnika-G a.sse 13.

R ów nocześn ie z k o n fe re n c ją  odbędzie się spe 
c ja ln y  zjazd  grup akad em ick ich  w E u rop ie, sto 
ją c y c h  na stanow isku sjo n izm u  rew iz jon istycz  
nego.

Poprawa w sytuacji żydowskich 
osad na Krymie i Ukrainie

M oskw a (Ż A T ) E k sp ert dla spraw  ro ln i­
czy ch  „ A g ro -Jo in tu “ p. L u b a rsk i, k tó ry  w tych 
d niach  w rócił po in sp ek cji żydow skich k o lo n tj 
na U k ra in ie  i  K rym ie, ośw iadczył, iż polażem e 
k o lo n ij żydow skcli w ostatn im  czasie znacznie 
s ię  polepszyło. Z asiew  zim ow y dobiega końca. 
S ą  d obre perspektyw y urod zaju .

K o n ty n u u je  się podział 109,009 hektarów  zie 
m i ce le m  skolonizow ania 15,000 rodzin żydow ­
skich  W  tych  p ra ca ch  biorą rów nież udział 
agronom ow ie „ A g ro -Jo in tu "  i należy przypu­
szczać, że zaopatrzy się osadników  żydow skicn 
w u ro d za jn e  obszary . W  sk ład  k o m isji podzia­
łu  w chodzi p. Golde, pako przedstaw iciel ..Kom  
zetu ", p. M isam if .z ram ien ia  krym skiego  rzą.lu 
sow ieckiego oraz m in ister ro ln ictw a p. K arczy  
liow .

Wielka encykiopedja literatury 
talmndycznej

W ied eń (Ż A T ) W iedeńsk;ie  w ydaw nictw o 
„D as L e b e n " przystąp iło  do w yd ania 8 -m to - 
tom ow ej encyk lop ed ii lite ra tu ry  rab in iezn ej ze 
szczególnem  uw zględnieniem  o b szern ej l ite ra ­
tu ry  „ S zaa lo th -u tb szu w o th “. E n cy k lo p e d ja  jest 
ow ocem  d łu goletn ie j p racy  znanego w iedeńskie 
go uczonego żydow skiego G haitna B lo ch a . Dzie 
ło poznało szereg uczonych i rabinów , którzy 
gorąco z a le ca ją  je  do użytku w szystk ich , in te ­
re su ją cy ch  się n au k ą  żydow ską, m . in. polecił 
w pom niane dz>elo zm arły  n ączeln y  rabin  W ie ­
dnia p ro f. dr. C h a je s .

Żydowska Liga Pokoju i Wol­
ności kobiet czechosłowackich
P ra g a  (Ż A T ) Ż ydow ska s e k c ja  czechoslow ac 

ld e j L ig i K obiet ukonstytu ow ała się ja k o  s a ­
m odzielna o rg an izac ja  p. n. „Ż ydow ska L ig a  
K obiet d la P o k o ju  i W o ln o śc i" . Z jazd  konstytu  
c y jn y  został pow itany przez czechosłow acką 
L igę K obiet. Z jazd  w y słu ch a ł spraw ozdanie 
o  d otychczasow ych  zdobyczach ru ch u  k ob iece­
go i o przygotow aniach  da m iędzynarodow ego 
ksongresu  kobiet, m a ją ceg o  się od być w P r a ­
dze w r. 1929. S e k re ia r ja t  żydow ski Ligi K obiet 
z n a jd u je  się w T ó p litz -S ch ó n au .

Chaim Weizmann —  kandyda­
tem na tron węgierski!

Monachium. (Ż A T ) O rgan h itle ro w có w  „V 61kischer 
B e o b a c h te r"  donosi zupełnie pow ażnie z W iedn ia, iż 
lib era ln y  poseł parlam entu w ęg iersk ieg o  J b. m ini­
s te r  spraw ied liw ości Dr. E m il N agy o raz  86 -le tn : pu 
b licy sta  E ugeniusz R a k o si w ysun ęli kand ydatu rę pro 
fesora  C haim a W eizm an na do koron y  w ę g ersk ie j, u- 
fa ją c  iż kand ydat ten u zy ska poparcie m ięd2ynarodo 
wtgo żydostwa na giełdzie światowej i że dzięki

j Przed 10-ciu laty
31 r?ft£drfernika 1918.

P o lsk a  K om isja  L ik w id acy jn a  p rze ję ta  w K ra k o w i*  
w ładzę w o jsk o w a, u s ta n a w ia ją c  b ry g a d iera  legjdr. 
nów  R o ję  kom eiftiantem  w o jsk o w y m  K rak ow a, a po 
s la  W łod zim ierz T e tm a je ra  kom isarzem  c y w iln y m  
przy kom endzie m iasta  z ram iehia  P . K . L . Bryga­
dier R o ja  w yd a! rozkaz  m o b ilizacy jn y , u sta n a w ia ją ­
cy  obow iązek  słu żby  w  w ojsku  polskiem  wszystkich 
d o ty ch cz a s słu ż ą cy ch  w  c . i k. arm ji o b y w a te li do 
lat 35-ciu . P rz e z  ca ły  dzień usuw ano godła au str ia ­
ck ie  z gm acjiów  rząd ow y ch  i p ry w a tn y ch . W  połud­
nie na odw achu ob jęli słu żbę p oiscy  żo łn ierze  57  p ę , 
luzu jąc oddział n iem iecki.

K s. S e w e ry n  C zet W erty ńsk i w y jech a ł d o B e r lin a  
na zlecen ie  R ady  M in istrów  w  Warszawie z prośbą 
do..rządu niem ieck iego  o b e z z w ło c z n e 'zwolnienie a 
w ięzien ia bry g ad iera  P iłsu d sk ieg o , dla -którego zacho 
w ano w  rząd zie SW ierzyń sk ieg o  stanowisko mini­
stra  w ojn y . D ale j ks. G zetw erty ń sk i rtiial zażądać od 
rządu n iem ieck ieg o  oddania w ładzom  polskim  zarzą 
du cyw iln ego  K rólestw a do 15-go listopada 1918 ł  
m ianow ania przez R ząd  n iem iecki w tym celu osob­
nego p ełnom ocnika do likw idacji oku pacji niemiec­
kiej.

W  B u dap eszcie, o b ję ła  w ładzę w ęg iersk a  Rada- Na 
rodow a, k tó re j p rezyd enta , hr. M ichała K a ro ly ‘eg,o 
król K arol zam ianow ał za pośred nictw em  a rc y k s ię -  
cia Jó z e fa  prezyd entem  m in istrów . Now y rząd  z ło ­
ż y ł w ieczorem  arcy k sięc iu  Jó z efo w i, jak o  pelnom oc 
n ikow i k ró la , p rz y s ięg ę  urzędow ą, b .  p rem jer .hr. S to  
fan T isz a  zo sta ł w w illi sw ei zastrz e lo n y  p rzez  
trz ech  żo łn ierzy .

W e W iedniu po-wstata R ada żo łn iersk a , złożona z  
o ficeró w , żo łn ierzy  i inw alidów . R ów n o cześn ie  po­
w sta ły  dw ie g w a rd je : czerw o n a i n a c jo h a listy cz n o - 
n iem iecka.

Na fron cie  w łoskim  gen. W e b e r p rz e k ro cz y ł lin ję 
bo jow ą, celem  ro zp oczęcia  rokow ań z „ n iep rz y ja c ie ­
lem ".

Na fron cie  zachodnim  dalsze a tak i w o jsk  koalicjL  
* * *

W  num erze „N o w ego 'D zien n ik a" z 31 października 
u kazał się  arty k u ł w stępny D ra  B erk e ih a m m era  pt. 
„E pitaphium ", z k tóreg o  cy tu jem y  w yim ki:

„P rzed  naszem i oczym a rozpada się  w ielk ie iho- 
j ca rs tw o  C odziennie ro z ry w a  )n n y  naród w ęz ły , ja ­

k ie  go łą cz y ły  z monarchią hab sbu rską, a b y  się  
u k o nsty tu o w ać w ram ach  w łasn e j, su w erenn ej pań­
stw o w o ści...

...sta ra  A ustria  w o b ec żadnego narodu nie z g rz e­
sz y ła  ty le , co w ob ec narodu żyd ow skiego . K iero w a ­
ła s ie  w ob ec Żydów  zawsze- i sta le  karygod nem  lek 
cew ażen iem  ży d o stw a i jego in teresów , n a w e t  r e ­
lig ijny ch , nad żądaniam i żydow skiem i n a w e t  się  
nie za sta n a w ia ła , w e W iedniu w yd ala  ich na pastw ę 
c b rz e śc iją ń sk o -sp o łecz n y ch , w' C z ech a ch  zd egrado­
w ała  ich do roli serw itu tu  p o litycznego N iem ców , a 
w  G alic ji do te j sam ej roli na rzecz  P o lak ó w . Kiedy 
sejm  bukow iński uznat sw ego czasu  narod ow ość 
żyd ow ską, nikt inny jak  w łaśn ie  w iedeński rząd  cen 
tra ln y  byt ty m , k tóry  sk a so w a ł u ch w ałę  sejm-ową, 
w y m ie rz a ją c  tem  Żydom  najd otk liw szy  policzek, ja ­
ki w ogóle można w y m ie rz y ć  ż y w e m u  narodow i- 
B o  też  s ta r a , sp róch nia ła , b iu ro k ra ty czn a  A ustria 
nie ch cia ła  p rz y ją ć  w ogóle do w iadom ości, że naród  
żyd ow ski ż y j e ' .  M iała, ach , b ied aczk a, d osy ć spo­
ró w  n aro d ow ościo w y ch  —  p ocóż je sz cz e  i Ż y d ó w ? - 
P rz e c ie ż  pach ołk i kahaln e : udekorow ani rabin i nie 
dom agali się , broń B o ż e ,.p r a w  —  on: ty lko  —  ri- 
sum ten eatis  —  gratu low ali, gdy się rodził (tu , 
A ustria, fe iix  nube —  bella g eran t... alii) now y poto­
m ek na dw orze cesarsk im ... Nie m ów m y złego o n ie  
b o szczy k u  —  niechaj sp o czy w a w spokoju i będzie 
w ieczną p rzestrog ą  dla państw  już is tn ie ją cy ch  i. no­
w o p o w sta ją cy ch , jak  rząd zić n i e  n a le ż y !"

w p iyw om  W eizm an n a osiągnie się  m ożliw ość rew i­
zji tra k ta tu  z T riano n . W ed łu g tego d oniesien ia do­
m niem anym  kandydatem  N agy‘ego i R a k o si‘ego by ł 
p ierw otn ie  lord R o th erm ere , obecn ie  je s t jedn ak  c a ł  
kicm  pew ne, że fa k ty cz n y m  kand ydatem  je s t  w ła ­
śnie Dr. W eizm ann. '.

C iek aw e je s t ośw ietlen ie w yd arzeń  w ęg iersk ich  w 
organ ie  H itlera . K ilka nag łó w k ó w  brzm i: „G w ard je  
s jo n is ty cz n e  na u licach  B u d ap esz tu ", „ P o śc ig  M aR a- 
b iu sz ó w  za stu d en tam i", „P rzelu d nien ie  ży d o w sk ie  
n a  u n iw e rsy te ta ch ". D ziennik donosi, iż  50 do 60 he­
b ra jc z y k ó w  rzu ciło  sie  na jednego stu d enta w ę g ie r­
sk ieg o  z  okrzykiem - „M ordujcte c h rz e ś c ija n " , ok ład a 
iąc go p rzy tem  ciężk iem i ciosam i.

P o w y ż sz e  d oniesienie organu h itlerow có w  je s t  ch y  
ba sz cz y tem  a n ty sem ick ie j g łupoty. P re z y d e n t W e lz  
m ann i giełda ży d ow sk a, Żydzi i re w iz ja  tra k ta tu  w 
T rian o n , g w ard je  s jo n isty cz n e  w  B u d ap eszcie  —  co ś 
podobnego m oże w y m y śleć  ty lk o  korou o w any osioł 
a n ty sem ick i.
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DZIENNICZEK
Łi LA DZIECI i MŁODZIEŻY

Pod redakcja Łuny Reit ma nowej

Kraków , 31 października “10- 6

Wychodzi co 2 t j/ g e a s s ie  

jaho dedóteK 
„N O W E C O  CZIEN(i?KA“

Mur Płaczu
baiń

Jaskółka, która dwukrotnie 
przeleciała ocean

W  flnlnifŁ c h w a ły  i  w o ln o śc i m ia ł  s e r c e  tłum ne 
i  m ocn e, B y ł  m u rem  D 'im 3 P o  stra sz liw y m , a n iu  
w aiszczeiiua, n a z w a n o  g o  M u rem  P ła c z u . W  ro z - 
g w ie z d n e  n o ce  k r w a w ił  ostam u em  sw e g o  b ó lu . P o -  
te m  s k a m ie n ia ł , źr^ n iu e m ia ł r o z w a i le .  P a tr z y ł .

W  ja k ie ś  s z a r e  sm u tn e  dni, p r/ .ycaodzili d o r s i ­
w i s ta ru s z k o w ie . C zu ł, ja k  na k a m ie n n e  je g o  s e r ­
c e  p a d a ją  duże, g o r ą c e  łz y . L z y  ża lu . Z ro z u m ia ł 
d la c z e g o  n a z w a n o  g o  M urem  P ła c z u  P ła k a ł . I  
s ta r u s z k o w ie  p ja L a li .  B y l i  to  n a s i  d iia u k o w it . 
W y ch u d li, bla-ĆLi, c l s i v. Z b e z ła d n y ch ,s  ln u ta y ch  ach 
© łów  d o w ie d zia ł s ię  że p rz y s z li  z  d a le k ic h  tu-ain 
ro z s y p k i, p y  u m rz e  ju je g o  stóp .

B olał Mur D um y.. Kdniwuial coraz bardziej. 
Czuł, że niezadługo rozsypie się w pył.

A ż .. R a z  u s ły s z a ł o d g ło s y  d a le k ie  i w d zięczn e. 
J a k ie ś  m ło d e s e r c a  ś p ir w a ły  p ieśń  o  z m a rtw y c h ­
w s t a ją c e j  n a d z ie i: „od  lo  a w d a t ik w a te jn u . G d zieś 
z a k w ita ło  cudowne., m ło d e sz a le ń stw o .

N ie o m y liło  s ię  k a m ie n n e  s e r c e  M uru . J a k  p ta ­
k i z d a le k ic h  ś n ie ż y s ty c h  k ra in  z h ieg li s ię  u je g o  
s tó p  e& am i, sm a g li ch ło p cy  i z ło ż y li p o tęż n ą  p rz y ­
s ię g ę  n a  O d rod zenie  i P r a c ę  n a jr a d o ś r ie js z ą .

W  ic h  p ło m ie n is ty c h  o c z a c h  b y ły  łzy  za cn w y tu  
M ó w ili td o śn o  i w e s o ło : „N ie u m ie ra ć  p rz y ch o ­
d zim y  do C ie b ie  o , s ta r e ń k i  M u rze T y  n a sz , n ie  
u ir ie r a ć ,  le cz  żyć. J e s te ś m y  c z a ro d z ie ja m i s i ły  i 
z w y c ię s tw a . C h cem y  z  o n y ch  d o lin  n a ju k o c h a ń ­

sz y ch  w y c z a ro w a ć  n o w ą  w io sn ę . C h cem y, b y  u  
stó p  tw y ch  ro z ś p ie w a ła  s ię  z iem ia , b y  la s y  i w in ­
n ic e  t r y s k a ły  ży ciem . M y je s te ś m y  ży ciem . K o c h a ­
my C ię , ó  ty  sta reń k a  M u rze n asz . B ą d ź  n am  zn o ­
w u M u rem  Dumy i r a d o ś c i1'

K a m ie n n e  s e r c e  M u ru z a d rż a ło . "W stąpił w eń 
m ło d y  g o r ą c y  od d ech  ż y c ia . S ta r a  sz iao h etr.a  k r e w  
p o cz ę ła  k rą ż y ć  szy b k o ... szy b k o...

I  z a w a r ł  M u r P ła c z u  w  o u ą  w io sn ę  n a js ło d s z e  
p rz y m ie rz e  z  s e r c a m i m ło d y cb , s i ln y c ł  Ż y d ów  1 
p o k o c h a ł ich  u p a ln e  z n o jn e  d ni i  n o ce  śp iew n e  
i ro z ta ń cz o n e .

* f

T a k ie  s ą  d z ie je  p rzeb u d zen ia  s ię  s ta r e g o  M uru. 
N ie  d aw n o tem u  d o n io s ły  nam  g a z e ty , że w  dniu 
w ie lk ie g o  św ię ta  P o k u ty , ro z p ę d z iła  p o lic ja  a n ­
g ie ls k a  b r a c i  n a sz y ch , g ro m a d z ą cy ch  s ię  u stó p  
te j  n a jś w ię ts z e j n a s z e j p a m ią tk i n a ro d o w e j. M iljo -  
ny s e r c  ż y d o w sk ich  Z ab iły  m o cn ie j i  t r u c h la ły  na 
m y śl o  tem , że je s t  k to ś  co  odpędza d z ieci od  g ro - 
nfl m a tk i s w o je j. W s z a k  m a tk ą  n a s z ą  je s t  ta  z ie ­
m ia p a le s ty ń s k a  i ten sy m b o l m in io n e j ch w a ły . 
Żydzi c a łe g o  ś w ia ta  p r o te s tu ją  p rz e c iw  te j n ie ­
s p r a w ie d liw o ś c i. N iech  i n aaze  s e r ia  p rz y łą c z ą , 
s ię  do ch ó ru  żu ło b y  i sm utku  i z a ra z e m  b ę d ą  w y- 

| ra z em  d um nego o d ru ch u  p rzn ciw  b e zczeszczen iu  
| n a sz y ch  św ię ty c h  p a m ią te k . M . Sch .

W  p e w r a j w io s c e  n ie m ie c k ie j, p rz y tw ie rd z o n o  
ja s k ó łc e ,  m ie s z k a ją c e j n a  podd aszu  dom u, m a rk ę  
b la s z a n ą  z n ap isem . ,M iesz k a ła m  w  r . 19£ł7r w  
G ie s s e n  w  N iem cz ech , p o  m ym  p o w ro c ie  m am  
p rz y n ie ś ć  w ia d o m o ś ć  g d z ie  p r z e z im o w a ła m ® "

J a s k ó łk a  w r ó c iła  z w io sn ą  z d io w o , do t e j . s a ­
m e j m ie js c o w o ś c i. G o sp o d a rz  teg o  dom ku p o sn ą ł 
j ą  i z n a la z ł na r i e j  d ru g ą  mlstrkę z  n a s tę p u ją cy m  
n a p is e m : „Z im ę sp ęd ziłam  u J ó z e fa  W ie s ia , n a  
w y sp ie  M a rtin ią u e , p rz e s y ła  o n  s e r a e c z n e  p o z d ro ­
w ie n ia , m iesz k a ń co m  w io s k i" .

Z a jm u ją c a  h is to r y jk a ;  p raw d o p o d o b n ie  n ie je d n a  
ja s k ó łk ę  m o g ła b y  n a m  p rz y n ie ść  ja k ą ś  m iłą  w ia ­
d o m o ść, od  p r z y ja c ió ł  z  za  m oi z a

K o c h a n e , w ie rn e  p ta sz ę ta  1

 o— «
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g i a iic z n e  ca łem u  św ia tu  w ia d o m o ś ć  o  p rz y b y c iu  
b a lo n u  Z ep p elin a  z E u r o o y  do A m e ry k i. P c  po­
k o n a n iu  O cean u  A tla n ty c k ie g o  p rz e z  s a m o lo ty  
L in d b e rg h a , C h a m b e rla in a , m is s  E a d h e a rd , d oko­
n a n o  o b e cn ie  p rz e lo tu  ty ch  o lb rz y m ic h  m a s w od ­
n y ch  b a  1 onum -s te ro w c e n ., w K tó rego  g on d o li z n a j­
d o v a l ć  s ię  n ie  in n ie j n iż  5 0  p a s a ż e ró w , w  tem  3 0  
o s ó b  z a ło g i.

M a ło  k to  w ie  o  tem , ż e  n ie  Z ep p elin , a le  Ż yd  
S ch w arz , by> p ie rw sz y m , k tó r y  w p a d ł n a  pomysł 
s tw o rz e n ia  b a  onów  do s te ro w a n ia .

D a w id  S c h w a rz , h a n d la r z  d rz e w a  w  Z a g r z e b ^  
p c j d łsz y  w  d łu g o trw a łą  ch o  -ohę, z a c z ą ' g ru n to ­
w n ie  s tu d jo w a ć  m a te m a ty k ę  i  lizythę. In te r e s o w a ł  
g o  sz cz e g ó ln ie  p ra n ie m  Ł a io n ó w  d o  s te ro w a n ia . 
P o  -d łu g ich  i  u c ią ż liw y c h  p r ó ł  ach u d a ło  m u s ię  
w y b u d o w a ć m od el, ro z w ią z iu ją ty  powyiża^y p ro ­
b lem . P r z e d s ta w ił  a u s tr ia c k ie m u  m in is te r Jtw C  
w o jn y  s w ó j w y n a la z e k , k tó r y  s p o tk a  s ię  z n a j-  

j w y: szem  uzn aniem , a le  A i łs tr ja  b y ła  z b y t  ebogą,
I by  m óc p r o je k t  tea. u rz e c z y w is tn ić . N a p r o ś b ę  r z ą j  

du r o s y js k ie g o  u d a ł s ię  d o  P e te r s b u r g a , a l t  n lt  
m ó g ł s ię  ta m  ta k  d łu g o  za trz y m a ć ja k  te g o , s p r a ­
w a w y m a g a ła , b o  g -o z i ło  m u ja , to  Ż y d o w i W y* 
s le u le n ie , W  ro k u  1S97 p o s ta n o w iła  fa b i-y k a  n ie  
n .ie ck a  z re a liz o w a ć  p r o ie k t  S c h w a r z a  za  : g o n i 
rząd u , A le  w  ty m  sam y m  dniu, w  k tó ry m  o tr z y m a ł 
tę p o m y śln ą  w ia d o m o ść , u m a rł n a g le  z p o w o d u  a -  
tak u  s e rc o w e g o , H r. Z ep p elin  z u ż y tk o w a ł w y n a la ­
zek S c h w a rz a  i  n a z w a ł g o  s w o je m  im lu n le jL

WlMPOHOłCI SZKOLNE
K O C H A N Y  D Z IE U N IC Z K U t

D z is ia j o p is z ę  C i naszą gm in ę sz k o in ę  Gminą 
n a s z ą  z a rz ą d z a  wydizia! s k ła d a ją c y  s ię  z  w ó jta  
se k r e ta r K i, s k a r b n ic z k i, sę d z ie g o  i  z  d w óch ła w n i­
k ów . G m ina m a na ce lu  u trz y m a n ie  por.ządiLu W  

k la s ie , w sp ó ln ą  n au k ę o r a z  zaba-w ę. N a  p o rząd ek  
u w aża  w ó jt ,  a je ż e l i  ja k a ś  u cz en ica  z ła m ie  p r z e ­
p is y  s ta tu tu  g m in n eg o , z o s ta je  w p is a n a  d c  czar­
n e j k s ię g i  i  n a  se jm ik u  z o s ta je  u k a r a n a  p rz e z  s ę ­
d z ieg o  i ła w n ik ó w . Z a rz ą d  z o s la ł  w y b r a n y  u a  s e p  
m iku  g łó w n y m  z  p o czątk u  ro k u  Na c z e k  s e k c j  
n a u k o w e j i z a b a w o w e j s to ją  p rz e w o d n ic z ą ce  S e j­
m ik i z b ie r a ją  s ię  c o  d w a tygodnie,

M a n ia  S c b e n k łó w n a .

P / .ieci! P ro p o n u je m y  \va.m, a b y śm y  tyrq p ie rw ­
szym  lis te m  w p ro w a d z ili  w  D zien n iczk u  n o w ą 
r u b ry k ę  pt. „ W ia d o m o śc i sz k o ln e  - B ę d z ie c ie  m o­
g ły  p rz e s y ła ć  w sz y stk ie  w ia d o m o ś c i o  sz k o le  i O 
tem , co  £lę w  n ie j d z ie je . N a jm ils z e  nam  b ęd ą n a ­
tu ra ln ie  ta k ie  w ia d o m o śc i, k tó re  b ę d ą  m o g ły  ta k ­
że i i-nne szk o ły  m ie r e s o w a ć , a w ięc  sp ra w o z d a ­
nia z po siedzeń  g m in y , o p is  w y c ie cz e k  sz k o ln y ch , 
p rz e ż y c ia  s p o r lo w e , p rz e d sta w ie n ia  sz k o ln e  itd.

J e ż e l i  m acie  cz a s  i o ch otę , z a b ie r z c ie  s ię  ÓO 
p ra c y , będ zie  fó bardzo= h ijły m  K o l e ż e ń s k i m  łą c z n i­
k iem  m ięd zy d ziećm i z ro z m a i ty ch  um tjiaO W ośc'1

iaskótki
(D o k o ń cz e n ie .) .

R o z s y p a ła  a ię  m łod zież . Je d n e  nad s ta w  le c ia ły : 
p o b lizk i, in n e  w  p o le  już n a g ie  s ię  p u śc iły , n iekt-ś- j 
re  z a ś , n a jś m ie ls z e  za la se m  z n ik ły  sz p ilk o w y m . 
Na d achu z o s ta ła  s ta rs z y z n a  z  dum ą p a trz ą c  na 
m a n e w ry  sw e j ś m ia łe j m ło d zieży .

I  z a is te  m o g ła  b y ć  z  n ie j dum ną O to nad  s ta ­
w em  w y s o k o  n ib y  p u n k cik  ja s k ó łk a  sz y b u je . J r j  ■ 
d łu g ie , śp *cz a ste  sk r z y d ła  s z e r o k o  r o z w a r te  le -  j 
d w o m u s k a ją  p o w ie trz e , rz e k łb y ś  z a w is ła . A w j 
tem , n iby  s t r z a ła  w  d oł ru n ę ła  ku w od zie p rzy - j 
s ię g łb y ś  —  u ton ie . L e c z  n ie  d otk n ąw szy  n a w et  ̂
w od y z  s z y b k o śc ią  b ły s k a w ic y  z w ro t a c z y n ila  z  j 
m ie js c a  w  le w o  i m sk o , tuż nad sta w e m  się  wz.no- : 
sz ą c , k rę g i z a c z ę ła  z a ta c z a ć  c o ra z  w ęższe  i w ęż- ! 
sze. A ż z a irz y m a w s z y  s ię , z m ie jsc a  w  g ó r ę  s ię  i 
w z b iła ,p ro ś ic u tk o  ja k  s tr z a ła  I  z n ik ła  

P o w ie tr z e  ro z b rz m ie w a ło  od ś w ie rg o tu  w e s o łe ­
go. A  ły m cz a sem  n a  u o b ra d o w a ła  s ta r s z y ­
zna Je d n o m y ś ln ie  zgod zon o się  le c ie ć  na P o łu d n ie , j 
za  m o rz e  p ięk n e , a n ieb ezp ieczn e , k tó re  lu d zie  j 
S i ó Jz ie m n e m  n a z y w a ją . W p ra w d z ie  o d z y w a ły  s ię  | 
z p o cz ą tk u  g ło s y , by  przed  m orzem  s ię  z a trz y m a ć  j 
i wr W ło s z e c h  z o s ta ć  p rze z  z im ę ; n ied o b rze  je s t ,  j 
m ó w iły  p u sz cz a ć  m ło d zież  le k k o m y ś ln ą  i.a  tę w o ­
dę b e z g ra n ic z n ą , g d zie  u to n ą ć  ła tw o . "L ecz  w ię k ­
s z o ść  in n y ch  s ta n o w c z o  tem u s ię  s p r z e c iw iła , | 
t\vie-rdz^c, że n ie b e z p ie cz e ń stw o  w ię k s z e  w  W io - ! 
sz ech  im  g ro z i. i

„ P rz y p o m n ijc ie  s o b ie -' —  w o la ła  jed n a  —  ja k  : 
n ie g o śc in n y  i o k r u tn y  ta m  lud. P rz y p o m n ijc ie  so - | 
b ie  i l e ,s ió s tr  n a s z y c h  i b r a c i  p a d ło  pod s t r z a ła m i j 
z ły c h  lu d zi, k tó rz y  w  tym  c z a s ie  tam  na n a s  cz a ­
tu ją . N it-, g o r s i  i i i  lu d z ie , n iż w o d a ! P r z e to  ja k  . 
n a js z y b c ie j nam  D rzem cież p rzez  n ie g o śc in n e  W ło -  j 
ch y  —  za m o rz e , za  m o rz e ! |

„Z a  m o rz e ! za  m o r z e ! - —  z g o d z iły  s ię  w sz y st-  r
k ie . „ N a sz a  m ło d z .eż , ch o ć  n ie d o św ia d cz o n a , s i ln a  j
je--1 i  p o d ró ż  p rz e b ęd z ie  U O b ra d y  d a le j  s ię  to cz y ­
ły . N ad dniem  od lotu . A d o k o ła  m ło d zież  s ię  z a - < 
L n w ia ła , p isk a m i p o w ie trz e  z a p e łn ia ją c .

D w ie  ja s k ó łk .  n ie  b r a ły  u d zia łu  a n i w narą.- j 
d ech , a n i w  z a b a w ie . P o d  s trz e c h ą  s ta jn i  g n iazd o  - 
w is ia ło  o tw a rte , u lep io n e  z g lin y  i b ło ta  Z w y­
c z a jn e  g n ia z d o  ja s k ó łc z e  ja k ic h  w ie le . .  N a pod- 
sc’Ółće ż p ie rz a  m ię k k ie g o  le ż a ła  c h o ra  ja s k ó łk a .  
J e j  g łó w k a  b e z w ła d n ie  w  b o k  z w is a , oczy  p rz y ­
m g lo n e , na w p ół p o w ie k ą  p rz y s ło n ię te  A m n ik a  z . 
ro z p a cz o n a  c h y li  się  u ad  u ią , d zio b k iem  sw y m  j ą  | 
g ła s z c z ą c . i

,.G óru ś m o ja , c ó ru c h n o "  — szep cą  je j  oczy  
A m lo u a ro zu m ie  n iem ą p iesz cz o tę . P r o s i ł  
„ Id ź m a tecz k o  do innych. D o w ied z  s ię , k ied y  wy- . 

je c h a ć  trz e b a . J a ,  c z u ję  n ie  o d le cę , m n ie  s i ł  b ra k .. 
U m rę, m a te cz k o *.

„N ie u m rzesz , d z ieck o . J a  p rz y  T o b ie  z o s ta n ę . 
N ie op u szczę  c ię  n ig d y !"

„Id ż, idż, m a tu ch n o ! T y  z o s ta ć  p rz e z  zim ę n ie  
m ożesz. Z g ło d u  u m rzesz  i m rozu , z o s ta w  m ię 
sa m ą !

„G o T y  |>leciesz, d z ieck o ?  N ig d y ! W d o w a in  ja ,  
Uięża ź li lud zie z a b ili. K o g ó ż  ja  m am  na ś w ie d e  
p ró cz  c io b ie 1’ O b ied n am  ja ! "  „ S ły sz y s z , m a te cz k o  
te k iz y k i  na d w o rz e?  T o  rodai-na n a s z a  ja s k ó łc z a  
uo o a lo tu  s ię  w y b ie ra . Idź z n im i, id ż ...*•

B ie d n a  m a tk a  s z lo c h a ją c  rz u c iła  s ię  n a  C horą, 
ik r z y d e łk a in i je  o s ło n iła , w o ła ją c :

„ Z o sta w , có ru ch n o . N ie z w ię k s z a j m eg o  bólu . 
J e ś l i  u m rzeć p rz y jd z ie  —  ra z em  zg in iem y . J a  b ez  
r.eb-ie nie ru sz ę  s ię ‘‘.

„ 0  zg im em y , na p ew no zg in iem y . C zu ję , że w io ­
sny ju ż  w ię c e j nie d o ż y ję . 1 s ło ń c a  n ie  zob aczę , 
N ie . .-

„A  m oże, m o fe , có ru ch n o * —  p r ó b o w a ła  c h o re j 
o tu ch y  do-dać m a tk a , ch o ć  sa m a  j e j  n ie  m ia ła . 
...Może lu d zie , c o  nam  dom y sw e  o d d a ją  na gn-iazća, 
nam  o-m ogą. O g rz e ją  u s ie b ie  i je ś ć  dadzą. K to  
w ie, m oże są  i d ob rzy  m iedzy n im i A gdy o g r z e ­
je s z  s ię , d zieck o , na p ew n o  c h o ro b a  c ię  op u śo i. ] 
w io sn y  o b ie  s ię  d o cz ek a m y !-.

T a k  sz e p ta ły  z so b ą  ,dw»e ja s k ó łk i  w  g n ieźd zić . 
N ie sz c z ę ś liw a  m a tk a  z c h o rą  c ó rk ą . A  n& d w o rze  
k rz y k i s ię  w zm o g ły . N a r a ć i  b y ła  sk o ń cz o n a , -odlot 
na d ziś w y zn aczo n y . J a s k ó łk i  w r z a s k liw ie  cz y n iły  
o s ta tn ie  sw e p rz y g o to w a n ia  dc p o d ró ży . —

S o n o .' chyLiło s ię  ku zach o d o w i. P r o m ie n ie  j e ­
go k iw r iw a  łu n ą  oL la ły  s ta w  A tan i W g ó rze , 
w y so k o  ja s k ó łk i  w ie lk ą  g ro m a d ą  z d ą ż a ły  rta P o ­
łu d nie  AV d a l, g d z ie  zim y n ie m a ..

7. g n ia z d a , ped  s trz e c h ą  d w ie o p u sz cz o n e  ja s k ó ł-  
k : tę sk n y  -n sm u tn y  w zro k  s ła ło  ku P o łu d n io w i. 
Z a o d ia tu ją ce m i... D w ie  op u szczo n e ja s k ó łk i . C zy 
d o ż y ją  w io s n y ?  cz y  z n a jd ą  sw y ch  z b a w ic ie li  po- 
ś ió d  łu d z i?

W  ou d ałi na lic  z a p a d a ją c e g o , z m le iz ch u  n ie w y ­
ra ź n ie  'ry s o w u h  s ię  pu nk s ik i : to  o d la tu ją c e  j a ­
s k ó łk i .  J .  B . ( L ó d i j .
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««ODPOWIEDZI REP. „DZIEWUICZImI
F U C U S  C o d ru g a  n a d e sła n a  nam  p ia c a  op asu jo

s t a r z e n ie ,  k tó re  o d b y w a s ię  u ło ż a  c h o r e j m a tk i. 
O w szem , pr/ .yszlij n o w ą p ró b k ą , a le  o b ie r z  te m a t 
z  w ła s n e g o  ży cia . M oże p rz e ż y c ie  s z k o lr e , k tó r e  
W y w a rio  na C ieb ie  s i lp ie j ;z e  w ra ż e n ie . P rz y p o m ­
n i j  nam , ile  m asz la t. K a ż a y  l is i  m u si b y ć  z a o p a ­
trz o n y  w  d atę .

U . L . (R Z E S Z Ó W ): W c a le  nam  n ie  „ z a w r a c a s z  
g ło w y  , c iesz y m y  s ię  ic„zJ//n W aszy m  lis te m . P r a ­
ce  T w o ją  u m ie śc im y , s t o r o  ty lk o  b ę d z ie  m ie js c e .

B U T A  R A U C H B E R G : M asz  s łu sz n o ść , u m ie śc i­
my d o p ie ro  w  m a ju . R o z w ią z a n ie  z a g a d k i, k tó r a  
C ię  tak nęczy ła , z n a jd z ie sz  w  d z is ie jsz y m  nu m e­
rze .

B -A  (S Z O M E R E T H ): C zy ty lk o  zd o ln y ch  się  w y ­
ró ż n ia ?  M oże c e n ią  w  W a sz o m  g n ieżd z ie  p iln o ść , 
d o k ła d n o ść , w y tr w a ło ś ć . Z p e w n o śc ią  p o tr a f is z  to  
sa itio , c o  inne, a le  je ś l i  inn e s ą  z d o ln ie jsz e , to  d o ­
ró w n a ć  im  m ozęsz  ty lk o  p rzy  u s iln e j p ra c y . T w o ­
ja  „ S k a r g a  w ro n y  ‘ b a r d z o  l a s  w z ru s z y ła . M odę 
s ię  z n a jd z ie  m iejisce d la  n ie j w  d z ien n iczk u . K o ­
c h a m y  w sz y stk ie  b ied n e  i  b r z y d k ie  „ w ro n y " .

B E N  A L I :  Za l is t  i  fo to g r a f ję  se rd e c z n ie  d z ię ­
k u je m y . O b sz e rn ie js z ą , od p o w ied ź d a m y  C i n ie co  
p ó ź n ie j, n ie  z b r a k u  jh ę o i, le c z  cza&u

B E N  Z L E W ; N ie  u p o m n ie l iś m y , a le : 1 ) K r z y ­
ż ó w k i c z e k a ją  n a  s w o ją  k o le j. Z a g a d ek  o trz y m u ­
je m y  m n ó stw o  i n ie  mOiże n y  d ru k o w a ć  z a w sz e  
itych sa m y ch  a u to ró w , b o  in n i cz u lib y  s ię  p o k rz y w ­
d zeni.. 2 ) D z ie n n icz e k  b ę d z ie  s ię  u k a z y w a ł c z ę ­
ś c ie j ,  a le  k ie a y , te g o  je s z c z e  n ie  w iem y . T o  n ie  
Id z ie  ta k  ła tw o . 3 ) Z w in ie ty  w ła ś n ie  w y k o n u je  
idę c y n k o g ru f ję , w k ró tc e  ją  u jr z y c ie  4) O w z a je m ­
n e j k o r a s p  on aencjd  n ie  z a p o m n ia n o , bo W ielu  czy  
jtcln iików  o tr z y m a ło  ju ż  p rz e z  n a s  ż ą d a n e  adie=.y. 
6 )  A n k ie tę  T w o ją  ro z p a trz y m y , s k o ro  k o m tu rs  o- 
b e c n y  s ię  sk o ń c ty. P r z y ja c ie le  : D zien u iczK a n a d ­
s y ł a ją  p ra c e  p o w o li, b o  ic h  ru .uka s z k o ln a  b a r d z o  
a b s o r b u je . M a tz  s łu s z n o ś ć , k a ż d y  p o w in ien - łn ieć 
naetyłiko o a w  agę, u le  i  dum ę p rz y z n a w a n ia  s ię  d o 
B w e j n a ro d o w o ś c i N a p is z e m y  Coś o  tem . W y ją ­
te k  w y b r a łe ś  b a r d z o  s to s o w n ie . Nde p o s y ła j d w a 
r a z y  ty ch  sa m y ch  z a g ad ek .

J U D Y T A  R E IG H G W N A . T o b ie  i  O i gaunizaoji 
E r i h i  T ru m p ei i _ r  w  K r a k o w ie  d z ię k u je m y  z a  po- 
z d ro w ió n ia , k tó r e  o d w z a je m n ia m y  O b ra z e k  T w o j 
w  z im ie  um ieć ću n y „ .

U . J O f iF F S b B R G -  K rz y ż ó w k a  b a rd z o  ła d n a , a le  
M e  m ożem y  j e j  W te j fo r m ie  w y d ru k o w a ć . M u sisz  
{ją  n a r y s o w a ć  czyssfo i  s ta r a n n ie  i  .w y p ełn ić  tu sz em  
a  nde a tra ra e m a ra . N u m e ro w a ć  m u sisz  w  ten  spo 
s ó b .  P ie r w s z a  u g ó r y  n ie  m oże by ć 37  le c z  1, a 
T w o ją  poz orną  je d y n k ę  m u sisz  z a s tą p ić  p rze z  4. 
C zy ro z u m ie sz ?  L a b ir y n t  d ob ry . W  lo g o g r y f ie  
H e r z ł a  n ie  H t ze l. R e b u s y  m u sz ą  b y ć  na pa-pit 
i*ze ry s u n k o w y m  (n ie  lin ijo w a u y m ), w y c ią g n ię te  
tu  izem . R e s z ta  u o b ra .

E R N A  Ł A N D A U Ó W N Ą : l a k o  n o w ic ju sz k a  n ie
w ie s z  w id o cz n ie , że  k ażd ą z a g a d k ę  trz e b a  n a r y s o ­
w a ć  p o d w ó jn ie : n ie  w y p e n łio n ą  l ite r a m i, w y k o n a ­
n ą  s ta r a n n ie , .k o n ie c z n ie  tu s z e m ,. ro z w ią z a n ie  m u­
l i  b y ć  p o d an e na o so b n y m  a rk u s ik u .

H E B R a I S T A : D obi-e, L ed zie  u m ieszczo n e. M am y 
Ju ż  p rz y g o to w a n e  p ra c e  o  n a s z y c h . s ła w n y c h  lu ­
d z ia ch . N a r a z ie  z u z n a ja n .a m y  W a s  w  „ W ie c z o r ­
n y ch  p rz e ch a C a k o ch " z  p o s ta c ia m i z n a s z e j h isto - 
r jL  W s z y s tk o  ró w n o c z e ś n ie  nie- m oże  b y ć , bo n a ­
s i  c z y te l.d c y  c h c ą  m ieć  ta k ż e  a r ty k u ły  z in n y ch  
daied zm  a m ie js c a  m alo .

S .  K O R N H A U S E R ; N a leż y  E i  s ię  sz c z e g ó ln ie  u- 
B iande z a  p ię k n ą  i  p o m y sło w ą  k rz y ż ó w k ę . N ie  m o­
żem y j e j  je d n a k  w  te j  fo rm ie  w y d ru k o w a ć , b o  m u­
fli b y ć  k o n ie c z n ie  w y c ią g n ię ta  tuszem .

F E L U S I A  R O S E N B L A T T : B a r d z o  m ilu tk ie , a l e  
n ie  m ożem y te r a z  u m ie śc ić  M u sisz  p o cz e k a ć  na 
la to .

IZ Y D O R  R E T T I G : K rz y ż ó w k a  d o b ra , b ę d z ie  zn- 
« a z  u m ie sz cz o n a , s k o r o  s ię  ty lk o  w y c z e rp ie  z a p a s  
Z agad ek , k tó r e  ju ż  od m ie s ię c y  c z e k ą ją  na sw o ­
ją  k o le j.

„ M A R Y N IA " ; U m ie śc im y , a le  n ie  te ra z . N ie  sp o ­
s ó b  p is a ć  o  n i eza b u d k ach , gdy  l iś c ie  s p a d a ją  z  
d rzew .

L U D W IK  K K A E U T L E R : N u m e ro w a n ie  k rz y ­
ż ó w k i n iew l iś c i  w e Z o b a cz  ta k ż e  p o p rzed n ie  od p o­
w ied z i r e d a k c ji  w  s p r a w ie  zag ad ek .

F R Y D A  S C H E N K E R O W N A : P o m y s ł d o b ry , a le  
S ta n o w cz o  ie p ie j co ś  z n a sz y ch  p is a r z y  a lb o  j a ­
k iś  c y ta t  z T o r y , n a tu ra ln ie  o g ó ln ie  zn an y  P o d a - 
r.ych l ite r  m usi b y ć  n ieco  w ię c e j, L o d la  d z ieci za 
trud ne. Z a to  ła m ig łó w k a  a r a c z e j k rz y ż ó w k a  d o­
b r a  i z n a jd z ie  sw e  m ie js c e  w  D z ien n iczk u , ty lk o , 
m u sisz  p o czek ać.

E M A N U E L  L E U C H T E R : Ś lic z n ą  k iz y ż o w k ę
r a m  p o s ła łe ś . P o s ta r a m y  się  ją  ja k  n a jp rę d z e j u- 
m ieśc ić .

G IZ TA  B U E R S T E N B IN D K R Ó W N A  I  R Y S I E K  
t : P r z e c z y ta j p o p rzed n ie  od p o w ied zi w s p r a w ie  
trgadelt.

L u a N K a  n E IC H E N  T A L O W N A : T w ó j o b ra z e k  
j e s t  d » iv r e  „aipisany'. N ie  m uzum y C i d a ć  je sz e p e  

od p ow ied zą, czy  b ę d z ie  u m ier/ czo n y , 
m u sim y  się  u o b rz e  z a sta n p w ić .

M. G .: D o b re , Lc p ra w d z iw e , u jr z y s z  w k r ó tc e  w  
T Ju ien n icz iu .

S A L A  Ł .  (O B j ł A A N Ó W ): D o p re ,a le  c z y  ty lk o  z a ­
g a d k i C ię  in te r e s u ją ?

G U fśC IA  D A W ID SO H N Ó W 5 A : T w ó j ję z y k  n ie  
je s t ' p o p raw n y , z o s ta w  n a  r a z ie  p is a n ie  w ie r s z y  
N it \to1dw z e  s ło w u  j^or^etc'* ro b ić  „ o r a c y 1' ;  o b n a ­
ż a s z  i is c i  a  n ie  „od  liś c i*1; r z ą d ' a p ra w u je  a n ie  
„ ro z p ra w ie *1. C o  d o i—g a o k * p r z e c z y ta j p o p rz ed n ie  
o d p o w ied zi.

M. B 1 E L E R :  u l a  n a s z e j  p is ip ł a a b a d to  Z aw iłe .
IR E N  a  M A H Ł E ttu W N A : Z a  s c .d e c z h o  sło W a 

d z ię k i; a le  re b u s  n ie d o b ry
M A R Y L A  S T E ru N ó E R G : S ic w a c L i  p is a ł  p rz e d e- 

w sz y stk ie m  poem aty P i  z ę c z y ta j ta k ż e  S tr a s z n e g o  
d ziad u n ia*1 R o d z ie w icz ó w n y  fa  n ie  R odzdew iczó- 
w n e j) . Z a g a d k a  b a r d z o  p o m y sło w a , u m ieśc im y .

R . L o k J Ó W jS A : N a p is z  oatn  opś o  s o b ie  Z a g a d ­
ka d o b ra .

Z Y G F R Y i )  S E I i j S G E k : R e b u s  d o o ry , a ie  m u si­
m y s ię  c z ę s to  d o w ie d z ieć , cz y  da . s ię  w y d ru k o w a ć . 
N ap iszem y  W a ir  w k ró tc e  ja k ie  k o le je  p rz e ch o d z ę  
W a sz e  z a g a d k i zau itn  j ł  u jr z y c ie  n a  ła m a c h  D z ie t -  
r.iczika, to  z ro z u m ie c ie , d la cz e g o  n a w e t d o b re  r y ­
su nki n ie  m ogą b y ć  cz a se m  u m ieszczan e .

S . K U N .. (N ie  m ożem y o d c y fro w a ć  n a z w is k a ) : 
R e b u s ó w  le p ie j n ie  p rz y s y ła j.

R . K U N T Z Ó W N A : A od z ie  ro z w ią z a n ie  ła m i­
g łó w k i?  C zy redaiK cja ms s ię  tern b a w ić ?

B A T H  C Y O N : T e  ś w ie c e  p rz y p o m in a ją  z a r a d to  
rr.uehy z  u m ie sz cz o n e j n ied a w n e  z a g a d k i. S z a r a ­
da d o b ra  .

R O M E K  N A d E L .  D o b re , a le  będ zie  u m ie sz cz o ­
n e  d o p ie ro  na d ru g i ro k .

H K K M IN A  S I L B E R F Ł L D ó W N a - U m ieśc im y .
D A W ID  L A N G K O L Z : G zy z  n a sz eg o  m ilc z e n ia  

je s z c z e  n ie  z ro z u m ia łe ś  i t  żadne. z  T w o ic t  p r a c  
n ie  n a d a je  s ię  d o d ru n u ?

S R U Ł E K  K U E N T Z : W k ró tc e  podam y b liż s z e  
sz cz e g ó ły  o  a u to rz e  D y b u k a.

N E M E Z IS : W y p ie r a n ie  s ię  s w e g o  p o ch o d zen ia , 
je s t  n ie  ty le  czy n em  k a ry g o d n y m , i le  św ia d cz y  o  
zu p enłym  b r a k u  dum y i g o d n o ści o s o b is te j.  W ła ­
śn ie  W y  m a c ie  n a jle p s z ą  sp o so b n o ść , a b y  p rz e z  
p ra c ę  nad  so b ą , w  k ie ru n k u  p o z n a n ia  sk a r b ó w  h i-  
s l o r j i  i  l i te r a tu r y  horo<lu p o g łę b ić  w  so b ie  ś w ia ­
d o m o ść  W a rto ś c i n a ro d o w e j S t a r a j  się  p ra c o w a ć  
nad  p o zn an iem  ję z y k a  h e b r a js k ie g o  s y s te m a ty c z ­
n ie . O p o w ieść  N ah u m ą S o k o ro w n . P y lą  p is a n a  j ę ­
zy k iem  p ięk n y m  le c z  trud nym

M A N IA  S C H E N K L O W N A ; K o n k u rsu  na te m a t 
„ T r z ę j n a jw ię k s i  Ż ydzi d oby o b e c n e j’1, n a  ra z ie  
n ie  w p ro w ad zam y.

F R Y D E R Y K  B A U : O g ra n ic z a m y  s ię  d o ra p o - 
d a n y ch  w  N rze  1 1 -tym  d w ó ch te m a tó w  k o n k u rs o ­
w ych 1) N a jb a r d z ie j zn an i t r z e j  p isa rz e . 2 ) U lu ­
b io n y  p o e .a  h e b r a js k i  i T łu m a c z e n ie  je g o , u tw o ru

W I L E K  N E U M A N : .J e ż e li  D ęcz iesz  s ta r s z y  i po­
z n a sz  ję z y k  n ie m ie c k i, b ę d D e sz  m óg ł p rz e cz y ta ć , 
te „ P rz y g o d y '1 w  o r y g in a le  (R e is e a b e n te u e r  d e s  
F r e ih e r r t i  v. M u nch hau sen  i; s ą  n a rd z o  z a jm u ją c e  
i wre so łe . M artw y: je s t  ję z y k , z a w a r ty  w  fo lia n ta c h  
i  s ta r y c łi  k s ię g a c h , n ieu ż y w a n y  w  c z a s a c h  o b e c ­
nych :

B . T E M -P L E R : R , D . N o m b e rg  p is a ł  w  p ie r w ­
szy ch  la ta c h  s w e j tw ó rc z o śc i p o  n e b ra js k u

M. B O $ S \ K : D z ien n icz ek  s t a r r  s ię  w  szczu - 
lAyclt ra m a ch , k tó ry m i ro z p o rz ą d z a , p rz e p ro w a ­
d zić w s z y s tk ie  z a m ie rz e n ia . N ie  je s t  to  ta k  ła tw e  
z  cz a se m  z o b a cz y sz , w  nim  w s z y s tk o  cz e g o  p r a ­
g n iesz . n a jp ię k n ie js z ą  le g e n d ą  o  P a le s ty n ie , je s t  o- 
becnn w  n ie j tw ó rc z a , o f ia r n a  p ra c ą .

K I L I M E K : O w szem , p ro sim y  o  sz cz e g ó ło w e  w ia  
d o m o ści o  zw ią z k u , czy  ch od zi o  p ro p a g o w a n ie  
sz tu k i ro d z im e j, czy  też  o  s a jo n o w ą  z a b a w k ę . L is t  
św ia d cz y  o  d u ż e j in te lig e n c ji  P r o s z ę  s p r ó b o w a ć  
co ś p ro z ą ; w każd ym  ra z ie  jed n a k  z a w sz e  p a m ię­
tać  o len i, żc  w  n a s  sa m y ch  p o w in n iśm y  z n a le ś ć  
s ilę  i h ą r t  do ż y c ia  p o trz e b n y , N ie je s t  d o b rz e , je ­
żeli S ię  W  tym  w iek u  ju ż  szu k a p lam  na s ło ń c u ; 
p ro sz ę  w ie rz y ć , że n ie  z a w sz e  są  o n e  ia k  b e z n a ­
d z ie jn ie  c z a rn e . W sp ó lro z u m ie n ie  i w sp ó łcz u cie  w 
ten  sp o só b  p o jy te  je s t  n a jle p s z a  d ro g ą  d o s k r a j ­
n ego  eg o izm u . Je d n y m  z n a jp ię k n ie js z y c h  i n a j­
g łę b sz y c h  uczuć, je s t  w ła ś n ie  u cz u cie  s a ty s fa k c ji  
i- z a d o w o le n ia , że s ię  u c z y n iło  d o b rz e . T o  trz e b a  
u nneć. czuć.

IG N  AOY H O L Z E R : D o b re . C zy u czysz  s ię  he- 
bi n is k ie g o ?

K W U C A  A L IZ O T H  W  B O C H N I podr b liż sz y  a- 
1 d re s . ce lem  w y s la n ią  n ag ro d y

M IGTA Z T R Z E B I N I :  B a rd z o  d o b rze  z o r je n to -  
1 w a ła ś  sre. k o c h a n e  d z ieck o , w y b ie l arjąc tę b a jk ę . 

J e ż e li  s o b ie  p rz y p o m in a sz , z a p o d a j nam  ź ró d ło , 
e h ę tń je  j ą  u m ieśc im y  S e rd e c z n ie  n a s  c ie sz y , w a ­
sz e  p rz y w ią z a n ie  i z ro z u m ie n ie  nasz.vćh in te n c y j. 
P ó ż m e j p ew n o  je s z c z e  le p ie j b ę d z ie c ie  m o g li p o ­

z n a ć , c o  „D zien niczek* W a m  p rz y n o s i 1 czem  W a fli 
b y ł  \v z a ra n iu  m ło d o ści.

K W U D A F  L A L  A  W : C zy m a c ic  d o p ra w d y  Dzifeo 
h icz k o w i ta k  m a lo  do p o w ied z en ia . N a p is z c ie  L am
co ś  o  W aszo m  życiu .

F U S 7 IK I N I E B I E S K I E :  P a le s ty n a  p r z y s ła ła
znow u sw y ch  sy n ó w , a b y  p rz y p o m n ieć  nam  n a s i. 
św ię ty  o b o w ią z e k  w o b ec  fun duszu w y z w o le n ia  
z iem i. P a m ię ta jc ie  o  n im  d z ie c i p iz y  k a ż tfe j s p o ­
so b n o śc i, gd yż jó s t  on p o d sta w ą  n a sz e g o  ^ asn efla  
ju tr a .

*  *  •

J e ś l i  n a  l is ty , z a w ie r a ją c e  w yląc-zn ii z a g a d k i 
n ic  d a je m y  od p o w ied zi, to  zn a cz y , ż c  z a g a d k i uue 
z o s ta ły  p r z y ję te  d o  d ru k u , b o  n ie  s a  d o b re . Niw 
m ożem y n a  ta k ie  l is ty  o d p o w ia d a ć  d ia  b r a k u  m ie j­
scu

DZIAŁ ROZAYWKÓWY

Ł A M IG Ł Ó W K A  

(ułożyła H e n lta  W o lo w iń s k a )

1 . 0 ------------------------------------ 1. J a r z y u i
2. 0 ------------------------------------ 2. L it e r a  g re em
3. C ------------------------------- 3. Roazai obuwia.
4. 0 ------------------------------------ 4. P r z e r ó o  p a p ie ro w y
5 0 ------------------------------- 5. Część oka.
6. 0  : ------------------------- 6. B io ń  in d y js k a .
7. 0 ---------------------  7. C zęść  sz k ie le tu .
8. 0 ------------------------------- 8. Ptak śpiew ający.
9. 0 -------------   9. P r z y r z ą d  d o s z y c ia

(z d ro b n ia łe ) .
P o c z ą tk o w e  l i t e r y  cz y ta n e  z  g ó ry  n a  d ół d ad zą 
n a z w .s k o  s ła w n e g o  p is a r a a  h e b r a js k ie g o .

S Z A R A D A .

(U ło ż y ł Z. S e lin g c r ) .
P ie r w s z e , d ru g ie , z a w sz e  w e d w o je .
N aw et b u c ik i tw o je .
Z g a r n k a  te ż  u la tu je ,
G dy s ię  w  nim  co ś  g o tu je .
O o r u g ie , trz e c ie , p y ta  m ą d re g o  głupi 
G dyż w ła s n y c h  m y ś li n ie  s k u p i ;
D a je m y  te ż  b liźn iem u  
L u b  b r a t  b r a tu  sw o jem u .
P ie r w s z e , t r z e c ie : d eszcz  n ie  le c i  a le ...
Z g a d n ij!  N ie  tru d n o  w ca ie .
C a ło ś c i  s ię  ch ę tn ie  w sz y scy  p r z y p a tru ją  
G dy p rz e ło ż e n i w o js k ie m  k o m e n d e ru ją .

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A G A D E K  Z  N R U  12-GO . 
Ł a m ig łó w k a ; 1. P a n c e r z , 2  A n ira k t , 3 L u d w ik a . 

4. E stom ja . 5. S a m o lo t. 6. T r a k ta t ,  7. Y p sy lo n . 8. 
N ew  Y o r k . 9. A sta rte .

Z a d a n ie  m a g icz n e : 1. A ra . 2. R en  3 A n io ł. 4 Q- 
ko 5. L o ś .

z a g a d k a  m a te m a iy  istna: M le c z a rz  w ia ł  n ap rzó d  
m le k o  d c  3 -łitro w e.g o  n a c z y n ia  i n a p e łn iw s z y  je  
po b rz e g i, w y p ró ż n ił j e  d o  5 - lit r o w e g c  g a rn k a . 
N a stę p n ie  n a p e łn iw sz y  po ra z  w tó ry  3 - lit r o w e  na- 
c-zyuie, d o p e łn ił ta m to  5 - litro w e . W o b e c  teg o  w  3- 
litro w e m  z o s ta ł  ty lk o  1 l i t r .  P o z o s ta ły  ten  l i t r  
i n a p e łn io n e  znow u 3 - litro w e  n a c z y n ie  d a ły  ż ą d a ­
ne 4 l i t r y , k tó r e  n a m ie rz y ł s łu ż ą c e j.

fc O Z W IĄ Z A N IF  Z A G A D E K  Z  N R U  10. I  U -G O .
n a d e s ła li  d o d a tk o w o : W o lf  M iin cze les , K u b a  P r e s -  
s e r  (S trz y ż ó w ), S a la  L e w k o w ic z , L eo n  Kw  ad-ret, 
E . L e u c h te r . R ys-iek Z.. C h ie l I i i r s c h .  M an ia  Sch en - 
klów m a, J e c h c ia  G ó tz le r  (T a r n ó w ) , M ira  E ic h h o r -  
n ó w n a. G u scia  lla w id so -h iió w ra , H e n ry k  G utt, 
J ó z e f  T h iim , W ile k  N eu m an, E d z ia  K o ru g o ld , I r ­
in a  Z u ck eró w n a  , E d w in  B ib e r s te in , M an ia  K em - 
p ler, M ilek  W ń c h te r , ja k ó b  F le is e h e r , I re n a  M a- 
lile r . M. S ., G en ia  A n g lis ie r , R ó ż a  S te r n , S a la  K ii-  
chlów m a, F e la  A dlerów m a (M u szy n a).

R O Z W IĄ Z A N IE  z  N R U  12-GG N -U D E B L A L I
L e o p o ld  R o s s th a l ,  R o z ia  H e it le r , L u d w ik  K ra u - 

Ller, R e g in a  B la t t ,  S a lo m e ą  P r u w e r , M an ia  S ch en - 
k c ló w n a , M icia  z  T r z e b in i, J ó z e f  T n iim  H a lin a  
K r a ft lo s ó w n a , K w u ca h  L a h a w  (T a r n ó w ), I r e n a  
G riiniberg  (T a r n ó w ), R ó z ia  H e it ie r , L o la  K o rn -  
grih i,' Z o s ia  L e w e u to n , H a n ia  S e m p e r lic h t, L e a  
ila n d e is n ia n n , E d z ia  S a n d le r , Z ew  K a rn fe ld , A oda 
J la i in e Ł o r n ,  E r n e s t  W e ise n g ru n , L o la  L e m p e rt, 
F ik a  W eid h o rn .

L O S O W A N IE  Z A G A D E K  Z  N R U  11 i 1 2 - 0 0  D A Ł O  
N A S T Ę P U JĄ C Y  W Y N IK :

(  T u ie k  F u s s  C zarn ó w ) L w o w s k a  21.
R y fk a  R in g tr ó w n a  (K r a k ó w  —  zapodr. b liż sz y  

a d re s ) .
M icia z T r z e b in i  (zan o d a  b liż s z y  a d re s ) .

E R Z Y Ż U W K I  N A D E S Ł A L I :

S a la ' L . (C h rz a n ó w ), E m a n u e l L e u c h te r , G iz ia  
B u rsten b in d u W u a, R y s ia k  Z , G u ś c ia  D ., B a u  F .  
(R z e s z ó w ), M. S p ir a . M. J o s e f s b e r g , E r n a  L a n d a u - 
ów n a , Jó z e "  T h iim , F e lu s ia  R o s e n b la t t , S . K o rn -  
b a u s e r , Iz y d o r R e tt ig , W iih e lm  B r o n u e r .
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Dziś. we środę 31 bm . uroczysta premiera w Kinie f S Z ł t J K A *  —  Olbrzymie ręoęumentulDe arcydzieło 
wszystkich czasózż — Najbardziej porywający ol>raz, jaki ukarał się nr płótnie ekranu U
I - A  O  M I I  Ś .  f  I  N ajp iękn ie jszy  hym n. jak i w ś p ic w a n e  na cześć m iłości, cierpienia 

M 9%  P I  I *  V  W  V I  i szczęścia —  W g !ów roi n a jp ięk n ie jsz y  aktor św iata, najsubtel­
nie jszy  k c ch a n e k  R A K C N  N C V £ K R O  znanv z. _ t!e n -H u r“, oraz nieporów nani ariy ści A N N L  n j t i  
W O N O  s ł in n a  ch in ka JE A N  CBN W F  S D , ER N EbT  *1 w R R EN L b  i w. i 4  n a j m e u i .  m g w ia z d y
św iatow ych ekranów  w jednym film ie' Ż yw iołow ość u czu cia !} N iespodziew ane e m o c je !!  Film  ten. to n a j­
piękniejsza syn teza rom antyzm u! Uwaga: Przedsprzedaż biletów  w Lcas e K ina „Sztuka** pr/edpoł od 1 1 —1.

PR 2 EOUID ItO SPU rSR C Zy

Na Dzień Oszczędności
31 taidziernikau

S ta ły  roziw ój o sz c z ę d n o ś c i s ta n o w i je d e n  z  pod- 
śW w ow ycŁ. w a ru n k ó w  fu n k c jo n o w a n ia  a p a ra tu  
g locpodarczfce > w p a ń stw ie .

N ie  u ie g a  w ą tp liw o ś c i, że ru ch  in w e s ty c y jn y , r o ­
wu e ż  gdy ch od zi o  o r g a n iz m  n o w o p o w s ta ły , o p a r  
ty  b y ć  p o w in ien  je ś l i  n ie  w y łą c z n ie , to  p rzed e- 
lWV*y sti em  przew ażn-.e i  n a  k a p ita ła c h , gro-m a- 
doOtnv»h 1 o sz c z ę d n o ś c i s p o łe c z e ń s tw a . W ia d o m o , 
ż e  k a p it  iły  z a g ra n ic z n e , n a p ły w a ją c e  d o k r a ju  w  
fo rm ie  p o ży czek , ty lk o  w ted y  m a ją  c e l, gdy sk ie -  

Z u ffam e s ą  k u  w zm ocii e .iiu  p ro d u k c ji, s ło w em , 
gdy z n a jd u ją  sóę w. s ta n ie  p ły n n y m . N a in w e s ty c je  
o  zzL&czenńl n ie ja k o  k o is u m c y jn e m  p rz e z n a cz o n e  
s ą  e m is je  d łu g ó w  w e w n ę trz n y c h , k tó ry c h  o d b io r ­
c a m i są  g łó w n ie  s z e r o k ie  m a sy  c iu ła c z y , o r a z  
in s ty tu c je , w  k tó r y c h  lo k u ją  on i sw e  o sz cz ę d n o ści. 
W  ten sp o só b  na c e le  w zm o żen ia  d o b ro b y tu  w 
p a ń s tw ie  m o b iliz u je  s ię  d o  w s p ó ln e j a k c ji  k a p i­
t a ły  o sz cz ę d n o śc io w e

O rg a n a m i p ań stw a d la u jm o w a n ia  ru ch u  o- 
s z cz ę d n o śc i s ą :  P K O ., k o m u n aln e  k a s y  o sz cz ę d n o ­
ś c i  i  k a s y  sp ó łd z ie lcz e . P o n ie w a ż  żad n a z ty ch  
ia s ty tu c y j n ie  je s t  w a łś c iw ie  o b lic z o n a  na zy sk , 
a  c e l ich  je s t  p o n iek ąd  w sp ó ln y , gdv ch o d zi o  ja k  
n a js z e r s z e  p ro p a g o w a n ie  o sz cz ę d n o ści, p rz e to  w 
d z ia ła ln o ś c i  ich  w y su w a  się  na p ie rw sz y  p lan 
cz y n n ik  sp o łe cz n o , k tó r y  sam  p rz e z  s ię  p o w in ien  
u c h y la ć  k o n k u re n c ję .

R ó w n o le g łe j a k c ji  w s z y s tk ic h  ty ch  im sty tu cy j to

w a rz y s z ą  p rz e d e v :s z y s ik le m  te  k o r z y s tn e  r e z u lta ­
ty. że  n ie  d op u ści się  d o z a n ie d b a n ie  z a o n e j m eto ­
dy, k tó r a  m o g ła b y  s ię  p rz y cz y n ić  d o ro z sz e rz a n ia  
k ó ł c iu ła c z y , a  p rz e d e w sz y stk ie m  d o  p o d trz y m y ­
w a n ia  w y tr w a ło ś c i  i  s y s te m a ty k i w oszczęd zan iu .

Ś ro d k i, s łu ż ą c e  d o  ro z p o w sz e c h n ia n ia  id ei o- 
szi z ęd n o ści, s ą  n a d e r ro z le g łe : p r a s a , u lo tk i, p o  
p o la r n e  od czy ty , d ru k i, d o s ta rc z a n e  w ład zom  du­
ch ow nym  itp . D z ięk i s y s te m a ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i 
p ro p a g a n d o w e j si"eć; d o k tó r y c h  d o c ie ra  d z ia ła l­
n o ść  k a s  o s z cz ę ó n o śo i, o b e jm u ją  c a łą  lu d n o ść  o d  
m łod zieży  s z k o ln e j p o p rz ez  in te lig e n c ję  a ż  do m a s 
ro b o tn icz y ch .

P o c z u c ie  o s z cz ę d n o ś c i je s t  z ja w is k ie m  w sp ó l-  
nem  w sz y stk im  n aro d o m  ś w ia ta , g d y ż w  n o w o cz e  
snym  u k ła d z ie  s i l  św ia to w y c h  o  p otędze n arod u  
i p a ń stw a  d ecy d u je  je g o  poziom  g o sp o d a rcz y . D la  
te g o  też  p ro p a g a n d a  o sz cz ę d n o śc i s t a ła  się. / aga 
d n ien iem  m ięd zy na rcó o w e m ,' a  d zień 31 p a z o z ie**. 
n ik a  u s ta n o w io n y  z o s ta ł  p rze z  M ię d zy n aro d o w y  
K o n g re s  O sz cz ęd n o ścio w y , ja k o  ś w ię to  o sz cz ęd n o  
ś c i w sz y stk ic h  c y w iliz o w a n y c h  sp o łecz eń stw .

W  rzęd z ie  tych  sp o łe c z e ń s tw  k ro cz y  ró w n ież  i  
P o ls k a , k tó r e j c o ra z  w y ższy  ro z w ó j g o s p o d a rcz y  
na g ru n c ie  u s ta b iliz o w a n y c h  s to su n k ó w  d a je  r ę ­
k o jm ię , że w  d zied zin ie  k a p ita l iz a c ji  d o ró w n a m y  
n aro d om  b a r d z ie j zam ożnym "

D r  H . G ru b e r
P r e z e s  P . K... O.

W sprawie weksli diugoteminowych
P . H e rc  P e r lb e r g e r  z N o w eg o  S ą c z a  p isze  nam .
„W  a r ty k u le  w . ..N o w y 11 D z ien n ik u  - z dnia liii b. 

ni px, „ S y tu a c ja  K re d y to w a " zam iesz cz o n e- je s t  zda 
n ie , iż n a jg łó w n ie js z ą  w i 10 w  c ia s n o c ie  p ien ięż n e j 
p o n o si z a la n ie  ry n k u  d łu g o te  -m inow em i w e k s la -  
mi.

M ajem  zd aniem  n a jg łó w n ie js z ą  w in ę  a c ia s n o c ie  
p ie n ię ż n e j p o n o si w y łą c z n ie  Piząd, k tó ry  z a b ie r a  
k u p com  i p rz e  n y s ło w co m  w ię k s z ą  cz ę ść  g o tó w k i 
n a  p o czet ró ż n y ch  p o d a tk ó w , i z  d ru g ie j s tro n y , 
z a m ia s t o b e cn ie  w  se z o n ie , zw iększy* k red y t w 
B a n k u  P o lsk im , z m n ie jsz y ł la k o w y .

C o  do w e k s li z d łu g im i ter m inam i, p ocho d zą one 
p o n a jw ię k s z e j c z ę ś c i  s tąd , że i d e U liś c i  u d z ie la ­
j ą  sw ym  o d b io rco m  d łu g ich  o tw a r ty c h  k red y tó w . 
D e ta liś c i  m u szą  z a ś  sw y m  k lie n to m  oddać to w a ry

na ta k  d ogod nych W arunn ach , gdyż ż ą d a n ie  g o ­
tó w k i z m n ie jsz y ło b y  u ta rg  o 80 p roc.

P o s tę p o w a n ia  i u p ców  -łe ta łistó w  n ie  m ożn a n a ­
z w a ć n itz d ro w e m  i-' szkód  li w e, n, p rz e c iw n ie , z w ię ­
k sz e n ie  zb y tu  to w a ró w  ,K»woduje z m n ie jsz en ie  s ię  
b e z ro b o c ia , co  p rz y n o s i -w ielką k o -z y ś ć  d la  P a u - 
slw a.

R ó w n ie ż  je s t  m ylnem  zd an ie , że W ek sle  z d łuż- 
szem i te rm in a m i są  w y so c e  n iep ew n e. K u p ie c , 
k tó ry  w y d a je  w e k s e l z d łu ższy m  te r  r in e m , ma 
w ,ę k sz ą  p ew n o ść  z a p ła c e n ia ■ teg o ż , a n iż e li by  g o  
w y s ta w ił na w c z e śn ie js z y  te rm in , gd yż s ię  n ie  
o b c ią ż y  i ponad  s iłę . B a n k r u c tw o  je s t  d ziś ja k  o  
lem  g r o s  ku p có w  w ie , n iep o o la tn e .

F a b r y k a n c i , k tó rz y  p rz y jm u ją  w e k s le  z d łu ższe ; 
mi te rm in a m i, w y ch o d zą  le p ie j na tym , a n iż e li ich

SZALOM ASZ Przedruk w zbroniony

Wyrok śmierci
A u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  L e o n a  T cm p lerz

16 (C aąg d a lsz y .)

P o czu ł na tw a rz y  m orze bu jnych  blond w łosów , 
jak  to czul przedtem , k iedy op ierała  g łow ę o jego 
ram ię

—  C zem uż to  uciekam .- P rz ed  kim u c iek am ? —  
P rz e d  szczę ściem , przed ży ciem , ja k ie  nadarza mi 
sp o so b n o ść . 1 przed k im -to ?  —  P rzed  przeklętym  
s ta rc e m , k ió ry  nie ma do niej p raw a’, k tóry  w ięzi ją  
tam  w m iasteczku  pod kluczem .

—  „Dq d iab la  z m oją p o zy c ją , k a r je rą , ze w sz y st- 
k iein , sko ro  nie m ogę uw olnić m led ej, pięknei kobie­
ty  z rąit tego sta re g o  d ra b a ".

—  N iech  się sp raw a p oto czy  n atu ia ln ym  rz e c z y  
b iegiem . Z o baczy m y , ja k  się  rozw inie.

—  A pozafem  p rzecież  nie ja  idę do n iej, a le  ona 
przychod zi do m nie. Nie mam praw a odm ów ić k o ­
biecie ob ro ny , ja k ie j szu ka u mnie.

O sta tn ia  m yśl u spokoiła go już zupełnie i ro zw ią­
z a ła  w sz y stk ie  w ątp liw ości. O drzucił też  p recz ka­
pelusz i ła sk ę  zapalił św ia tło  i zapu ści! sto rę  w 
oknie.

VI.
P o c z ą ł ro z b ie ra ć  się  pociem ku i rzu cił się  naw pól 

nagi na łóżko.
C hw ile d łu żyły  się  -niby godziny, godziny niby 

w ieczn o ść. L e ż a ł na posłaniu w g o rą cz ce  żąd zy. S e r  
Ce biło  mu głośno p alce d y g o ta ły . P rz y m k n ą ł oczy . 
P o z w a la ją c  'iluzji m alo w ać o b razy . O b razy , k tó re  
ro zp a la ły  w nim k re w  i d rażn iły  go a  i  do u traty

zm ysłów .
R zu cił się tak , jak b y  w  op ętan ej ek stazie . C hw ile 

d łu ży ły  się, niby godziny, godziny niby w ieczn o ść. 
O na nie p rzychod ziła.

P r z y  na jlże jszy m  szm erze  n ad staw iał uszu. S e r c e  
ego ścich a ło . Z erw ał się  2 łóżka, podszedł do d -zw i 

i w y jrz a ł na k o ry ta rz , czy  k toś nie z jaw ia  się , —  
a!e ona nie p rzychod ziła.

„Z n aczy  się , że nie iest mi banem , —  to m oże tak  
i lep ie j".

,,Nie, w caie nie tep iej. Na B o g a , b y n a jm n ie j nie 1«- 
p iej. N iechże stanie się  w szy stk o , by le  ty lko  p rzy ­
s z ła " ,

- Z k o ry ta rz a  w padła sm uga św ia tła  dc pokoju po 
przez o tw arte  drzw i. W k ró tce  znów sta ło  się ciem ­
no. D rzw i p rzym knęły  się zcicha.

—  L eo n o ro ! —  zaw o ła ł, z ry w a ją c  się  z łóżka.
r -  Y e s ! —  odezw ał się  z drżeniem  gic-s kob iety .
Do nagiego jego c ia ła  p rzy w arła  jęd rn a , silna po­

s ta ć , otu lona w jed w ab , b a ty st. S to w n  poczuł, jak  
o ta cz a  go Ciepło i m iękkość.

Ku posianiu zb liż y ły  się  dw a w tulone w sieb ie 
cia ła , o sz u k a ją cy ch  się naw zajem  ustach  i silnie bi­
ją c y c h  serca ch .

—  Długo trw ało , zanim  m óglam  uśpić s ta re g o ! 
M ęczył mnie z pół nocy .

—  P iz e k ię ty !  —  w y k rz y k n ą ł Sto w n . — Ale od­
biorę c ię  d iabłu ! Klnę się na B o g a , odbiorę Ćię. Od 
d zisia j, od te ra z  będziesz m oją, koch anką, urządzę 
Ci dom, iak księżn iczce , droga m o ja !

—  C zy  z p ew n o ścią?
—  Z pewnpśc-ią. p rz y sięg a m  na B og a . Od dziś bę­

dziesz m oja.
—  O dróg: m ój!
D w a siln e , p odniecone, pożądliw e c ia ła  piły się

o d b io rc y , k tó rz y  m u szą  o d d ać sw e to w a ry  nu o- 
t w a r t j  b e z te rm in o w y  k re d y !

R ó w n ie ż  n ie  m ożna n a z w a ć  w y s ta w ia n ie  w e k s li 
z d ło ższem i te rm in a m i c z e r iś  a n o rm a ln cm , -gdyż 
p iz e d  w -ejną ta k ż e  p rz y jm o w a n o  w e k sle  z. Efluższe- 
mi te rm in a m i, a g r o s  ku p ców  d o s ta w a ło  to w a ry  
na o tw a r ty  k re d y t na d łu g ie  te rm in y . F a b r y k a n c i  
s ą  za iem  w  sto su n k u  do K upców  o b e cn ie  w w ielu  
r e p s z m  p o ło żen iu , a n iż e li  p rzed  w o jn ą '.

W  s p r a w ie  t e j  za u w a ż a m y , że p o ja w ie n ie  s ię  ta k  
z n a c z n e j i lo ś o i  w e k s li  d łu g o te rm in o w y ch  n ie  je s t  
o c z y w iś c ie  p rz y cz y n ą  C iasn oty  p ie n ię ż n e j le cz  j e j  
n a s tę p stw e m  a  za tem  is lo tn ie  p onow n e w p ro w a ­
d zen ie  w y ż sz y ch  o p la *  stein-piOw ych od w e k s li po­
nad  3. m ie s ią c e  ( ja k  to  b y ło  p rzed  w o jn ą )  r ie  m oże 
w p ły n ą ć  n a  p o p ra w ę  s y tu a c ji  na ry n k u  p ien ięż ­
nym

F c m ii j.p  to  jed n a k  o b ie g  w e k s li o  ta k  d łu g ich  
te rm in  a c li je s t  z ja w is k ie m  a n o rm a łn e m  i do\vod*i 
fo rs o w a n ia  u n a s  zb y tu  to w a ró w  ponad  rz e c z y w i­
s tą  s i łę  kupnu lu d n o ść  . J e s t  to  p o lity k a  n ad er n ie ­
b e z p ie c z n a , gidyż p ro w a d z i do k ry z y su  z  c h w jlą , 
gd y  n ie m o ż n o ść  p o d o ła n ia  z a c ią g n ię ty m  z o b o w ią ­
za n io m  \vys4ą,pi na ja w . (R e d a k c ja ) .

 c----

Sytuacja na rycka akcyj 
i w ak t

Z e b ra n ie  g ie łd y  a k c y jn e j ce c h u je  w  d a lsz y m  
•’ iąg|u a p a t ja  i  b e z cz y n n o ść . N a b  is k o  100 g a tu n ­
k ó w  p a p ie ró w  d op u szczon y ch  do o b ro tó w  g ie łd o ­
w ych w  W a i sz .iw ie  zaledw ie k ilk a n a ś c ie  je s t  n o ­
to w a n y ch , p rzyc^ em  z a u w a ż y ć  n a leż y , że  k u r s y  u - 
ja w n io n e  w  ced u le  b a r d z o  c z ę s to  n ie  i lu s t r u ją  f a ­
k ty c z n e g o  p o p ytu  lu b  p o d aży , p o n iew a ż  n o to w a n e  
?ą  a ro iin e  i lo ś c i , ta k , że uw idocz-nknib k u r sy  n ie  
s ą  zb y t m ia ro d a jn e . J a k  znacznem u  z m n ie jsz e n iu  
u le g ły  o b r o ty  na G ie łd z ie  W a r s z a w s k ie j,  o d z w ie r­
c ie d la ją  c y fr y  za p ie rw sz y c h  sied em  m ie s ię c y  b r ., 
k tó r e  w s k a z u ją , że w  o k r e e ie  tym  o b r ó t  a k c ja m i 
w y n ió s ł  z a ie d w ie  46,-599,7 ty s ię c y  z ło ty ch , g d y  w  
w  id en ty czn y m  o k r e s ie  cz a su  ro k u  1927 —  951,425,3 
tys. z ł. P rz y c z y n ą  z a s to ju  na ry n k u  a k c y j je a t  g łó ­
w n ie  dotkliw y b r a k  g o tó w k i. * j

W  g ru p ie  b a n k o w e j u le g a  n ie c o  m ięk szym  w a - 
łia iu o m  B a n k  P o ls k i .  D z ia ł  a k c y j p rz e m y s iw .y c i i  
je s t  n a o g ó ł m a rtw y .

L is ty  z a s ta w n e  u le g a ją  o b t u i ie  o ieo o  w ięk sz y m  
w a h a n io m . O d n o ś , się  to  w  sz c z e g ó ln o ś c i d o  M i  
p ó ł p ro c . L is tó w  ć a s ta w n y c h  Z ie m sk ic h , k tó r e  p o ­
d n io s ły  s ię  w  p rz e c ią g u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  o  4 I  
p ół p ro c e n t  W  d z ia le  p o życzek  p a iu iw o w y c h  p o ­
sz u k iw a n a  je s -  o s ta tn io  w  s iln y m  atopidu „ D o la - 
r ó w k a " ;  z y s k a ła  o n a  6,1 p ro c .

O b ro ty  n a  g ie łd z ie  d ew iz  zn o w u  s ię  z m n ie jsz y  
ły , n a lo m ja s  p o za  g ie łd ą  n a b y w a n e  s ą  n a d a l dosd 
duże J o ś c i .

Odetatyzowanie kolei 
w Rumun ji?

P r e m je r  ru m u ń ąk i, m in. B r a t ia n u , p o w o ła ł k o  
m is ję  rz e c z o z n a w có w  z a g ra n ic z n y c h  w  ce lu  o p r a ­
c o w a n ia  p ro jekLu  z re io -rm o w a n ia  e k s p lo a ta c ji  k o

naw zajem .
W tem  se rc a  ich p rz e s ia ły  b ić . Zap uka! k to ś  do 

d rzw i. >
— K to' ta m r
—  O b aw iam  się, źe to mr. W iu z ler, — pow iedziała 

L eo au ra  przerażon a.
—  Sk ąd  zjia num er m ojego p o k o je ?  K tóż mu po­

w iedział o nim ?
— Szp ieg o w ał mnie zapew ne, Siedzi!, dokąd idę. 

P ozw o lił mi pó jść, by  mnie p rzy łap ać. O , to ch y try  
cz ło w iek ! Znam  go,

—  C zy  m asz w ob ec niego o b o w iązk i?  C zy ie s te ł  
jego żoną, czy  c o ?

—  Nie, n iczego nie mam od niego,
—  Od dizisiaj je s te ś  u mnie. Nie m asz w ięce j s ta ­

łe g o .
Aie stary  nic p rz e sta w a ł k rz y cz e ć  przeze d rzw i:
—  jVłr. F o rs , o tw o rz y ć !

Cóż nas on obchodzi! —  zaw ołał Sto w n , Obej­
m ując ciep łe ciało  kob iety , d rżące j teraz  ze zdener­
w ow ania i stracn u .

A ie do drzw i dobijano się  już 
' — * M r. F ors, o tw órz drzw i!

Nie odezw ali się. Leżeli oboje, w strz y m u ją ; od­
dech * b icie serca,

- -  Mr. F o rs , mr. F o rs , m oja d ziew czyn a je s : u 
cieb ie . O tw ó rz  drzw i, bo in a c je j zbudzę c a ły  hotel.

Stow n  zerw ał się.
—  Z araz tu uspokoję pr/.okięicgo s ta rc a .
Je a n y m  susem  znalazł się przy drzw ir.cji : rozdarł

je .  W  d rz w ia ch -sta ł mr. W in z ter w pyja. u e : z a d .  
. sk a ł p ięści.

—  Co je s :,  d laczego wajfsż* w nu _■ d rzw i?
— T y  przeklęli- zir-d.rie-ti! Ty n0.wci.mr.-V> w y rz c- 

tkui G dzież ona je s t , ta.» ty), d. u .).
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le i  ru m u ń sk ich . J u ż  od c z te re c h  m ie s ię c y  l»aw j w  
B u k a r e s z c ie  e k s p e r t  a m e ry k a ń s k i, M<W'ier, k to^ y  
bada ra c h u n k o w o ś ć  k o le i. O b ecn ie  p r z jb y la  do 
B u k a r e s z t .!  k o m is ja  fr a n c u s k a  z  p  L o w e r y e  na 
c z e le , k tó ra  z a jm ie  s ię  r ó w n ie ż  zbad an iem  sta n u  
k o le i  ru m u ń s k ie j; p r z y je c h a ł ró w n ie ż  d e le g a t an 
g ie ls k i.  P o  l o b io  p r o je k ty  fa ch o w c ó w  z a g r a n ic z ­
n y ch  m a ją  s ię  o p ie r a ć  n a  k o  m e r c ja liz a c ji  k o le i ru - 
n jt s k ic h  i  u tw o iz e a iu  a k c y jn e g o  to w a r z y s tw a  k o ­
le jo w e g o , k tó r e  po z a c ią g n ię c iu  w ię k s z y c h  p o ży ­
czek  p rz e p ro w a d z i n iezn ęd n e r e fo r m y  i in w e s ty ­
c je  w  g o s p o d a rc e  k o le jo w e j.

U n a s  s p r a w a  k o m e r c ja l iz a c ji  k o le i  m e m oże 
ru s z y ć  z m ie js c a , c h o ć  z d a ła b y  s ię  b a r d z o ’

 o------
p r z e d  O b n i ż e n i e m  p o d a t k u  o b r o t o ­

w e g o ? W e  W a r s z a w ie  k r ą ż ą  w  s fe r a c h  g o s p o ­
d a rc z y c h  pugli/sikł, iż  n a le ż y  ip o d zd ew ać s ię  w  
n ied łu g im  c z a s ie  o b n iż k i p o d a tk u  p rz e m y sło w e g o  
z  2  i p ó ł p ro c . n a  l  i  p ó ł p ro c . O bniżka ta  o b ję ła ­
b y  h an d e l, s fe r y  p rz e m y słu  —  p c z a  p rz e m y se łm  
w ie lk im  i rz e m io s ła .

P O W IĘ K S Z E N IE  K A P I T A Ł U  Z A K Ł A D O W E G O  
B A N K U  G O S P . K R A J .  P r a w lu n o d o b n ie  je s z c z e  
w r. b. n a s tą p i p o w ię k s z e n i  k a p ita łu  z a k ła d o w e ­
g o  B . G. K . o  50  rnilj z ło ty ch . J a k  w ia d o m o , s ta tu t  
B  G. K . p rz e w id u je  u d z ia ł sa m o rz ą d ó w  w  k a p ita ­
le  z a k ła d o w y m  te g o  D anka. ClDecnie p rz e p is  ten  m a 
h y ć  z re a liz o w a n y . A b y  u m o ż liw ić  w p ła c e n ie  u dzia 
łu  do B a n k u  sa m o rz ą d o m  m ie js k im  i w ie js k im , B . 
G. K . u d zie li tym  s a m o iz ą d o m  p o ży czek , z  k tó ry c h  
w plyW  p o słu ż y  na w p ła ty .

O ŚM IO G O D Z IN N Y  D Z IE Ń  W  G Ó R N IC T W IE . 
A k c ja  rząd u , z m ie r z a ją c a  d o p r z e ję c ia  na 8-godzm  
n y  d zień  p ra c y  ro b o tn ik ó w , z a tru d n io n y ch  w  hu ­
ta c h  g ó r n o ś lą k ie j c z ę ś c i w o j Ś lą s k ie g o , d o b ieg a  
k o ń ca . P . m in is te r  p r a c y  i  o p iek i sp o łe cz n e j z a ­
rz ą d z ił  p r z e n ie s ie n ie  n a  8 -g o d zin n y  dzień p ra c y  
W  te rm in a c h  15 l is to p a d a , 3  gi u d m a i 31 g ru d n ia  
p o z o sta ły c h  k a te g o r y j p ra c o w n ik ó w , z w y ją tk ie m  
t . zw . p o g o to w ia  p ra c y . W  te n  sp o só b  z dniem  
SI g ru d n ia  b r . z lik w id o w a n e  b ę d z ie  p rz e d łu ż en ie  
c s  'SU p ra c y  w  h u ta ch  g ó r n o ś lą s k ic h , w p ro w a d z o ­
n e ro zp o rząd zen iem  z  d n ia  18 lip ca  1924.

L I N J A  O K R Ę T O W A  G D Y N IA —S T A N Y  Z J E ­
D N O C Z O N E. Je d n a  z  w ie lk ic h  a m e ry k a ń s k ic h  li-  
n i j  o k r ę to w y c h  z a m ie rz a  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  o - 
tw o r z y ć  b e z p o śre d n ią  k o m u n ik a c je  m o rs k ą  po­
m ięd zy  G d y iu ą  a  p o rta m i A m e ry k i P ó łn o c n e j.

W Ę G R Y  P O D W Y Ż S Z Y Ł Y  C Ł O  N A  O L E J E  I  
W Y R O B Y  D R Z E W N E . N a W ę g rz e c h  z o s ta ło  pod­
w y ż sz o n e  d o  na o le j  ln ia n y  i  in n e  o le je  sch n ą c e  
w  n a c z y n ia ch  p o w y ż e j 25 kg . z 12  k o ro n  na 18 
k o r o n  ż ó łty c h , w y ro b y  d iz e w n e  (o  w ad ze  1 k g . i  
p o n iż e j o d  sz tu k i)  z  60 na 120  k o ro n . P o d w y ż k a  
c ła  w e s z ła  w  ż y c ie  z dniem  13 p a ź d z ie rn ik a  b r .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  K A R  
T E L U  D R U T U  W A L C O W A N E G O . N a k o n fe r e n ­
c j i  W P a ry ż u  p o d a n o w io io  p rz e d łu ż y ć  c z a s  t r w a ­
n ia  k a r te lu  do d n ia  30 c z r r w c a  1929 r  U s ta le n ie  
k w o ty  sp rz e d a ż n e j i cen  sp rz e d a ż n y ch  na p ie r w ­
szy  k w a r ta ł  w  r. 1929 n a s tą p i na z w o ła n e j na 
d zień  13 lis to p a d a  k o n fe r e n c ji  u c z e s tn ik ó w  k a r te ­
lu  w  B r u k s e li .

Program stacyj radiofonicznych
Ś ro d a , 81 października

K r a k ó w  -(566 m*) 11 ‘5 0  K o m u n ik . 12 ‘10  G ra m o lo n  
15  K o m u n ik . 16'd0— le '5 5  A u d y c ja  d la  m ło d z ież y : 
„ P o rz ą d n e  rz e m io s ło "  w y k o n . a r t . T e a tr u  M. 17)10 
— 17‘35 O d czyt p t.: „ B o je  p o ls k ie  m in io n y ch  s tu le ­
c i :  B e r e s te c z k o " , w y g ł. G en. D r  M. K u k ie ł. 17*35—  
18 O dczyt p t.: „ W sch o d n ia  B u łg a r ja ** , w y g ł. p. M. 
K s ią ż k ic w ic z . 18— 19 K o i : e r i z  W a r s z a w y  (G luok, 
I la y d n , M o z a rt). 19— 19*25 R e c y ta c je  k o n k u rs o w e  i 
„ S r z y n a a  p oczto w a'* inż . S t . B r o n ie w s k i . 1 9 *3 0 --  
19 '53  O d czyt z  r a c j i  „ D n ia  O =zczędności“ . 19‘55—  
20  S y g n a ł cz a su . 20— 201G G iełd a  ro ln ic z a  z  W a r ­
sz a w y . 20 ‘10— 2 0 3 0  K o m u n ik . 20 ‘30 K o n c e r t  z  K a ­
to w ic  (B c e th o v e n ). 2 2 — 22*30 P A T . 'ż2'30— 23*30 
M u zyka tan.

W a r  z a w a  (1111 m) 13, 2 0 ‘30 i 2 2 3 0  K o n c e rty , 
m a io n  1G‘30 P ro g ra m  d la  d z ie c i (z K r a k o w a ) .

K a to w ic e  (422 m ) 15 45 K o m u n ik , g osp od . 16 G ra  
17  Jó  O dczyt „ 0  A snyku '*. 18— 19 K o n c e r t  z  W a r ­
sz a w y  (G lu ck , H ay d n , M o z a rt). 19 ‘25 P o g a d a n k a . 
20  30— 22 K o n c e r t  muz. B e e th o v e n a  (s o n a ty  i  p ie ­
ś n i) . 22 P A T . 22*30 M uz. tan .

T r z n a ń  (344.8 m ) 14 G ie łd a . 18, 2 0 3 0  i  23 K o n - 
ce rly .

W ied eń  (517.2 m ) 12*10 i 16 Muz. 10*20 O pei a.
Z c c s c n  (1250 m ) 17 i 2 0  K o n c e rty ;
L a n g e n b c r g  (468.8  m ) 11*15, 13  i  21 M uzyka.
D a v c n iry  (491 8 1604.3 m ) 13— 1 M u zyka
M o ta ła  (1380 m ) 18 30, 20*15 i  22  K o n c e r ty .
L a h ti (1522 m). 19 i 20*40 K o n c e rty .
M o sk w a  (1450 i  675 m ) 17  ł 18*25 K o n c e r ty .
E u u a p csz t (553.0 m ) 12*30, 17*30 i 2 0 3 0  K o n c e rty .
S ta m b u ł (1200 ni) 22  K o n c e r t

„MOWY DZIENNIK*; czwartek I. X I 1928

Przeciw nadużyciom kahalnej 
komisji wyborczej w N. S^czu
D n ia  27  bm. o d b y ło  s ię  w  N o w ym  S ą c z u  w  s a l i  

Z b o ru  e w a n g e lic k ie g o  z g ro m a d z e n ie  publiczne, p o  
ś w ię c o n e  sp ra w o m  w y b o ru  d o g m in y  ż y d o w s k ie j 
P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a ń  i  d y s k u s ji  u c h w a lo ­
no  je d n o m y śln ie  r d o t a c ją ,  s tw ie r d z a ją c ą , ż e  w ię ­
k s z o ś ć  k o m is ji  w y b o r c z e j to le ro w a n ia  i  z a tw ie r ­
d z iła  s z e r e g  fa k tó w  gw a łe ą c y c h  re g u la m in  w y ­
b o rc z y , k tó r e  p o p e łn ia li  p rz e w o d n ic z ą cy  S a m u e l 
Harz. i te g o ż  z a stę p ca  D r  M o jż e sz  S  urinm etz. W  
te n  s p c o ó b  k o m is ja  d o p u ś c ił*  s ię  r a ż ą c y c h  n a d u ­
ż y ć  w y b o rcz y m i, p o d y k to w a n y ch  intertw om  je d n e j 
p a rt.ji z m ie r z a ją c y c h  d o  u k r ó c e n .a  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  s z e r o k ic h  rz esr lu d n o ści. R e z o lu c ja  żąd a p o  
c ią g n ię a ra  za  te  g w a łty  i  n a d u ży cia  d o s u ro w e j 
odpow iedzi a ln o ś c i ta k  p. S a m u e la  h e r a a  ja k  i 
D r a  S ie in m e tz a , w y r a ż a  o b u  ty m  p an o m , ja k  i  p o­
p ie r a j ą cy m  ich  cz ło n k o m  k o m is ji  v o tu m  n ie u fn o ­
śc i , d o m a g a  się  ich  u s tą p ie n ia  o r a z  r o z w ią z a n ia  
k o m ie ji  w  ob ecn ym  je j  sk ła d z ie , u n ie w a ż n ie n ia  do 
ty c h c z a s o w y c h  a k tó w  w y L o rcz y ch  łą c z n ie  ze szite 
czarą l is tą  w y b o -c z ą  i p o w o ła n ia  do k o m is ji  w y ­
b o rc z e j ludzi n ie p o sz la k o w a n y c h  i  m iesplam io- 
r .y ch  sz w in d la m i w y b o rczern i.

P re z y d ju m  z g ro m a d z e n ia  s ta n o w ili  pp. Sz y m o n  
Z ie g le r , L n a im  S p r e i  i  H e rs z  R o tre n o e rg .

Mascwe aresztowania Konu* 
cistów we Lwuw:e

A je n c ja  W sch o d n ia  d o n o si ze L w o w a : W  n o cy  
z so b o ty  na n ied z ie lę  a re s z to w a n o  tu  k ilk a d z ie s ią t  
cz ło n k ó w  C. K . K o m u n is ty cz n e j p a r t ji  uki a iń s k ie j. 
R e w iz je  u ja w n iły  w ie le  m a te r ja lu  o b c ią ż a ją c e g o , 
d ru k o w a n e j b ib u ły  k o m u n isty c z n e j itp . O g ółem  a- 
re s z to w a n o  45 o só b . W śró d  a re s z to w a n y c h  z n a j­
d u ją  s ię  n a jw y b itn ie js i  d z ia ła cz e  k o m u n isty cz n i 
na te r e n ie  L w o w a . O k a z a ło  s ię  n a s tę p n ie , że  
u trz y m y w a li on i k o n ta k t z „M oprem * na U k r a in ie

S P R Z E D A N Y  Z A R Z Ą D  G M IN Y  Ż Y D O W S K IE J
Z R a w y  R u s k ie j d o n o si „ M o rg e n " : S jo n is c i  p rz e ­
p ro w a d z ili  ra z em  z  p o lączo n em i l is ta m i 7 ra d ­
ny ch  ży d o w s ich  do k a h a łu  na O góln ą lic z b ę  1'2-tu 
W o b ec  te g c  lic z o n o  s ię , że  w sk ła d  z a rz ą d u  g m i­
ny w e jd z ie  w ię k s z o ś ć  s jo n is ty c z n a , k tó r a b y  p o ło ­
ży ła  k r e s  d o ty c h c z a s o w e j g o s p o d a rc e  k lik i. K l i ­
k a  a to l i  c h w y c iła  s ię  p od stęp u , c h c ą c  z o s ta ć  p rzy  
w ład zy . N ie  m o g ą c  w  sp o só b  u cz ciw y  u z y s k a ć  
m an d ató w  p rz e k u p iła  za 110 d o la r ó w  k a n d y d a ta  
rz e m ie ś ln ic z e g o , k tó ry  g ło s o w a ł za l is tę  k lik i , i 
w  ten  sp o só b  u m o ż liw ił je j  o trz y m a n ie  w ię k s z o ­
śc i. T e n  now y sk a n d a l k a h a ln y  w y w o ła ł s iln e  
w ra ż e n ie  w  R a w ie  R u s k ie j.  K a n d y d a t, k tó r y  sp rz e  
d a l s w ó j g ło s  k lic e , u s iło w a ł p o p ełn ić  s a m o b ó j­
stw o .

O T W A R C IE  T R Z E C IE G O  Z JA Z D U  A G U D Y  W  
P O L S C E . W  W a r s z a w ie  w  te a tr z e  K a m iń s k ie g o  
o tw a r to  w  p o n ie d z ia łe k  u r o c z y ś c ie  z ja z d  A gudy 
w  P o ls c e . W  z jeź d z ie  w z ię ło  udziiał o k o ło  100 r ó ­
żn y ch  ra b in ó w  i 600 d e le g a tó w , w  tem  135 z M a­
ło p o ls k i. N a z ja z d  n a d e sz ły  p o w ita n ia  od sz e re g u  
ra b in ó w . N a o tw a r c ie  p rz y b y ło  m n ó stw o  o s ó b . 
Z ja z d  o tw o r z y ł o  godz. 6 - te j w ie c z ó i p rz e m ó w ie ­
niem  ra b in  L e w in . W  z jeź d z ie  b io rę  u d z ia ł d e ­
le g a c i  c e n tr a li  A gudy D r  P in c h a s  K ohn i J a k ó b  
R o se n iie im .

B U R Z L I W E  Z E B R A N I E  Z W IĄ Z K U  K U P C Ó W  
Ś j A R S Z A W S K IC H . O n e g d a j o d b y ło  s ię  w  W a r s z a  
w ie  w a ln e  z e b ra n ie  z w ią z k u  k u p có w  ży d o w sl ich. 
Z e b ra n ie , w  k tó re m  w z ię ło  u d z ia ł k ilk u s e t  c z ło n ­
k ó w , zag a i] p re z e s  ra d y  z w ią z k u  kupców  p R a ­
fa ł  S z e re s z e w s k i. In ż . S e id e m a n w y g ło s ił r e fe r a t  
o  s y tu a c ji  g o s p o d a rc z e j k u p ie c  tw a  ż y d o w sk ieg o . 
N a z eb ra n iu  d o s z ło  do b u rz liw y c h  scen  w  c z a s ie  
d y s k u s ji , p o d czas k tó r e j z a rz u c a n o  z a rz ą d o w i, a 
w  s z c z e g ó ln o ś c i pp. T r u s k c o w i  i  W iś lic k ie m u  
d z ia ła n ie  „n a szkodę** in te r e s ó w  k u o ie c tw a . 0-b .ij 
c z ło n k o w ie  z a rz ą d u  o d p o w ie d z ie li na zaTzuty  i

R EPERTUAR TE A TR Ó W  KRAKOW SKI CH 
K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I 

Ś r o d a , 8*30 w ie c z .: „ W ie lk a  w y g r a n a * .

1 E A T K  IM . J  S Ł O W A C K IE G O
Ś r o d a : ,.K u p ie c  w enecki** (p rzed st. p opul —  c e ­

ny zn iż o n e).
C z w a rte k : p a p c i. „ P o c ią g  w id m o'*; w iecz . „ R ó -

TEATR REW JO  WY „GONG- fUL. RAJoKA) 
(codziennie dwa przedstawienia c  g. 7-ej i 9-ej) 

S ro d s  „Gór | prasa".
ża “.

C z w a rte k  „ G ó rą  p r a s a *'
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ści z kraju
w e s z li  p o n o w n ie  w sk ła d  z a rz ą d u  z w ią z k u  kop­
ców .

O T W A R C IE  % 'Y S T A W Y  W Ę D R O W N E J ^O R -
T U ‘‘. W  lo k a lu  sz k o ły  „Ortu** w  W a rs r& w it pnry] 
ul. D łu g ie j 1. 39, n a s tą p iło  o n e g d a j u r o c z y s te  O- 
t w a r c ie  w ę d ro w n e j w y s ta w y  „Ortu* . N a  wya ro  
w ie  z n a la z ły  s ię  e k s p o n a ty  z a w o d o w y ch  oukóa 
„Ortu** i  k o io n ij ro ln ic z y c h  w  P o ls c e . W y s ta w i, 
c z y n i im p o n u ją c e  w ra ż e n ie . :

S T R A S Z N A  Z E M S T A  Z A  W Y R O K  R A B IN A C * 
K I .  R a b in  m ię d z y rz e ck i p ad ł o f ia r ą  g o i „cugo tem­
p era m en tu , z n a n e g o  w M ięd zyrzeczu  kuper, szczo- 
a in y  H e rs z k a  G ry n sz p a n a , k tó r y  _ iiZ k io w o lo o y j 
z w y ro k u  r a b in a  w sp o rz e  z  innym kupcem m a !  
c in y  Ja n k ie m  N ó g sz e lera , rz u c it  s ię  n a  N ógH M łą, 
b i ją c  • go d o tk liw ie . G dy ra b in  wmieszał t i ę  d a  
b ó jk i , c h c ą c  G ry n sz p a n a  u sp o k o ić , te o  ją k a n y  
p rz e z  p o m y łk ę  w y r w a ł m u p o ł b ro n y . R ałń nai 
o m d la łe g o  z boru p rz e w ie z io n o  d o s z p lto ia

Z A M IA S T  Z A P Ł A T Y  —  Ś M IE R Ć  W  ponlfedria 
łe k  w  p o łu d n ie  na te r e n ie  b u d o w y  uo m u  panjtwo- 
w e g o  na Ż o lib o rz u  O fic e r s k ig i  p rz y  u l. Kaniow­
s k ie j n r . 15 d o k o n a n o  z a b ó js tw a , k tó r e g o  s z c z e ­
g ó ły  s ą  n a s tę p u ją c e : Je d e n  z  ro b o tn ik ó w  30-letnE 
J ó z e f  D o m in ia k , ju ż  od  p e w n e g o  c z a su  nk  otrzy- 
n iy w a ł z a le g łe j z a p ła ty  za  p ia c ę . N a tem  tle wy­
n ik ła  sp rz e c z k a  pc m ięd zy  k ie ro w n ik ie m  nu d o w y  
in ż , W ła d y s ła w e m  M azu ch o w sk lm  a  w sp o m n ia ­
nym  D o m in ia k ie m . W k r ó tc e  sp rz e c z k a  z a o s tr z y ła  
s ię  a o  te g o  s to p n ia , że s i ln ie  z d e n e rw o w a n y  M a- 
z u c h o w s k i w y ją ł  re w o lw e r  i p o c z ą tk o w o  c z y  to  
d la  p o stra ch u , czy  też  d la  w y p ró b o w a n ia  b r o n i, 
w y s tr z e l ił  r a z  w g ó rę , n a s tę p n ie  z a ś  skierował 
lu fę  do D o m in ia k a  i  w y p a lił  p o ra ź  d ru g i. K u la  
u g o d ziła  ro b o tn ik a  w  k la tk ę  p ie rs io p ą  w  o k o lic e  
se r c a . R a n n y  p ad ł, z a le w a ją c  s ię  k r w ią  i p^zed 
p rz y b y cie m  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  ż y c ie  z a k o ń ­
cz y ł. Z a b ó jc ę  a r e s z to w a ła  p o lic ja

P R Z E G R A N Y  P R O C E S  P R Z Y C Z Y N Ą  SA M O ­
B Ó JS T W A . K o ło m y ja  (P o ł. A. P .) M ie sz k a n k a  w s i  
S lo b u d k a  le śn a  Ja n in a  Z ie m b ro w sk a  w z ię ’ a  s o ­
f i e  ta k lra g iicz n ie  do s e r c a  p rz e g ra n y  p ro ce s , ż e  
w c z a s ie  p o w ro tu  d o dom u p o w ie s iła  s ię  przed  
b r a m ą  o b sz a ru  d w o rs k ie g o . O g ó ln e  zd u m ien ie  w y - 
v o l a ł  fa k t , iż  d e n a tk a  po śm ie rc i  m ia ła  o cz y  1 
u sta  z a m k n ię te .

C H U L IG A Ń S K IE  W Y B R Y K I .  K o ło m y ja  (P ó ł. 
A P .)  M ik o ła j Z u b k iew icz  la t l7  z Z a łu k w i m ia ł 

[z w y c z a j u rz ą d z a ć  so b ie  b e s t ja is k i  sp o rt , r z u c a ją c  
k a m ie n ia m id o  p rz e je ż d ż a ją c y c h  p o c ią g ó w . K ilk a  
dni tem u o b rz u c ił k a m ie n ia m i p rz e je ż d ż a ją c y  po­
c ią g  p o sp iesz n y , r o z b ii  o k n o  cz o ło w e  w  lo k o m o ­
ty w ie , a o d łam k i s z k ła  p o k a le cz y ły  tw a r z  m a sz y  
n is iy . Z u b k ie w ic z  z o s ta ł  a re s z to w a n y  i o d s ta w io ­
ny do sndu jK iw ia to w e g o  w  H a licz u

U R Z Ę D N IC Y  S T R A Ż Y  C E L N E J  P O P  Z A R Z U ­
T E M  P R Z E M Y T N IC T W A . K o ło m y ja  (P o ł. A . P .) 
P rz ed  sąd em  o k rę g o w y m  w  K o ło m y j; to cz y ła  s ię  
c ie k a w a  ro z p ra w a  p rz e c iw k o  sp e d y to ro w i R uu ch- 
w e rg e ro w i i k ilk u  u rzęd n iko m  s tr a ż y  c e ln e j o  
pi zo m y t.iie tw o . Sk u tk iem  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  
u rząd  ce ln y  d ochod zeń, z o s ta ło  s tw ie rd z o n e  W ie­
le  nad u żyć, k ilk u  u rz ęd n ik ó w  s tr a ż y  c e ln e j w  S n ia  
ty n ie  z o s ta ło  z a w ie sz o n y ch  w  u r z jd o w a n iu , a  
R a u c h w e r g e r  z a s ia d ł n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h . P o  
p rz e p ro w a d z o n e j r o z p r a w ie  z p o w o au  b r a k u  do­
w od ó w  u m y śln e g o  d z ia ła n ia  na szk o d ę S k a r b u  
p a ń stw a , z o s ta ł  R a u c h w e r g e r  u w o m io n y  od  w i­
ny i k a ry .

O S Z U S T W O  K O L E JO W E . W ła d z e  k o le jo w e  
w p ad ły  n a  tr o p  a fe r y  o s z u k a ń c z e j z b e z p ta tn e m i 
b ile ta m i k o lę jo w e m i, w y sta w io n e m i rz e k o m o  
p rz e z  je d n ą  z o r g a n iz a c y j tu ry s ty c z n y c h  Ś c is fe  do 
ch o d zen ia  w  toku . i

N A  Ś L A D A C H  P A L A R N I O P IU M  W  W A R S Z A  
W IE . S e n s a c y jn a  a fe rę  w y k r y to  p rz y p a d k o w o  w  
W a r s z a w ie . O n eg d a j o k o ło  godz. 3 - :e nad  ran em  
z n a le z io n o  w  A le ja c h  Je r o z o lim s k ic h  k o b ie tę  b e z  
p iz jto m n o ś c  . L e k a r z  s tw ie rd z ił , że n ie  je s t  to  o - 
f ia r a  sa m o b ó js tw a , le c z  ąe k o b ie ta  ta u le g ła  z a ­
tru c iu  p rzy  p a len iu  op ium . W  z w ią z k u  z tem  w y ­
k r y to  w  W a r s z a w ie  w ie lk ą  p a la rn ię  op ium  S z cz e­
g ó ły  trz y m a n e  Są n a r a z ie  w  ta je m n ic y .

R E P E R T U A R  K 'N O T E A T R O W
C O R SO ; „ T r a g e d ja  apasza** w  g ł, r o li  R o m a n  

N o y a ir o .
N O W O Ś C I: „ C ó rk a  Z o n y * ' (B e b e  D a n ie ls  i  D ou 

g ła s  F a ir b a n k s )
S Z T U K A : „ J a d  m iłości**.
U C IE C H A : „ K o b ie ta  to  g rz e c h * .
M a R S Z A W A  „ C ó ek a  s z a ta n a " .
W A N D A : „ S p a d k o n ie -c a  C a s a n o w y "

  o —

SZLA FRO K I, pyjam y damskie w bardzo wielklrr 
w yborze sprzedaje najtanie] tylko MAGAZYN 
NOWOŚCI, Kraków, Floriański 23.
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W e  czw artek  dnia I go listopada 1928 roku 
(W . W . Św ięty ch ) odbędzie się w  lokalu K ra- 
kow skiógo S to w . K upców , ul. G rodzka 43, o 
godz. 11-ter przed  południem

ODCZYT
b posła na Sejm, Dr. Emila SOWMERSTEINA

ze L w o w a ,  n a  t e m a t :

Obrona kupiectwa p rztf obecna 
polityka bo»podarck:a

Ostatnie p o c ią g n ię c ia  w ła d z , s k ie r o w a n e  w y -  
bitnie przeciw k u p ie c tw u , w y m a g a ją  w y tę ż o n e j  
pracy w  k ie ru n k u  p r z y tę p ie n ia  ic h  o s t r z a .  —  
Odczyt w y b itn e g o  e k o n o m is t y  i z n a w c y  s t o ­
sunków g o s p o d a r c z y c h  da n ie z a w o d n ie  w a ż k ie  
wytyczne d la  d a ls z e j a k c j i  w  k ie ru n k u  o b r o n y  
tU * 'iO ż o n j’ch  e g z y s t e n c y j  k u p ie c k ic h .

KRONIKA
Październik

Wschóc 

słońca 
6  ń, 2 8

31
Środa

i l  f e i t a o  M

Zachód 
s ło ń ca  

16 m. 11

Dziś otw arcie  X  K onferencji 
K rajow ej O rg. S o ń sk ie j zach. 

Małopolski* ii Śląska
I V  W Y K A Z  D E L E G A T Ó W

C h rz a n ó w  —  I J  G e tz le r , L . R ic h te r , L e a  Gut- 
t e r ,  D e b o ra  H o lla n d e r , K r ó l .  H u ta  — ra b in  D r 
K o lb e r , L .  E r n s t .  Ł a ń c u t  —  L e iz e r  F a s s ,  J e c h ie l  
N u sib a u m . P ilz n o  —  B . G r a b s c h r if t ,  S e lig  L e r -  
t ie r . Z a k o p a n e  —  J . S tie l . Ż o ły n ia  —  W . L ie b lic h .

B iu r o  Zjazdowe czynne bedzie ju ż  o g od zin ie
7-e'j w  s a b  k a h a łu  k ra k o w s k ie g o . C elem  z m n ie j­
szen ia  n a tło k u  w ostatniej chwili, u p ra sz a  s ię  de­
le g a tó w , b j  po o d b ió r  le g ity m a c y j z g ło s il i  s ię  ju ż  
o godz 7-ej.

L e g ity m a c je  d e le g a tó w  z  K r a k o w a  s ą  p rz y g o ­
to w a n e  p rz e z  B iu r o  Z ja z d o w e , a  żadne o so b n e  
z a w ia d o m ie n ia  w y s ła n e  n ie  będą.

Egzekutywa komunikuje, że legitym acje upowa­
żniające do korzystania z 66-proc. zniżki kolejo­
wej wydawane będą delegatom w Krakow ie przez 
B iu r o  Zjazdowe.

O strożniej ze „sprostow aniam i"!
W dw óch d zien nikach  k rak o w sk ich  p o jaw iła  się  

w czG xaj n o ta tk a , n ad esłan a t y ł i  pism om , o cz y w i­
ś c ie  p rzez prezydium  kahalu , a donosząca o rezo lu ­
c ji  rady w y zn an io w ej, o d p iera jące j „zm yślone zarzu 
ty  jednego z tut. p ism " (co  do d tk la r a c y 5 w y b ó r ; 
c z y ch ) i s tw ie rd z a ją ce j, że „d o ty ch czasow e czy n n o ­
ści W yborcze z o s ta ły  ' zgodnie z ob ow iązu jącym i 
przepisam i w y k o n an e '. —  L anso w an ie te j w iadom o 
ści p rzesz ło  ty d z ień  po odnośnem  posiedzeniu i to 
po u ch w ale  K om isji w y b o rcz e j, k tó ra  w y b ra ła  
podkomisję dla zbadania spraw y deklaracyj w y­
borczych je s t  popro-stu pr< bą zm ylen ia opinji publi 
cz n e j. W sz a k  k om isja  w y b o rcz a  ma dopiero w ypo­
w ied zieć sw e zdanie, a  w niosek  o zbad anie te j 
sp ra w y  p rzez sp e c ja ln ą  podkom isję poparł sam  p. 
p rezyd en t gm iny. A propos „zm yślonych  zarzu ­
tó w ". Ż ądaliśm y wyjaśnienia w  sp raw ie d e k la r a c y j ," 

| a  że b y b śm y  do tak ieg o  żądania w zup ełności upra 
w nien i, dow odzi ch o ć b y  sam  fak t ustanow ienia pod 
k om isji. Gelfem fiaśzym  u y la  i je s t  —  c z y sto ś ć  w> 
b o rów  i „ fa ir p lay “ d 'a  w sz y stk ich  stro n n ic tw , sta  
ją c y c h  -do w alki w y b o rcz e j. Nie ch cem y , aby  „Łęati 
p o ssid en tes"  byli w  u p rzy w ile jow anem  położeniu w 
stosunku do w sz y stk ich  Innych ugrupow ań!

E m ig racja  do Stanów  Zjedn.
K onsulat am ery k ań sk i w y sy ła  obecn ie żonom  i 

d zieciom  (do la t 21) nie o b y w ate li am ery k ań sk ich , 
w y b ie ra ją cy m  się  od S ta n ó w  Z jed noczon y ch , k a r­
ty  w stępu z term inem  w ażn o ści od listopada br.. 
W aru n kiem  o trzy m an ia  w izy am erykańsnuei jest 
p o siad an ie  o Jp o w ied m eg o  affidavitu , lub zaśw iad ­
czen ia  o  legaln ym  w jeźd zie  m ęża lub o jc a  do Ame 
ry k i.

Zebrania kontrclne
D z ij, w e środ ę do zeb rań  k o n tro lnych  s ta w ić  się 

m ają o ' godzinie 8 ran o :  w Koszarach S o b iesk ieg o
p rzy  ul. W a rs z a w s k ie j (o b .e k t III. na 3-ciem  pię­
trz e ) , p o d o ficero w ie i  sz e re g o w cy  re z e rw y  i pospo

liteg o  ru szenir (k a ie g o r jc  A. C  i  D ), urodzeni w 
ro k r 1900, k tó ry ch  nazw iska  z a cz y n a ją  się  od lite 
ry K.

Nadto s ta w ić  s ię  m a ją  dziś rów nież o' godz. 8 
ran o  w ?K U  K rak ó w  (k o sz a ry  So b iesk ieg o ) podofi­
ce ro w ie  i sz e r e g o w i, r e z e r w y . i pospolitego ru sze­
nia (k a teg o rie  A i C ) urodzeni w roku 1897 z .n a ­
zw iskam i, zacz y n a ją cem i się  od liter S  do Ż, k tó rz y  
w la tach  1925— 1927 nie staw ili się  z jak ich kolw iek  
pow odów  do zeb rań  k on tro ln y ch .

—  O B C H Ó D  S i  P A Ź D Z IE R N IK  A. J a k  w iad om o , 
te g o ro cz n y  ob ch ód  o sw o b o d z e n ia  K r a k o w a  z  pod 
z a b o ru  a u s lr ja c k ie g o  z o s ta ł  p rz e su n ię ty  na dzień 
11 l is to p a d a  ze w zględ u  na 1 0 -le c ie  n ie p o d le g ło ś c i 
p a ń stw a  p o i",k iego . W o b e c  te g o  w  dniu  d z is ie j­
szym  od b ęd zie  $ ię  ty tk o  d z ięk cz y n n e  nabożeń 
s iw o 'w  k o ś c ie le  m a r ja c k im  o  g o d z in ie  1 0 -te j p rzed  
p o łu d n iem .

—  O D Z N A C Z E N IA . O n eg d a j d o k o n a ł p. w o je ­
w od a k r a k o w s k i  d e k o r a c ji  k rz y ż e m  o f ic e r s k im  o r  
d eru  „O d rod zen ia  P o l s k i” p. D r  R o m a n a  S ic h r a w y  
b u rm is trz a  N o w eg o  S ą c z a  i  p. D r  F r a n c is z k a  
K m .s ło w ic z a , b. b u rm is trz a  w  K r y n ic y  Z a  ro ju

P . adw . D r N a ta n  u b e r la e n d e r  o d zn aczon y  zo ­
s ta ł  p rz e z  M a r s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  k rzy żem  L e g jo  
u ow  za z a s łu g i o k o ło  o r g a n iz a c ji  S trz e lc a .

_  Z  O K A Z JI  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  D N IA  
O S Z C Z Ę D N O ŚC I, ob ch o d zo n eg o  w  dniu d z is ie j­
szym , p re zy d en t m ia s ta  r o z e s ła ł  a o  w s z y s tk ic h  
sz k ó ł p o w sz ech n y ch  k r a k o w s k ic h  w ie lk ie  od ezw v  
k o m ite tu  o  p ro p a g a n d z ie  o sz cz ę d n o śc i w  P o ls c e , 
o r a z  1200 b r o s z u re k  a o  b ib ljo te k  u c z n io w sk ich  
p rzy  ty ch  s z k o ła c h , o m a w ia ją c y c h  w  sp o só b  popu 
la r  o j  is io lę  i z n a cz en ie  o sz cz ę d n o śc i w  sp o lecz eń -

—  P R Z E D  W  i  B O R A M I D O  I Z B Y  R Z E M IE Ś L ­
NICZEJ. P rz y  n a d ch o d zący ch  w y b o ra c h  do Iz b y  
rz e m ie ś ln ic z e j, rę k o d z ie ln ic y  p ra g n ą c y  w y k o n a ć  
s w o je  p ra w o  w y b o rcz e , będą o b o w ią z a n i w y k a ­
z a ć  s ię  p o sia d a n ie m  k a r ty  p rz e m y sło w e j d la  
s tw ie rd z e n ia , iż p rz e m y sł rz e m ie ś ln ic z y  p ro w a d z ą  
s a m o is tn ie  w  o k rę g u  Iz fiy  p r z y n a jm n ie j od  la t  
t rzęch . W o b ec  te g o  w in n i w sz y sc y  in te re s o w a n i 
rę k o d z ie ln icy  w K r a k o w ie  s tw ie rd z ić  u  s ie b ie , 
cz y  p o s ia d a ją  ten  d oku m ent, w  r a z ie  z a ś  z a g u b ie ­
n ia  g o  w in n i z a w c z a su  w n ie ść  d o m a g is tr a tu  p ro ś  
hę o  w y d a n ie  im d u p lik a tu  k a r ty  p rz e m y sło w e j, 
ta k , a b y  w  c z a s ie  ro z p isa n ia  w y b o ró w  m e p o trz e ­
ba b y ło  p rz e p ro w a d z a ć  zbęd n ych  dochodzeń

—  W Y M IA N A  Z N ISZ C Z O N Y C H  B A N K N O lÓ W  
K a s y  - c e n tr a ln e  B a n k u  P o ls k ie g o  o r a z  k a s y  od ­
d z ia łó w  B . P . d eko m y w u ją  w y m ia n y  z n iszczo n y ch  
b a n k n o tó w  p rzy  b r a k u  czy śc i lu b  z a m a z a n iu  w i­
zeru n k ó w . Za w y m ia n ę  p o b ie ra n a  je s t  o p ła ta  w  
w y s o k o ś c i  50 g ro sz y  od  b an k n o tu .

—  W  Z A M IA R Z E  S A M O B Ó JC Z Y M  P O D E R ­
Ż N Ę Ł A  S O B IE  N O Ż E M  G a R h Ł o  Z o f ja  R u p n iew - 
s-ka ( la t  221 żarn. p rz y  ul. K r ó lo w e j Ja d w ig i  1. 13. 
Z a w e z w a n e  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  p rz e w io z ło  d t-  
s p e ra tk ę  J o  sz p ita la  św . Ł a z a r z a . P rz y c z y n ą  t a r ­
g n ię c ia  s ię  na ż y c ie  b y ł p ra w d o p o d o b n ie  r o z s tr ó j 
n e rw o w y .

—  P Ó T R ^ C O N ł P R Z E Z  T R A M W A J A d ela
S p ir r  ( ła t  50) zam  p rz y  ul. O rz e s z k o w e j 1. 8, p rze 
ch o d ząc p rzez  ul. S ta r o w iś ln o , z o s ta ła  p o trą c o n a  
p rzez  tr a m w a j, w sk u tek  ez=go u p ad la  na u lic ę , j e ­
d n a k  na s z c z ę śc ie  n ie  d o z n a ła  żad n y ch  uszkod zeń  
c ie le sn y c h .

—  O B Ł A W A . W  dniu 29  hm. m iędzy godz. 19 
a 2 i  p rz e p ro w a d z iły  o r g a n a  p o lic ji  o b ła w ę  na te ­
re n ie  m ia s ta  K r a k o w a , w  c z a s ie  k tó r e j d o p ro w a ­
dzono o g ó łe m  65 o sób . Z teg o  z a trz y m a n o  41 za 
ró ż n e  p rz e s tę p stw a , ja k  o p ils tw o , w łó cz ę g o s tw o , 
p rz e k r o c z e n ie  dozor.u p o lic y jn e g o  -itd.

—  D A Ł  S O B I E  W Y Ł U D Z IĆ  F U T R O . Arom K a tz  
( la t  14) p ra k ty k a n t  firm y  J .  F a l te r ,  zam .' p rz y  ul. 
Jó z e fa  34, z g ło s i ł  do p o lic ji ,  że d n ia  29  Bm. w  c z a ­
sie , goy n ió s ł  fu tr o  d a m sk ie  p e r s k ie , w a r to ś c i  
2 .200 zł, p r y s tą p ił  do n ieg o  n iezn an y  mu o so b n ik  
i z a p ro w a d z ił g o  d o  c u k ie r n i E is e n b e r g a  p rz y  ul 
M o d o w e j, gd zie  k a z a ł p o z o sta w ić  fu tro  pod je g o  
o p ie k ą , a jem u  p o le c ił  u d ać s ię  z k w otą  20  zł 
do n ie ja k ie g o  R a tz a  na u l. D ieU o w sk n , gd zie  m ia ­
no  m u w y d a ć  ja k iś  p ak u n ek . K ie d y  K a tz  p rz e k o ­
n a ł s ię , że rz ek o m y  a d re s a t  pod w sk a z a n y m  Yidre 
sem  n ie  m ie s z k a , w r ó c ił  d o  c u k 'e rn l, gdzie jed n ak  
n ie  z a s ła ł  an i o w e g o  o s o b n ik a , an i fu tra . P o l ic ja  
w sz c z ę ła  w . le j  s p r a w ie  d och od zenia .

—  W Ł A M A N IE  DO „ T R E - io P N U “ W  nocy  
z 29 na X  bm  w ła m a l i , s ię  n itw y k r y c i  n a r a z ie  
s p r a w c y  do lo k a lu ' s p o łk - a k c y jn e j szw ed zk ich  
w y ro b ó w  g u m o w y ch  „ T re to r n  p rzy  ul. św . Ja n a  
1. 3  n a  I . p., g d zie  ro z p ru li ra k ie m  le w y  b o k  k a - 
s ż e la z n e j i s k r a d li  g o tó w k ę  o k o ło  6.00C zł w  b a n ­
k n o ta c h  d o la ro w y c h  i z lo to w y ch . S p ra w c y  d ep ta li 
s ię  d o  lo k a lu  p rzez  o tw a r c ie  d rzw i w cho d ow ych  
w y try c h e m , p oczem  w y b ili  o tw ó r  w d a ls z e j cz ę ­
ści d rzw i ż e la z n y ch , p ro w a d z ą cy ch  do u b ik a c ji , 
g d zie  b y ła  k a s a  i p rzez len o tw ó r  od su nęli ż e la ­
zne ry g le . D o ch o d zen ia  w to k u

Dr. mecL t. F R I E D E K e R
sp e c ja lista  chorób ja ra y  uslr.ej i zęców  

S h 2 e r  p r z e p r o w a d z i ł  / la

na itOfce Karmelicka L. 28
—  P R Z E Z  O K N O  I  Z  G A N K U . W o jc ie c h  P ta k , 

ś lu s a rz , zam . p rz y  ul. R e to r y k a  17, z g ło s i ł  d o 
p o lic ji ,  że  d n ia  2 3  bm  d o s ta ł  s ię  d o  m ie s z k a n ia  
w  c z a s ie  je g o  n ie o b e c n o ś c i n iez n a n y  s p r a w c a  
p rz e z  w y b ic ie  szy b y  w o k n ie , poczerń s k r a d ł  m u 
g a rd e ro b ę  w a r to ś c i  250 zŁ —  H u g o  K o w a lc z y k , 
a k a d em ik , zam . p rz y  u l. A n cz y ca  1. 5  z g ło s ił , że  
przed  tygo d n iem  sk a r d z io n o  m u z  m e z a m k n ię te j 
sz.afy 3  u b ra n ia  o r a z  t r z e w ik i O gólnej w a r to ś c i

i 500 zł. S p r a w c a  d o s ta ł  s ię  d o  m ie s z k a n ia  p r z e *  
j o tw a r te  o k n o  od s tro n y  u licy . —  F r a n ia  R ic h te r ,
■ zam . p rz y  ul. sw . K a ta r z y n y  L 3  z g ło s iła , ż e  w  

c z a s ie  je j  n ie o b e c n o ś c i n ie z n a n y  sp r a w c a  s k r a d ł  
j e j  p o ś c ie l z  g a n k u  w a r to ś ć 5 120  zł.
• —  C Z Y J A  Z G U B A ?  Ó n cg d a j z n a le z io n o  n a  u i. 
G ro d z k ie j i  z ło ż o n o  w  k o m is a r ja c ie  na ul. S ta r o ­
w iś ln e j b r o s z k ę  s r e L r n o -z ło tą  z  d ia m e n c ik a m i.

—  B Ł Ą D  D R U K A R S K I. W  z a m iesz cz o n y m  w c z o  
j a j  a r ty k u le  pt „C h ad eck a  in te r p r e ta c ja "  m a w  
11-tym  w ie rsz u  od. d ołu  b y ć ; „ p ra c o d a w c ó w " ( «  
r.ie  „ p ra c o w n ik ó w ”), c o  z r e s z tą  w y n ik a  'asm o 
z  tre ś c i  a rty k u łu .

| Z M A R L I :
i B lp . D r  M au ry cy  M a r ta c h , p o r. le k a r z  rez . W .
! P . z m a r ł w  33 ro k u  ż y c ia  w  S a n a io r ju m  C z erw o ­

n e g o  K rz y ż a  w Z ak o p an em  w  dniu  29 bm . p o  d łu ­
g ic h  i  c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h  w  n a s tę p s tw ie  p o s trz a  
łu  w  p łu ca , o trz y m a n e g o  n a  fr o n c h  p o ls k o -b o is z e -  

i w icikim . Z m a r ły , ■ d z n a .:z o n y  k rz y ż em  w a le cz n y ch , 
i b r a ł  czy n n y  u d z ia ł w  ^ydowsikiiior' o r g a n iz a c ja c h  
j in w a lid z k ich  i  p ia s to w a ł g o d n o ść  p re z e sa  R a d y  

N ad zO nej Z je d n o cz e n ia  Z w ią z k ó w  żyd. 'u w a l ,  
w dów  i s ie r . w o je n . R . P . Ś m ie rć  J e g o  d otkn ęli* 
b o le ś n ie  o r g a n iz a c je  żyd. in w a lid ó w .

Z w ło k i z o s ta n ą  p rz e w iez io n o  z  Z a k o p a n e g o  a o  
K r a k o w a , g d z ie  n a s tą p i p o g rz e b  d z iś w e  środtg 
o  godz. 1 -sz e j z  uom u p i zŁuipogrzebuw egc na cm e o  
ta rz u  ż y d o w s k im

# • •

H e len a  FruLs 1 47, Sylwan Schmaus 1. 23, Ben* 
ja in b f  R o se iie k  1. 70, E s te r a  P in k u s  1. 40.

—  C E IR E I C H A LU C  M 1ZFA CH I (Kupa 16, I. p)r
kom unikuje, iż  w pisy na k u rsa , a  m ian ow icie : Taitnu 
du,- T nach u , h e b ra jsk ieg o  dla p o czątk u jący ch  1 d la  ,  
d o k sz ta łca ją c y c h  p rzy jm u je  s e k re ta r ia t  o rg . codzień  
nie od godz. 8 .30 do 9.30. K urst ro zp o czy n a ją  się  odi 
niedzieli 4  listopad a, a prow adzone będą p rzez n a jlep  
sz y ch  pedagogów . G o ście  m ile w idziani.

—  K O Ł O  ŻY D . P R A C . U M Y S Ł . „A W O D A H “ (R y ­
nek gt. 29, I. p.) podaje do w iadom ości cz łon k ów , J4 
uruchom iono trz y  now e k u rsy : ję z y k a  niem ieckiego , 
w e w tork i i cz w a -tk i, s ten og rafii p o lsk ie j, w e  środ y  
o raz  historii i l ite ra tu ry  żyd. w e cz w a rtk i. W p isy  
p rzy jm u je  kol. Sch e in  o ra z  s e k ie ta r ja i .

D ziś w e środę o godz. 8 w iecz . od będ zie się  kurs 
h ig ieny  dla koleżan ek, p ro w ad zo n y  p rzez p. D r. m ed 
R ein ho ld -M en asch ow ą.

—  P R Z E D S  W IT - t l  ASA ACH A R i W sz y s tk ich  ty ch  
i czfonków , k tórzy  nie b y ł5 onecni pa zn iórce  w lokalu

zw iązkow ym  w  dniu 29 bm. —  w z y w a  się do b ez­
z w łoczn ego  staw ien ia  w  godz. o d7 do 9 -te j w  ciągu 
b ież ą ceg o  tygodnia, celem  z a re jes tro w a n ia  się  o ra z  
indyw idualnego om ów ienia sp raw  o rg a n izacy jn y ch .

C zy te ln ia  O iW aita codziennie w god z.-od  7 do 9.30 
w ieczorem .

—  „ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć — riE A T ID " (Zielona 17, I. p.).
D ziś, w e środ ę kółko sam o k szta łcen io w e o godz. 7.30 
w iecz

—  R E W IZ JO N IŚ C I. D ziś w e środę o  godz. 3 popol’ 
punkt, przy ul. Zielonej 17 I. p. w  lokalu „Brith  T r u m  
peidoru" poufne zebranie  delegatów  rew iz jo n is ty cz­
nych na zjazd ogólno-sjoński. Punktualne p rz y b y c ie  
obowiązuje.

j —  W A LN E Z E B R A N IE  S E K C JI  T U R Y S T Y C Z N E J 
j Ż K S M A K K A BI odbędzie' się we w torek  6 listopada,
I w' lokalu w łasnym  przy ul. G ertrudy S P o c z ą te k  o 

godz. 8 wiecz.
— Ż. S . M. R . ,,JViASADA“. Dziś,, we środę o godzi 

nie 7.15 zebranie cz łon ków  w lokalu przy ulicy Zie 
[on e* P r z y b y c ie  cz łonków  oboyfiązti je.

 o-----
j r ę k a w ic z k i  d a m s k ie , a ię s k ie , d z i e ć ie c e
j na jw ięk szy  w y b ó r: A. H ross, K rak ów , F lo rja ri-
{ sk a  44. 3002 e r

 o— -

Podziękowanie
w szystk im , k tó rzy  oddali ostatn ią  przysługę 

| naszem u kochanem u M ężow i i O jcu blp. Sim - 
u h e  Gutireundow i i w y r a z i l i  n a m  szczere  wespół 

. czucie, składam y tą drogą n a jserd eczn ie jsze  
> podziękow anie. Rodzina



£  o k az ji 1 0 -Ie d a  repu blik i c z cch o -s ło w a ck ic j 
g łosił prezyd en t M asaryk  . m ow ę. k tó rą  n a ­

zw ać m ożna n a jp ięk n ie jszy m  d oku m entem  hu  
m ań izm u . W  sw ej m ow ie poruszył M asaryk  
także k w e stję  rew iz ji trak ta tów  pokojow ych , 
z azn acza jąc , że chocfaz tra k ta ty  te n ie  w  zu­
pełności za d a w a la ją , nie m ożna je d n ak  o p ra ­
w iać  ag itac ji za ich  re w iz ją  —  zapom ocą 
k iam stw . W  polityce p ró b u ją  n ieste ty  sw ych 
»d rozm aici d y le tan ci, z a g ra ż a ją c  w ten sposób 
z irud em  w yw alczonem u pokojow i św iata . T a ­
k ą  ja sk ra w ą  ilu stra c ję  d y le tan ty zm u  w p o lity ­
ce  je s t  ob ecn a propaganda za re w iz ją  tra k ta ­
tów p o ko jo w ych . W szy stk ie  ludy p o trzeb u ją  
o b ecn ie  p o k o ju , a  pacyfizm  je s t n ie ty lk o  cn o ­
tą^ tle  w prost życiow ą kon ieczn ością .

P rzech o d ząc do problem ów  polityki w ew nę­
trz n e j sw ego K ra ju , zaznaczył p rezyd en t M asa 
ryk , że C zech o słow acja  m usi urzeczyw istn ić 
p raw d zid  ą i szczerą d em o k rac ję . Gzechosłow u 
cj-a je s t  państw em  narodow o i językow o m ie - 
szanam . Is tn ie ją  w praw d zie wfe w ielu  in n y cti 
p ań stw ach  m n ie jszo ść! narodowe, a lg  yr • re p u ­
b lice  czechosłow ackie j m n ie jszo ści narodow e 
m a ją  zupełnie in n y ch  c h a ra k te r . N ie istn ie je  
> 0 £ Ó ie  je d n a  i je J y n a  le g a ła  p rzy  za ła tw ian iu  
p roblem ów  m n ie jszości naroaow ych , m ein a  j e
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szowinizmowi
dnolitego szablonu w te j spraw ie, gdyż każd a 
m n ie jszo ść  narodow a przed staw ia sw o isty  p ro­
blem  W  każd ym  razie  n a leży  d ążyć do tego 
by  z p o lity k i'w y e lim in o w ać w szelk i szow inizm  
narodow y. P ro b le m  m n ie jszo ści narod ow ych  
je s t  obecnie w E u ro p ie  na  porządku d ziennym  
i  d om aga się kategoryczn ie  ro zw iązania. W  pap 
stw ie dem oki a ty czn em  je s t  w spółu d ział m n ie j­
szości n arod ow ych  w rządzie koniecznością , d ia 
tego w stąp ien ie  dw óch n iem ieck ich  njiniśtrO w ? 
do gab in etu  czecho-słoY .ackego je s t  dow odem  
zrozum ien ia  w ażności i d oniosłości tegu p ró bie  
mu, — —

O m a w ia ją c  w  d alszym  ciąg u  konsekw entną 
p o k o jo w ą p o litykę C zech o słow acji, podkreślą 
M asary k  konieczJiość m iędzynarodow ego p oro­
zum ienia w k a ż d e j dziedzinie życia. D zisia j zro­
zu m iały  ju ż p ań stw a, Że nie m ogą się izolow ać, 
że w zględy m ięd zyn arod ow ej gospodarki św ia ­
tow ej w y su w a ją  n a  pierw szy p lan  m iędzy n a ro ­
dow ość życia gospodarozega. D em o k ra c ja  nie je s t  
p u sty m  frazesem , lecz m usi b y ć  g w a ra n c ją  po-* 
stępu k u ltu ra ln eg o , w k a ż d e j d ó u lz iiu e  życia . 
W  tym  U jęciu s ta je  się d em oK raćja  ciągią rz 
fo rm ą , ciąg łą  re w o lu c ją , a le  re w o lu c ją  duchów  
i serc. ~ *

Nr 29H

w sprawie eksportu polskiego do Rosji
Warszawa 30. 10. (Sin) N aczelny  d y rek to i , 

„P o lro su " p. F ran ciszek  Sk ąp sk i w y jech a ł w 
dniu d zisie jszym  do M oskw y. D y rek to r S k ą p s h  
przeprow ad zi w  M o skw ie rok ow an ia  zarów no 
z Pi zed st aw ic ie 1 a  mi sow ieck ich  s fer  gospodar­
cz y ch , jaK oteż z w ład zam i sow ieck iem i co  do 
u sta len ia  planu ek ip o rtu  z P o lsk i i im portu to  
.watów ro sy jsk ich  do P o lsk i w  nadchodzącym  
sow deck™  roku gospodarczym . D y re k to r  Skąp  
ski wspólnie z zarząd em  m ieszanego to w arzy ­

s tw a  polsko-sow necKiego „So w p o lto rg " w  M o­
sk w ie  u zy sk ać ma zgodę w ład z sow ieck ich  na u 
dzielenie P o lsce  licen cji na p rzy w óz znacznej i- 
lości to w aró w  z P o lsk i dó R o s ji. P o  uchw ałach 
kom itetu .ekonom icznego m inistrów  o przyzna­
niu to w arzy stw u  *P ó jr o s “ kred ytu  to w aro w e­
go w w y so k o ści rnilj-ona dolarów , n ałeży  ocze  
kiwaQ szybkiego  i pom yślnego dla obu stron  w y  
niku rokow ań d y rek tora  Skąp sk iego  z w ład za­
mi sow leckiem i,

Koalicja chorwacka dążyć tętnie
wszelkie mi siłami do objęcia rządów 

Piibicevic zapowCad? walkę, jakiej hts orjd nie zita.
Wiedeń. 30. 10. P A T . D zienniki donoszą z Z a­

g rz e b ia : P rz y w ó d ca  koalicji chłopsko-dem okra- 
ty c z r n j P rib ioev ic o św iad czy ł dziennikarzom , 
ie  m ow y k tó re  zo sta ły  w y g łoszon e  na k onfe­
re n c ji  partji d em ok raty czn e j w  sobotę , w y w o ła  
ły  w C h orw acji w ielkie poruszenie. Zapowiada 
on watkę, jakie] dotychczas nie zna historia. Ko­
alicja ehłopsko-demokratyczna będzie wszelkie 
m i siłam i d ążyć do ob jęcia  rządów ,

B ła ło g ró ii. 30. 10 P A T . Z powodu trw ania ae

m ok raty czn e ; k o a lic ji ch ło p sk ie j p rzy  postano­
wieniu, w edle k tó rego  nie n ależy  w d aw ać się 
w żadne rokow ania z ob ecn em . parjtam i rządó-' 
werni* sp ełz ła  rów nież na riiezeni pośrechFcząca 
akęja b. m inistra S a v ic iea . A kcja  je g o  e inaK ze 
p rzyczyniła  się do sp recy zow an ia  stan ow iska 
p a rty j rząd ow ych  w obec postulatów  dem okra­
ty czn e j koalicji ch łopskiej. P a r t je  rządow e goto 
w e są do ap ro o ały  żądań w kierunku przepro­
w adzenia now ych w y b o ró w  ja k  rów nież re w r

Podziękowanie,
W y r a ż a m  m oje  n a js z c z e rs z e  podziękowanie W .P , 

Dr. H E N R Y K O W I L E M C H T E R O W 1 , lek arzo w i szpć* 
ta ia  żyd. za jego ofiarną, iakoteż  bezinteresowną, 
p racę ,  za w y ra to w a n ie  mnie od pew ne j śmierci. 

K ra k ó w , dnia 30. X. 1928.

bamuol Safier, stud. techn Rnwadów.

z ji k on sty tu cji. Je o iia k ż e  ?w  a ca  s ,ę  uw agę, że 
skupszty-na m oże zostać rozw iązana lia jw czą  
śn ie j d opięto na w iosnę. W  sp raw ie  i  o  wizji Rom 
sty tu c ji żąda się  ogólnie, azeoy doinokratycziM  
koalicja  chłopska je szcze  przed rozw iązańten  
sku p sztyn y op ublikow ała sw ó j program  rew iz ji 
i ażeby w y b o rc y  mogli b y ć  poinform ow ani «  
p o lity ce  poszczeg óln ych  stro n n ictw

—  -o-----

K atastrofa m roocuuGowa między 
Chabówką a Nowym Targiem

Z akopane. 30. 10. W  dniu 29 paźd ziernika do­
rożka autom obilow a, zd ążająca z K rakow a d o  
Z akopanego, w padła na drodze m ięuzy C h abów  ' 
ką  a N ow ym  T arg iem  na p rzyd rożny słupek ii 
o b a liw szy  go w y w ró ciła  go do g ó ry  k o łam ; 
Sainochodem  je ch a ło  6 osó b , między innym i ks- 
P ie trz a k  z Z akopanego i dr. Hamm er sch la? . 
C iężko ranny zo sta ł szofer, k tó reg o  n a ty ch ­
m iast przew ieziono do szp itala  p o w szech n ego  
w  N ow ym  T arg u . Ini p asażerow ie doznali cięż  
kich  o b rażeń  w  p ostaci złam ania ręki, żeb er itd. ■ 
□ d y b y  nie p iaszczy sty  teren , na k tó ry m  w yd a 
rzy ia  się k atastro fa , b y ły b y  w yp adki śm ierci. 
Auto zo sta ło  pow ażnie uszkodzone. P iz y c z y n j 
k a ta s tro fy  dochodzi policja.

Tramwaj zderzył sta 
z autobusem

W arszaw a 30. 10. W e  w torek  w  południe na 
rogu ul. K ró lew sk iej i M azo w ieck ie j w y d arzy ła  
się k a tastro fa  au tob u sow o-tram w ajow a. T ra m ­
w a j n a jech ał na autobus m iejski. T rz e ch  p asa­
żerów  c ięż k o  rannych , a kilKu lżej.

Przed pogrzelaen? of«ar l a t s t r o  
fy k< W owe*, w Rumunii

B u k aresz t. 30. 10. P A T . P o g rzeb  o fiar o s ta ­
tniej k a ta stro ły  k o le jo w ej pod R tc e a  odbędzie 
się w  Slattin ie . Ja k o  przed staw icie l rządu uda 
się na pogrzeb  m inisier kom unikacji, D im itnu. 
W cz o ra j zm arły  w  szpitalu dalsze dwie o so b y , 
k tó re  w  k a tastro fie  od niosły  ciężkie rany.

Stahlheln protestuje
przeciwko wystawieniu opory 

Szymanowskiego
B erlin . 30. 10. P A T . W  niedzielę o d b y ła  się w  

N adrenji n iem iecka p rem jcra op ery  K arola  S z y  
m aro w skieg o „Król R o g e r". D uisburska organi 
z ac ja  „Stah lhelm u " oburzona w ystaw ieniem  
dzieła polskiego kom pozytora, zakupiia biletów  
na pi zeszło  1000 m iejsc i urządziła aw an turę, u 
ż y w a ją c  sy ren  i gw jzdkow . G w izd arie  i aw antu 
ry  trw a ły  10 minut.

NA MARGINESIElak, iii® i 9 w A
Pawła Wegenera

C,C iosow i N aro d u " w odpow iedzi)

Trudno się dogadać z ludźmi z „Głosu Narodu". 
Nie chodzi tu o odrębną mentalność, wszak nam Ży­
dom zarzuca się słusznie, czy niesłusznie zdolność 
wczuwama się i rozumienia wszelkich obcych na_ 
szej psychice mentalności, ale jakże tu polemizować 
z ludźmi, gardzącymi stanowczo i energicznie wszei 
ką .ogiką, powtarzającymi uparcie swoje bzdury, cno 
ciaż wykazuje sie im lak na dłoni ich niedorzeczność.

Próbowałem niedawno w sprawozdaniu z książki 
Llanowskiego wytłumaczyć „Głosowi Narodu", ie  
zacytowałem dosłownie aforyzm autora „Doktora Fi 
łuta", który zresztą, 'wierdząc, i i  Hozjnsz o ł ’ał po 
Batorym — bat, miał na myśli, Jezuitów, ale pan z 
„Głosu Narodu" uparcie powraca do swego pierwo­
tnego głupstwa i z mirą niewiniątka tłumaczy, że Ho 
zjusz nie by? Jezuitą. Możraby wprawdzie zawo­
łać: a'eż, „złewieku czemuż udajesz „greka"? Czyż 
naprawdę nie w.esz, że Hocjusz Jezuitów do Polski

sprowadził, że przygotował dla nich grunt?
Machnąłem jednak ręka powiedziałem sobie: z

głuchoniemymi nie można rozmawiać, z ludźmi o
przedziurawionej rozmaitemi zastrzeżeniami logice 
nie można po ludzku rozprawiać. Aliści nieszczęście 
chciało, że do mego „marginesu" o występach Pawła 
Wegenera w Krakowie wkradła się fatalna pomyłka. 
Chochli* drukarski pizekręrił słówko „łaknie" na 
„łechce". Każdy, kto zna warunki pracy redakcyjnej, 
kto wie, wśród jakiego nerwowego pośpiechu pisze 
się z dnia na dzień, pobłażliwie traktuje harce tego 
złośliwego chochlika. Ale przyjmijmy, ie  ja, Fi-donc, 
użyłem kiepskiego wyrażenia, czyż z tego wynika, 
że nie wolno Wegenerowi grać w Krakowie „Otel­
la "?

Postawiłem kwestię zupełnie jasno. Zaznaczylem- 
że przeciwko repertuarowi Wegenera można mieć 
zastrzeżenia, ale nie przeciwko osobie Wegenera. 
Podkreśliłem ■ zasadnicze stanowisko, że nie wolno z 
Po*ski uczynić partykularza .że nie powinno się dópu 
ścić do wzriesienia iakieguś chińskiego muru mię-, 
dzy Polską a Europą. Jesteśm y z? ubodzy, by tnaęo 
wo wyjeżdżać zagranicę, ale musimy za wszelką ce 
nę utrzymać kontakt z Europą. Jeśli więc artysta tej 
miary co Wegeher chce do P o’skI przyjechać, p W n  
niśmy skwapliwie skorzystać Z okazji, by się zapoć

znać z niepospolitym talentem.
A teiaz co z tego uczynił „Głos Narodu"? Oto w 

nagłówku swego artykuliku pisze, że żydjw ski dziei. 
nik upomina się o przedstawienia niemieckie w Kra 
kowie Ależ, człowieku, upomnielibyśmy się też o wy 
stępy artystów francuskich, włoskich, czy angiel- • 
skich gdyby chcieli do Polski przyjechać, jeśliby ich 
stanowisko, ich artystyczny dorobek były należytą 
legitymacją.

A zresztą szczerze się przyznaję, że tęsknię za nic 
mleck-m teatrem. Gdyby pan z „Głpsu Naroau" 
chciał być równie szczerym, przyznaćby musiał, i e  
niemiecki teatr jest najlepszym w Europie. SbwiecRi 
teat’ jest zbyt wyraźnie tendercyjny, podczas gdy 
Berlin osiągnął niebywałą w dziedzinie teatru wyży, 
nę. Berlin sta! się Mekką dla ludzi teatru w Europie., 
Wiedza o tern 1 panowie z „Głosu Narodu", ale ponie 
■waż sprawę odwołanych wystęDÓw Wegenera poru 
szył żydowski dziennik, więc wyciąga się z lamusa 
starych rupieci spłowiałe oszczerstwa, głupie bred­
nie o „państwie w państwie", a te woąne kwiatuszki 
z bagienka poiskiego antysemityzmu mają służyć, ja 
kó argumenty przeciwko przyjazdowi W egenera dc 
FolskL

Nie; z ludćmi „Głosu Narodu" nie można poważ­
nie r02m _.dat... Fi-dónc,
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OBYW ATELE P O L S C Y ! Czy wolno nam ku 
pować zagraniczne materiały obuwie, wyroby 
sJduie, perfumy, iadwabie itp„ gdy w chwili 
obecne, przywóz tych iowarów jest niesłycha­
nie groiny dla naszego bilansu handlowegu? 
Dlaczego to robim y?.. Czemu dumę swą i god­
ność państwowa poświęcamy dla naszego sno­
bizmu?

Z  G I E Ł D Y
(iiełda Krakowska

K r a k ó w , 30. 10. 1928. A k c je  s ła b ie j .  D o la r  bez 
z m ia n y .

A k c je  h a n d lo w e : T o h a n  18.50— 19.
A k c je  p rz e m y s ło w e : Ż e la z o  14 , F a ro w o r.y  33— 34 

S ie r s z o  g ó r n ic z a  207.50, P ia s e c k i  12.
Z e b r a n ie  g ie ia o w e  c e c h o w a ło  te n d e n c ję  n a  o g ó ł 

i lu L - z  i. T r a n s a k c je  d o k o n a n o  k ilk o m a  z a le d w ie  
jn rp ie .a im . W ię k s z o s c  e le k tó w  w  zu p ełn em  z an ied  
b a n iu . Z aLżkow o n o to w a n o  w  sz c z e g ó ln o ś c i T o ­
h a n  p rz y  w ię k s z y c h  o b r o ta c h , P a ro w o z y  i  iS e r s z ę  
g ó r n ic z ą . P o  k u r s ie  n iez m ien io n y m  ro b io n o  Ż e la ­
zem  i  P ia s e c k im . R u ch  p a n o w a ł m a ły . O b ro ty  n ie  
w a d k ie .

N a p o g id tlz iu  s y tu a c ja  p o d o b n a : C e g ie ls k i w 
p ła c e n iu  43.75 i  4 -p ro c . P r e m jó w k a  in w e s ty c y jn a  
11 8 , s ła b ie j ,  P o ż y c z k a  k o n w e r s y jo a  C6.50.

W a lu ty  i  d ew izy  o f ic ja ln ie  b e z  t r a n s a k c y j.  .
N a  i ynku  w a lu to w y m  w  p ry w a tn y c h  o b r o ta c h  

s y tu a c ja  b e z  s z c z e g ó ln ie js z y c h  zm ian . N a s tr ó j sp o  
Ł o jn y  p rz y  m a lem  z a in te re s o w a n iu  i s i ln ie js z e j 
p od aży . W  K r a k o w ie  d o la r  g o tó w k o w y  8.87 i trz y  
o z w a rte  do 8 .88  i  je d n a  c z w a r ta , czek i b a n k o w o  
8 9 0  i  je d n a  c z w a r ta  do 8.90 i  trz y  c z w a rte . W a r ­
sz a w a  doi. 8.87 i t r z y  c z w a rte  d o  8.88 i  p ó ł, c z a k i 
3.89 i  t r z y  c z w a r te  d o  8.90 i  je d n a  c z w a r ta . L w ó w  
doL 8.87— 8.37 i  p ó ł, c z e k i 8 .9 0 —8.90  i p ó ł. K a to w i­
c e  J o l .  8.8S— 8.38 i p ó ł, c z e k i 8 .90  i  je d n a  cz w  r ta  
d o  8 .90  i  trz y  c z w a r te . K u r s  p ła c e n ia  B a n k u  P o l­
s k ie g o  n iez m ien io n y .

GiełcEa warszawska
W a r s z a w a , 30. 10. P A T  A k c je : B a n k  D y sk o n to ­

w y  134 i  p ó l, H a n d lo w y  120, P o ls k i  170 i p ó ł, 175 
i  p ó ł, 176, Sp . Z a r o b k o w y c h  80, S o le  P o ta s o w e  24, 
E e lk tr o w n ia  D ą b ro w a  88, C u k ie i 50, F ir le y  64 i  
p ó ł, 65, W ę g ie l 95, N o b el 27, C e g ie lsk i 43, L ilp o p  
36, M o d rz e jó w  33, R udzki 38 i pół, 39 , S ta r a c h o ­
w ice  41 i  p ó ł, Z ie le n ie w s k i 145, Z a w ie rc ie  19 i 
p ó ł. 5 -p ro c . d o la ro w a  100, 101 i  (tół> 100, 5 -p ro c  
k o n w e r s y jn a  67, 5 -p ro c . k o le jo w a  60  i trz y  c z w a r ­
te , 1 0 -p ro c . k o le jo w a  102 i  p ó ł, 8 -p ro c . L is ty  Z a ­
s ta w n e  B a n k u  G osp . K r a j .  94, 4 -p ro c . In w e s ty c y j­
na 118  i p ó ł, 117 i t r z y  c z w a rte , 118. #

W a lu ty ; D o la r y  8.88, 8.90, 8.86, L on d y n  43.22, 
43.33, 43.11, N ow y J o r k  8.90, S.92, 8.38, P r a g a  26.41 
i  p ó ł, 26.48, 2G.36, S z w a jc a r ja  171.55, 171.98, 171.12, 
M a rk a  n ie m ie ck a  212.27.

Lieioa v i ska
W ie d e ń , 30. 10  P A T . W a lu ty  i d e w iz y : A m ste r­

d am  284.58, B ia ło g r ó d  12.46 i p ó l, B e r l in  169,06, 
B u d a p e sz t 123.76 i p ó l, B u ta r e s z t  4.27 i p ięć  ó- 
sm y ch , K o p e n h a g a  189.20, L o n d y n  34.42 i jed n a  
c z w a r ta , M ed jo la n  37.17, N ow y J o r k  709.65, O slo  
189.20, P a r y ż  27.71 i p ó ł, P r a g a  21.02 i sied em  ó- 
sm y ch , S o f  ja  5.11 i je d n a  ó s m a , S z to k h o lm  189 90, 
W a r s z a w a  79.57— 79.85, Z u ry ch  136.55, A m e ry k a ń ­
s k ie  707, N ie m ie c k ie  168.80, W ło s k ie  27.06, Ju g o ­
s ło w ia ń s k ie  12 .40 i  p ó ł, P o ls k ie  79.47— 79.87, C ze­
sk ie  20.99 i  trz y  c z w a r te , W ę g ie r s k ie  124.

P a p ie r y  w a r to ś c io w e : R e n ta  m a jo w a  0.745, R e n  
ta  Ju to w a  0 .745, A n g lo b a n k  26.85, B a n k v e r e io  25.90 
B o d e n k re d il 110 i p ó ł, K r e d ita n s ta lt  59 , K o m p a s 
0  77, L a e n d e r b a ik  3 0  i  je d n a  c z w a r ta , M e rk u ry  
22  4>», Ż iv n o s te n s k a  128 i trz y  c z w a r te , P ó łn o c n a  
1260, A u s tr . k o l. p a ń stw . 25  i  t r z y c  z w a rte , P o łu ­
d n io w a  13 60, C em en t 153, A lp in y  44 i je d n a  c z w a r  
t a ,  B e r g  und H u etleu  865, K ru p p  11 f i l ,  P r a g e r  
E is e n  427. R im a  123.40, S ie r s z a  1 9  i  je d n a  c z w a r ­
ta , Z ie le n ie w s k i 124 i trz y  c z w a rte , A p o llo  149, 
F a n to  8.75, K a r p a ty  27, G a lic ja  74.75, S c h o d n ic t  
11.75.

Giełda zirrychska
Z u ry ch . 30. 10. P A T . P a ry ż  20.30, Londyn 25.20 i 

Je d ra  ósm a, N. Jo rk  5.19.70, B e lg ia  72.22, W io ch y  
27221 i trz y  c z w a rte , H iszpania 83 i trz y  cz w a rte , Ho 
landja 208.40, B erlin  123.80, W ied eń  73.10, Sztokh olm  
138.95, O slo  138.55, K openhaga 138.60, S o fja  4  i trzy  
c z w a rte . P ra g a  15.40, W a rs z a w a  58.20, B u d ap eszt 
90.61 i pół, B ia ło g r ć d  9.13, A teny 6.73, K on stanty no  
poł 2.62 i pól. B u k a re s z t 3 .13 i pól, H elsin gfors 13.08, 
B uenos A r e s  218 i trz y  cz w a rte . __________________

C elem  uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rych łe  odnowienie 
prenumeraty n a  miesiąc listopad b. r.

Bł. p.

Dr. Maurycy Marback
Prezes Rady Naczelnej Zjednoczenia Związków żyd. inwalidów, wdów 
i sierót woj. R. P., PoruczniL-lekarz rez. W. P. odznaczony Krzyżem

Walecznych i t. d.

zirarf cfnia 29 października 1928 w Zakopanem
po długich a ciężkich cierpieniach w następstwie ran odnie­

sionych na froncie, przebywszy lat 33.

Popweb odbędzie się w e środę, dnia 31 października 1928 r. o godz. 1 oopi!. 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim w  Krakowie, na który to 

smutny obrzęd zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

W szystkich inwalidów, wdowy i sieroty wojenne w zyw a się do tłumnegojudziałn

Rada Naczelna i Zarząd Główny 
Zjednoczenia Związków żyd. inwalidów, wdów i sierót wojen. R. P.

w Krakowie
Bomba w przesyłce pocztowe!. —  Straszliwa eksplozja demo j j s  miesz­

kania i ctekiie rani otlirę  zamachu. —  Zbrodnia na tle niesaasek
rodzinnych 1

M ieszkanie m a js tra  k am ien iarsk ieg o  W ła d y sła w a  
F ra n cz a k a , przy A leji K ró lew sk ie j 1. 25 by ło  w cz o ­
ra j w noludnie w idow nią n iezw y k łe j zbrodni. O go­
dz.nie 12-40 listonosz p rzy n ió sł do m ieszkania p aczkę 
po cztow ą niew ielkich  ro zm iaró w , zaad reso w an ą do 
W l .  F ran czak a . Kiedy ad resa t począł ro zcin ać scy z o  
ryk iem  sznurek na p aczce , u s iy sz a ł w ydobyw ający  
się z pudełka niesamowity syk i.ujrzał dyiu. P r z e r a ­
żony rzu cił p aczk ę na stó ł i począł u c iek ać. W  te j 
chw ili nastąpiła gw ałtowna eksplozja zaw artości pa 
czki, przyczem cały pokój zamienił się w okamgnie­
niu w istne pobojowisko. Franczak nie zdołał ujść, 
gdyż odłamki Lomby, która znajdowała się w pudel­
ku ugodziły go, raniąc bardzo ciężko w podbrzusze, 
w obłe ręce  i tułów Stół, na którym leżała paczka 
w chwili eksplozji, rozleciał się w tak droone kawał 

j ki, że zostały zaledwie części nóg. Również całkowi 
temu zdemolowaniu uległy inue przedmioty urządzę 
nia, łóżk a , sz a fy , k reo en s itd. O sile eksplozji św iad  
cz y  n ajlep iej fak t, że w podłodze p o w sta ły  g łębokie  
w y rw y , a drzw i i okna z o s ta ły  s iłą  w ybuchu w y b ite .

Do ciężko rannego F ra n cz a k a , k tó ry  liczy  lat 53, 
w e z w a l i  nadDiegli  na odgłos eksp lozji d o m o w n i c y  le

ka^za pogotow ia, k tó ry  po opatrzeniu przew iózł go  
w groźnym  sta n ie  n a  k lin ikę. 2  zap o d ać c ięż k o  ran­
nego okazu je s ię , że  podej-zewa on swego syna, 24- 
letniego Tadeusza, również z zawodu kamieniarza, o  
dokonanie zamachu, na tle panujących między utnu 
od pewnego czasu niesnasek rodzinnych.

Na m ie jsce  zbrodni p rz y b y ł n a ty ch m iast uaczekolk 
wydziału śledczej nadkomisarz Pollak z kierowni­
kiem uomisarjatu wywiadowcami. W szczęto d ro­
biazgow e dochod/^ma celem  w y śltd z cn ia  sprawców; 
te j ta jem n icz e j i n iezw y k łe j zbrodni. P rz y b y li ró w ­
nież na m ie jsc e  prokurato*- Michałowski, starosta  
grodzki Dr. Styczei. I przedstawiciel wojskowości o- 
raz znaw ca pirotechnik celem zebran.a szczątków  
bomby i poddania len ekspertyzie. S z c z ą tk i pozosta 
ly  w  im nim alnej l io ś c : . Policja przytrzym ała Tadeu­
sza Franczaka, który wynlera się winy, twierdząc, 
że z zam achem  nie m a n ic w spólnego. Ja k  stw ierd zo  
no, na p rzekazie  p o czto w ym  w idniało n azw isk o  na­
d aw cy , o c z y w iśc ie  sfingow ane. P a cz ita  nadana była 
w  m ie jsco w o ści poza K rakow em . Oczekiwać należy, 
że dalsze śled ztw o w y św ie tli tło  i sp raw có w  teg o  nie 
zw y kłeg o  zam achu.

2  U f t l R I  , Ł « f e I > I . T l K Y  t S T IM K t

—  P . JÓ Z E F  R O S E N S T O C K , K rakow ian in , w ych o 
w anek K on serw atoriu m  w iedeńskiego , b. d yry gen t
oper w D arm stad zie  i w W iesb ad en ie , zaan g ażo w a­
ny zo sta ł jako kap elm istrz  do „M etrop olitan  O pera 
H ouse“ w N ow ym  Jo rk u . P . R u sen sto ck  je s t bratem  
p. inż, R o sen sto ck a , znanego d z ia ła cz a  sp o rtow ego 
w K rakow ie.

—  K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I. D z iś  w e 
śro d ę  p o w tó rz e n ie  „ W ie lk je j  w y g ra n e j* ' S z a lo m a  
A lp jch em a , k tó r a  d o z n a ła  s e rd e c z n e g o  p rz y ję c ia  
na w czor a js z e j p re m je rz e . T łu m n ie  z e b ra n a , ro z ­
b a w io n a  p u b licz n o ść  g o r ą c y m i o k la s k a m i d arzy  
la  św ie tn y c h  w y ko n aw có w  ty p ó w  s z a lo m -a le jc h e  
m ow y cn  z pp K ad y szeu i i  S z r y fte z e  e r em  na 
czele .

—  Z  T E A T R U  IM  J .  S Ł O W A C K IE G O . Dziiś w e 
śro d ę  p rz e d sta w ie n ie  p o p u la rn e  po ce n a ch  z n iż o ­
n y ch , na k tó re rr  d any  bęazae „ K u p ie c  w e n e c k i" . 
Ju t r o  w e c z w a r J e k  w r a c a  n a  a f is z  p o em a t S te f a ­
na Ż e r o m sk ie g o  „ R ó ż a " . P o p o łu d n iu  „ P o c ią g  w i­
d m o " R id le y a . W  sobo tę  w z n o w io n a  b ę d z ie  ś w ie ­
tna k o in e d ja  J a k ó b a  D e v a la  „ S im o n a " , k tó r a  u 
sch y łk u  u b ie g łe g o  sezo n u  z e s z ła  z  a f is z a  w  p ełn i 
p ow o d zen ia

_  T E A T R  R E W J 1  „G O N G ". O s ta tn ie  d n i z n a ­
k o m ite j rew jd  a k tu a ln e j pt. „ G ó rą  p r a s a " ,  k tó r a  
d z ięk i d o sk o n a ły m  tek sto m  i k o n c e r to w e j g rz e  c a ­
łe g o  zesp o łu  c ie sz y  się  ••ekordowem p ow odzen iem  
W  p ró b n ch  r e w ja  pt. „T u  z n a jd z ie s z  m ę ż a ". Co- 

; d z ien n ie  2  p rz e d sta w ie n ia  o  godz. 7 i  9 -i« J.
• —  „ T E A T R O  D E r  P IC C O L I“  W S Z E C H A W IA -
! TO W EiT S Ł A W Y  T R A T R  S Z T U C Z N Y C H  L U D Z I, 
i z je ż d ż a ją c y  d c K . . uw a pod d y r e k c ją  D r a  YitUr

r io  P o d re c c a , da w  S ta ry m  T e a tr z e  na s p e c ja ln ie  
u rz ą d z o n e j sc e n c e  od  w to rk u , 6 lis to p a d a  do s o ­
b o ty  10 lis to p a d a  w łą c z n ie , s z e r e g  p rz e d sta w ie ń  
z p ro g ra m e m , k ló r y n  o c z a r o w a ł p u b licz n o ść  v Ta r -  
s z a w s k ą , łó d z k ą  i lw o w s k ą  do te g o  s to p n ia , że  
b ile ty  na d a lsz e  p rz e d sta w ie n ia  z o s ia ł j  na d ru g i 
dziień po p re m je rz e  ro z k u p io n e . P r o g r a m  o b e jm o ­
w a ć  b ę d zie : o p e rę  eg z o ty cz n ą  w  3 o d s ło n a c h  B o t-  
te s in ie g o  „ Z ło Jz ic j  z B a g d a d u " , n a s tę p n ie  sce n y  
z o p e re tk i J o n e s ‘a „ G e js z a "  o r a z  n a jc e ln ie js z e  uu- 
m era  z  „ M u sic -H a ll" .

ZE SP O R TU
—  „P O G O Ń " Z N O W E G O  B Y T O M IA  —  C R a C O -

V IA  K O M B .“. W e c z w a rie k , dnia 1 listopada roze­

g ra  C ra co y ia  to w a rz y sk ie  sp otkan ie z sy m p aty cz­
ną drużyną „ P o g o n i" z N ow ego B y to m ia . Ś lą s c y  

P o g o n iaćze  w cz a s ie  ostatn ieg o  sw ego pobytu za ­
im ponow ali k rakow skim  sp o rtow co m  sw ą grą fa ir  

1 w y so k a  techn iką, a o statn i ich  w ynik  z siln i m 
A .K .S . 2 :0  dow odzi ich n iezap rzeczon ej s iły . Zaw o 
d y od bęaą się  na boisku C raco v ii o godz. 2.30 pop.

-  S E K C JA  L E K K O A T L E T Y C Z N A  Ż K S M AKKA- 
B I  w zy w a w szy stk ich  zaw odników  i zaw odniczki 

do staw ien ia  się na boisku w e cz w a rtek  1 listopada
0  3  pop. ce lem  u stalen ia  składu na „D zień sz ta fe t
1 p łotków  W is ły " , k tó ry  odbędzie się w so b o tę  : n!» 
dzielę 3 1 4  listopada. W s z y s c y  m ają p rzy n ieść ze

. so b ą  in w ent aa z k lubow y, będ ący  w ich posiadaniu.
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DROBNA OGŁOSZENIA
za niowo £0 groszy, di» posiukuj i*y«b pr»«y 1° groszy

W A ŻN E DLA P .  T . R O D Z IC Ó W ! In siy tu ł W y ­
ch ow ania D om ow ego je s t  czy n n y  co dzienn ie, z w y . 
ją tk iem  św iat ży d ow sk ich , od godz. 3 -  -7 w ieczorem .

D y re k c ia  Instytu tu  słu ży  rad a i  p om ocą P . T . R o ­
d zicom , k tó rz y  sam i z ró żn y ch  pow odów  nie są  w  
sta n ie  p o kierow ać w ycho w an iem  pozaszkolnem  sw o  
ich  d zieci.

P ro g ra m  In sty tu tu  je s t  nad ei Log u y ,  w  sz cz e g ó l­
ności o bejm u je :

a) P r z y g o to w a n i  w ych. do sz k o ły , b) N auka ju- 
d a is ty k i. c j  W y ch o w a n ie  dom ow e, d) W y ch o w a n ie  
fz iy czn e . —  Z głoszen ia  p rz y jm u je : D y re k to r  In sty ­
tutu G. Sp ierer, d yp lom ow any sp e c ja lis ta  w  w y cn o - 
w aniu m łodzieży  w ram ach  p o zaszk o ln e j op ieki, —  
p rzy ul. G ertru d y  12 a, II. p ię tro . T e le f  045s. 3169-C

ŻD O LN A  s iła  p ouh*.uteza, b iegle s ten o g ra fu ją ca  i 
p isz ą ca  b ieg le  n a  m aszy n ie , cb z n a jc tn io n a  TÓwnież 
ze w szy stk iem i czy n n o ściam i biu row ejiii, poszum ije 
n aty ch m iast p osady. Z g łoszen ia  do Adm. „N. D zien­
nika pod ,JB i»eŁ i“ . 1181 g

B IU R O W E J panny z p o cz ą tk u ją ca  p ra k ty k a , zna­
ją c e j sten og rafie  p o lsk o-n iem ieck ą , p isz ą ce j na m a­
szy n ie , poszuku je z a ra z  firm a sa m u e l S o h eu er, K ra  
k £ v ,  D ietlow sk a 31. O fe r ty  pisem ne. 3183 x

M Ł O D E G O  k a n to rz y sty , b ieg łeg o  ra ch m istrz a , po­
szu ku je  P ischingu r i  S k a , Dębnijci. Z głoszenia osob i­
śc ie  . 1172 g

F O S Z U K U JE  SSlĘ panienki z b ran ży  g a la n tery jn e j. 
W iad o m o ść w  sklep ie, ul. Z ygm u nta Augusta 6, od 
godz. 10— 12 przedpołudniem . 1180 g

P O S Z U K U JE  w y szk o lo n e j w y ch o w aw czy n i ć o  
c h to p c z jk a  SM etniego: M a rja  E rey lich o w a , ul. J ó ­
ze fa  1. p 1177

D K . P R A W  p rzy g o to w u je  sum iennie do ry g o ro - 
a ó w : C z y sta  16, paTter na p raw o , od godz. 3 — 6-te j. 
____________  1174 g

FO M iF& Z C Z hN EE w ra z  z u ttzy m an iem  znajdzie u 
ca e o ic a  p rz y  lOdziuK żyd. Z głoszenia do A Jm . „N. 
D z 'e n n ik a “ pod „ W y g o d a ". 1178 g

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA K O B IE T  
l» tzy  Z jednoczeniu  K o V e t ży d o w sk ich . R y n ek  gl. 29,
Ł  p ię tro , p o śred n icz?  w  w yszukiw aniu  posad dla > 
'w szelk ie j k a te g o ra  p t i c y  k o b ie ce j.

B ir r o  o tw a rte  codziennie od godz. 3  i  pół do 6-tej\
X w y ją tk ie m  so bó t i św ią t żydow skicli.

P t  osi s ię  p raco d aw có w  o  z g łaszan ie  w oln ych  po­
sa d . 2797 x  •

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną k sią ż ecz k ę  w o jsk o w ą  
n a  n azw isk o  Sa lam o n  Iksiel P e rlro th , ur. 1897 w M y - 
ś te frc a c h . 1173 g

[ Z W I Ą Z E K  K R E D Y T O W Y
■ Spółdzielnia z cg r. odp,

w Krakowi®, 5ro*£zka 2f
I. O ddział d ia  d zieln icy  V III. (K az im ierz ), Pod. 
b rz e z ie  6. (S to w a rz y sz e n ie  ręko d zieln ików ). —  
P rz y jm u je  in k aso  w ek sli, fra ch tó w  i innych  doku­
m entów  na K rak ów  i w sz y stk ie  m ie jsco w o ści 
k ra ju .

P rz y jm u je  s ię  w kład ki oszczęd n ościow e. 

Z a ła tw ia  s z y b k o ! 3162 e r  U c z y  tan io !

ŚN IE G O W C E  i kalosze,  pullow ery i sw e try  sp rz e ­
daje detalicznie i hurtow o po cen ach  fa b ry cz n y ch  
f irm a M arek C zo p s,  S z e w s k a  13. 3066 e r

ZD O I N E J  panienki d o eksp ecyorf p oszuku je cu­
k iern ia  „Sp len d id e", S ta ro w iś ln a  1. 1179 g

a a..NARÓD
NOWY MIESIĘCZNIK

T k t& C  N r. 1.
N asze ce le  —  nasze d rog i: R e d a k c ja . ^
Od B a lfo n ra  —  do chw ili o b e cn e j: P ro f. C h.

V/eizman.
In te lig en cja  a naród : L e o r  L ew ite .
P o lity k a  ży d o w sk a w  P o lsc e  —  w  ostatn ich  dzie­

się c io le c ia ch : I. G riinbaum .
A tom izacja  narodu: a . H artg las.
W  w a l c e  o s io m z m r E h h  L ew in ,
D ziesięcio lec ie  Z m artw y ch w stan ia  Ita lsk i: C :v is. 
C zy je s t nam potrzebn a p rasa żyd ow ska w ję z y ­

ku p o lsk im ?. Zn.
R o czn ica  D ek la ra c ji B aJfou row sk ie j- M. K anał. 
S z e k e l ; *  *  *
T ra b k o m e d ja  czerw o n y ch  m oszków , czy li Adier.

B a u er, A bram ow icz et com p. w  B ru k se li: (Z). 
20-Iecie k o n fe re n c ji-w  C z ern io w ca ch : Sp ek ta to r . 
P a m ięci „M orji“ : (3).
L is ty  L w a T c łs to ja  o kw estia ży d o w sk ie j: *  *  * 
S z k ic  a u to b io g raficzn y : H enryk H eine.
P ro k u ra to r Ju d ei: Anatol F ra n ce .
P rz y s ię g a  - n o w ela : O sip D ym ów .

B F Z  M A SK I —  B E Z  PA R D O N U  
H opla, ży jem y ... —  B a je c z k i p. K om ssarza Łuna- 
cza rsk ieg o  —  T ry u m f i upadek w ted. „Hai o a !
—  C liuliganizm . —  Ilia E ren b u rg  przed Śc ia n a  
P ła cz u . —  Nc-stra culpa. n ostra  m axim a cuipa. 
L eg jo n  żydow ski 1918— 1928. —  Jubileusz ..H ajn- 
tu “ . Ju b ileu sz  „N ow ego D zien n ik a". „ H a ce fira " . 
„H abim a“ . ,,P a w a r“ . —  M em ento K. K. L  —  B i­
b lio g ra fia : Dr. J, S z a lm a n : Żydzi w B o lsz e w jl. —  
Od R ed ak cji.
C ena egz. 60 gt —  A bonam ent ro czn y  6 z !., połr.
3 zl. 20 g i.. k w art 1 zł. 70 gr. —  P . K . O . 18282. 
W y d . „N A R Ó D ", W a rsz a w a , S a r z . p oczt. 500.

ery, saofiwjj, dla d i l t d
w  w ieku przedszK olnym  tod lat 4— 6) prow adzi d y ­
plom ow ana n au czy cie lk a  i freb lan k a, w edług n a jn u - 
w sze j m eto o y . W  razie  pogody na w ołnem  p o w ie - ' 
trzu. Z g łoszen ia  p rzy jm u je  codziennie m iędzy godz. 
9 — 12 Sch in d lerów n a, przy  ul. O rz e s z k o w e j 6.

„BYW JIH"
T K A L N I A  n W A T O W  

i KILIM ÓW  
KRAKOM PC l  CÓRZE
Sw . Kingi 9. ( lin jr  tram . 3)

poleca

3?WSIIi i MLII?
brikoijIt-iMnajrlbia tanie 

K lin ika dio Ł -praw  y dy­
w anów  p ersk ich  i k ilim ów

T.lefon Nr. 160S

Ważnt jlu  F a ć
w Podgórzu i

L,ebcja. zbiorowe LykoL^"- 
3twa ręcznego, tkaiuz ple­
cionych ! serwet firim 
— Zghszenia nrzyjmujei 
pani A .  l a u b n - n ,  Ol. 
bocheńska d, E. p i

Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowego,

poszukuje inkasenta
K au cja  w y m ag ana. Z głoszenia  w  b iu rze Ż . F .  

N., S trad om  15, I. p.ętro- o4>cyny, m iędzy godzJ 
9 — 1  i  4 — 6 . 3184x

Chorzy tui płuca 6 asthme
Z ażąd ać za nad esłan iem  p o rto r jl doicładną lekarską  
b ro szu rę  o m asce  o d d y ch a ją ce j P ro f . K uhna. (Je se ll-  
sch aft fiir m edizinische A pparate, U d aó sk . 3177

z lit m atury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tinm aczeniach  z y d aw n ic tw : a z ty b k , 
C en n a '. B tich er, Kui tur - l  iga, Harz i R . Lów il 

z W iednia poleca

UiOTia HŁKim  M m i hc Triuke
Kiciaów, C atąiew ikicgo Ł. 1.

4' 21bp .Najćogodn es?e w arunki spłaty.

Wieczorne kursa gotowania dla Fać oiaz 
w‘eczorne kursa kroju i szycia dia Pań
ro z p o fz i.ą  się  w  n a jb liż sz y ch  a r ia c h  w  O gnisku 
P r a c y , p rzy  ul. M ik o ła jsk ie j 9 , II. p iętro . W cz e lk ich  
in fo rm a cy j udziela s ię  tam że, codziennie od godz.
8 — 3 przedpeł.

ZAMÓWIENIA NA WSZEI.KIEOO POC ZAJU

KALENDARZE NA ROK 1929
w k ilk u n a stu  g a tu n k a c h : re k la m o w e , ty g o d n io w e, k iesz o n k o w e , śc ie n n e  i te rm in o w e  p r z y jm u je ;

N C W f i  D R U K A F M A  P 7 1 E N M K O W A
SPÓŁKA Z OOR. OO P.

W KRAKOWIE, UL. fl AZESZKOWEJ L. 7. -  TELEFON 279
w y k o n u je  ró w n ież  w sz e lk ie  zam ó w ien ia  w z a k re s  d ru k a rstw a  w ch od zące  —  w s z c z e g ó ln o ś c i 

d ru k i b a n k o w e , k u p ie ck ie , p rz e m y sło w e , re k la m o w e , cz a so p ism a  i d zieła .
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